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Zaproszenie do przedpłaty 


„, Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ska wynosi za czwarte ćwierćrocze 
„oJSceu 8 zł, pocztą 4 zł. 

1 p 52e Październik: w miejscu 
Rey pocztą 1 zą, 35 et. Z Prze- 
odnikiem za czwarte ćwieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
eztą 4 zł. 15 ct.; za miesiac paździer- 
nik w miejsca 1 zł. 30 ct., po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumerate przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca, i 


W celu ustalenia nakładu, pro- 


simy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty. 


Na podstawie umowy, gawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“, zawiadumiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 

ywać , mogą pismo to, wychodzące raz na 
dzień g dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Po cenie o połowę zniżonej. 

„,,Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
Szawski tygodnik illustrowany Echo 
Muzyczne, teatralne i artystyczne, wraz 
4 dwutygodniowym dodatkiem nat, 
Po następującej cenie: 

ra. Miesięcznie 50 et., 

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
miesięcznie 80 «t , 
kwartalnie 2 zł, 40 ct, 
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Na prowincyi: 


ZĘŚĆ URZĘDOWA 

c 
6. Biuletyn. 

Jej ces. i król. Wysokość, Najdostoj- 

niejsza Arcyksiężna Izabela, jakoteż no 

wonarodzona Areyksiężniezka mają się także 

i dziś jak najlepiej. 


aa 


Biuletyny zatem nie będą nadal wy- 


| dawane. 
Preszburg, dnia 20 września 1887 r. 
Dr. Tauscher m. p. 


Urodzona w dniu 14 b. m. w Preszburgu 
córka Ich ces. i król. Wysokości. Najdostoj- 
niejszego Areyksięcia Fryderyka i Naj- 
dostojniejszej Arcyksiężnej Izabeli, otrzy- 
mała na chrzcie, dopełnionym przez naj- 
przewielebniejsze50 biskupa opata, Karola 
Heiller, kanonika kapituły i proboszcza 
Preszburga, imiona Gabryela Marya 


Terezya. 

Matką chrzestną była Jej król. Wyso- 
EOG Najdostojniejsza księżna Marya Te- 
rezya Bawars ka, którą zastępowała Jej 
ces. i król, Wysokość, Najdostojniejsza Ar- 
cyksiężna Mar y % 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała, nauczyciela Albina Korczowskie- 
go, w Łazanach, rzeczywistym nauezycie- 
lem szkoły etatowe] w Łazanach. 


Celem skutecznego powstrzymania roz- 
wlekania zarazy pyskowej 1 racicowej w kraju, 
uznaje się W myśl § 26 ustawy z dnia 29 
lutego 1850 r. i odnośnego rozporządzenia 
wykonawczego Z dnia 8 grudnia 1886 r., (Dz. 
P: paIE 172), za przestrzeń zapowietrzoną 
powiaty: brodzki, zbarazki, złoczowski, 
przemyślański, bobrecki, podhajecki, trem- 
bowelski, buezacki, śniatyński i stryjski; 
zabrania się odbywania w tych powiatach 
targów bydlęcych, oraz zabrania się łado- 
wania bydła jświń na stacyach kolejowych 
w powiatach: brodzkim, przemyślańskim i 
drohobyckim. 
„__ Nadto, ponieważ zaraza pyskowa ira- 
cicowa u bydła j świń, szerzy się na pogra- 
ZUW. Bossyj, przeto celem powstrzyma- 
nia zawleczenią tej zarazy do kraju, zarzą- 
dza się w myśl przepisów $. 6 ogólnej usta- 
ue chorobąch zaraźliwych zwierzęcych 
5 T. | odnośnego rozporządzenia wy* 


konawczego z dnia 12 kwietnia 1880 roku, 
Dz. u. p. nr. 30 i 86, utrzymywanie w ewi- 
dencyi stanu świń we wszystkich gminach 
i obszarach dworskich w powiatach: brodz- 
kim, zbaraskim, skałackim, husiatyńskim i 
borszczowskim. 

W tych powiatach obowiązani są na- 
czelnicy gmin (obszarów dworskich) spisać 
stan świń i dotyczący wykaz stale utrzy- 
mywać. Należyte utrzymanie tych wykazów 
mają kontrolować c. k. weterynarze powia- 
towi i e. k, żandarmerya. Na właścicieli 
zwierząt wkłada się obowiązek, aby dono- 
sili przełożonemu gm'ny (obszaru dwor- 
skiego) o wszelkim przybytku i ubytku świń; 
pod względem donoszenia o zachorowaniu 
obowiązują przepisy $$ 15 i 16 powołanej 
ustawy. K 

Wszelkie przekroczenia mają byé ka- 
rane według przepisów $$. 44 i 45 ustawy 
z dnia 24 maja 1882 r. Dz. u. p. nr. 51. 

Co się podaje do powszechnej wiądo- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 17 września 1887. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Lwów, 22 września. 


Belgijskie stosunki ekonomiczno- 
społeczne, stanowić będą jeszcze długo 
prawdopodobnie zajmującestudyum za 
równo dla ekonomistów, jak polityków. 
Rozpoczęte przez komisyę państwową 
dochodzenie przyczynnieustającego fer- 
mentu w klasie robotniczej, posuwało 
się wprawdzie powolnie, wykazywało 
jednak stopniowo coraz liczniejsze nad- 
użycia, których widownią są wszyst- 
kie niemal okręgi przemysłowe. W 
ostatnich czasach stwierdzono, że i 
tam, gdzie wcale nie było agitatorów 
skrajnego socyalizmu, kwestyę tę wy- 
wołały same stosunki. Władze pań 
stwowe bowiem miały sposobność 


Jednorazowe ineeraty obliczają się po T cen“ 
kilkorazowe po 6 centów od miejsce 1 wiersze. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
o agencye ANOLSÓW; we Franoyi, w Paryżu 
& dama Rus des St. Peres 34 


tów, 


wszystki 
zrłaęznie AE8NCYR P- 


przekonać się, że w licznych okrę- 
gach ludność robotnicza nie miała 
nawet pojęcia, jak postąpić w duchu 
teoryi socjalistycznej. Powtarzały Się 
( wprawdzie zmowy zbiorowe i bezro- 
! pocia, ale najczęściej wtedy, gdy lud- 
ność robotnicza opierała się zniżeniu 
płacy. Rzadko kiedy żądano podwyż- 
szenia zapłaty i działo się to tam, 
gdzie W istocie teorya „socyalizmu 
była już nieco popularniejszą, teorya 
ła bowiem zaleca walkę i wywalcze- 
| nie doli. Otóż nie można tego powie- 
dzieć o większości robotników, a ko- 
misya państwowa stwierdziła, że tru- 
dno się dziwić niechęci redukcji za- 
robku, ponieważ wypłata zarobku te- 
go, nawet nie zniżonego, odbywała 
się i odbywa w ten sposób, że robot- 
nik otrzymuje niekiedy tylko połowę 
swojej zasługi. Jakim sposobem się 
to dzieje, wyjaśniają także relacye u- 
rzędowe, z których wynika, że winę 
ponoszą przedsiębiorcy , ich pełno- 
moenicy, podmajstrowie, dozorcy, pier- 
wsi robotnicy i t. d. Winą fabrykan- 
tów jest brak wszelkiej z ich strony 
kontroli nad ludźmi, mającymi bezpo- 
średnią styczność z robotnikami. Wszy- 
scy zaś podmajstrowie, dozorcy i za- 
rządcy warsztatów, są niemal wszę- 
dzie równocześnie właścicielami szyn- 
ków i kramów. Wobec faktu, że w 
Belgii nie jest dotychczas żadną u- 
stawą ujęty w rygor termin wypłaty 
zarobków, że wypłacają w niektórych 
miejscach co dwa tygodnie lub co 
miesiąc, jest ludność robocza skaza- 
ną na łaskę i niełaskę bezpośrednich 
swych przełożonych. Oni bowiem o- 
twieraja kredyt robotnikom, dostar- 
czają im wiktuałów i napojów i ob- 
liczają, jak sami zechcą. Z wydanego 
przez komisyę państwową porównaw- 
czego zestawienia cen różnych towa- 


OLBRACRTOWI RYCERZE 


POWIEŚC 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


VIII. 
Średniowieczna Tragedya. 


(Ciąg dalszy.) 

Ale Starościna mu znów niecierpliwie 
przerwała, mówiąć A owa Usiłojesz dowo- 
dzić że 5 ae ja Przecież dopiero-co po- 
wiedziałam ci dość zrozumiale, żem cię nie 

o to tu zawezwada, : PT 
pre potykał. Wei FO JUŻ Jost 
łożone. Kasztelan się w taxie sprawy nie 
mięsza, jeno je zdaje na Ż0nĘ, a Z Kaszte- 
Janową mówiłam o tem nie raz, ale dzie- | 
sięć razy, i eo dzień o tem mówimy. Jesteś 
przyjęty, choćby i jutro się deklarować. 

„Dopiero te ostatnie słowa uderzyły jak- | 
by piorunem w flegmatyczny temperament į 
Gniewosza. Na te słowa jasno mu sie Zro- | 
biło w głowie i wszystka krew mu uderzy- | 
ła do twarzy. Jakto? dopiero przed trzema 
dniami przysiągł Formozie miłość i wier- 
ność do grobu — a tu już jutro ma się de- 
klarować o inną? Jego miłość dla Formo- 
zy może w tej chwili umilkła, ale za to tem 
raźniej stanęła mu przed oczyma przysięga 
na krzyż Pański i na honor rycerski. On, 
miałby złamać taką przysięgę? Nigdy, za! 
żadną cerę. Jakoż gdyby kto inny mu był 
Myśl taką podsunął, to jużby go był po- 
zawycił w swoje żelazne ręce i rozdarł na 


ćwierci a ćwierci porozrzucał na eztery 
Wiatry, 


Ale t 
Mathi tdzierać nie można, co więcej, mat- 
sięcioro Bożye 
e Mido dla każdego rycerza. Matki 
ciwia się juž 
nawet Wrodzone uczucie ludzkie. Ale czy 
matka wie 0 tem, jaką myśl mu poddaje 
Oczywiście nie wie. Więc trzeba jej ? to 
powiedzieć. 

Gniewosz wstał i przeszedł się dwa 
albo trzy razy wzdłuż komnaty, ażeby się 
namyślić, jakiemi słowy ma przed nią się 
wyspowiadać z tej tajemnicy swojego ser- 
cu — a tymczasem Starościna, spojrzawszy 
z niemałem zdziwieniem po raz i drugi na 
niego, spuściła głowę na piersi, złożyła ręce 
przed sobą i mówiła jakby do siebie: 

— Jakżeż niewdzięczną jest rola ro- 


ażebyś się na prze- ;dzieów na świecie! Jam tyle trudów, czę- 


sto wcale nieznośnych , tyle prac, nieraz z 
upokorzeniem mojej godności, tyle wysileń 
niejednokrotnie nadludzkich , nałożyła na 
moje słabe barki kobiece, ażeby ci drogę 
uścielić do szczęścia, ja teraz, także trudem 
niezwykłym, otrzymałam dla ciebie panien- 
kę, której związki rodzinne postawią cię od 
razu pomiędzy najpierwszymi panami Kró- 
lestwa — a ty to przyjmujesz tak zimno i 
obojętnie, jak gdyby wszystkie Wojewodzian- 
ki się darły o ciebie. Cóż to jest? —- spy- 
tała budząc się i patrząc ciekawie na nie- 
go, — Czyś tam tak zbutniał na dworze 
królewskim, a tylko skromnego udajesz? 
czy może inni cię «ędy indziej swatają ? 
Przecież przed matką nie będziesz chował 
tajemnic. l ; 
Zaczem Gniewosz siadł napowrót na- 
przeciw matki, przegiął się ku niej, a na- 
brawszy odwagi, rzekł głosem pełnym szcze- 
rości: 
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— Moja matko kochana, do czegom 
się miał przyznać dopiero po cząsle, to już ; 


teraz muszę powiedzieć. Nie może to być, 
abym się żenił z Jagienka, bom właśnie te- 
raz poznał iuną dziewicę we Lwowie i tę 
chciałbym pojąć za żonę. 

— Inną? — zapytała Starościna, od- 
suwając się w głąb krzesła od niego, — 
któż-to jest taki ? 

— Jest-to panna Muryssonówna, her- 
bu Mora, daleko wspanialsza od Jagienki a 
idą też na nią daleko znaczniejsze ma- 
jatki. 

— Nie słyszałam nigdy o Murysso- 
nach, — rzekła na to cierpko Gniewoszo- 
wa, — musi to być jakaś szlachta z wiel- 
kopolskich chodaczków, co się zbogacili na 
Rusi. Nigdy też na to nie pozwolę, abyś 
się umorysał z Muryssonami. 


— Ale to bardzo słuszna jest szlach- 
ta, — powiedział jej Gniewosz, — ojciec 
panny Formozy był Trembowelskim Staro- 
stą a matka jej była właśnie Kmitówna. 


— Kmitówna ? — zawołała Starości- 
na zgryźliwie, — musiała to być jakaś Kmi- 
tówna z bardzo szarego końca, kiedy po- 
szła za Muryssona| — Poczem dodała su 
eho, ale jeszeze nie bardzo stanowczo: — 
Ja na takie małżeństwo mojego pozwolenia 
ci nie dam. Podobała ci się, więc o niej 
zapomnisz — a z tą się ożenisz. 

Tu Gniewosz rozumiał, że zamach ten 
teraz jednem słowem odeprze, bo zaczerp- 
nąwszy oddechu, powiedział głosem pogo- 
dnym i dźwięcznym: 

— Jużcibym ja rad pójść za wolą mo- 
jej kochanej matki, ale niemogę, bo z tam- 
tą jestem po słowie. 

— Jakto? — zawołała Starościna, prze- 
chylając się ku memu i patrząc mu w o- 
czy, — po słowie? po deklaracyi? i po za- 
ręczynach ? i to wszystko bez opowiedzenia 
się matce? Aeh! takiego despektu prze- 
cieżżem się nie spodziewała po tobie | 


Na te słowa, nie będąc na nie przy- 
gotowany, Gniewosz się zmięszał i odpowie- 
dział głosem niepewnym: 

„7 Dałem słowo od siebie i wziąłem 

od niej, ale zaręczyn jeszcze nie było.... 
. — Więc cóż? -— zawołała Starościna 
z niecierpliwością i z gniewem, — bo ze 
mną trzeba gadać na rozum. Panna chce 
iSć za ciebie, ale panu Muryssonowi pan 
Gniewosz za mały? he? i nie chce zezwo- 
lić? Albo są jakie inne przeszkody ? 

Na to pytanie Gniewosz uczuł, że je- 
go broń, którą się spodziewał zwyciężyć, 
zaczyna się kruszyć, jakoż już prawie jąka- 
Jac się odpowiedział : 


| — Jest jedna przeszkoda, bo panna 
jest tymczasem zamężna... 

, = Zamężna | — zawołała Starościna 
z niecierpliwem zdziwieniem , — cóż to ma 


znaczyć ? Coś mi tu bredzisz. Panna..., za- 
mężna tymczasem... niechże to kto zrozu- 
mie. Cóż to jest? Wytłamacz się jasno. 

' Tu Gniewosz już dobrze zrozumiał, że 
temi argumentami nie obroni swej sprawy 
przeciwko trzeźwemu rozumowi swej matki, 
mówił jednak jak mógł: 

— Moja matko kochana, sprawa-to 
bardzo prosta i jasna. Panna Muryssonów- 
na, po zamordowaniu jej rodziców przez Ta- 
tarów, dostała się sierotą w dom zaeny or 
mijański, ale tam ze zbytecznej troskliwo- 
ści o jej los przyszły, wydano ją przeciw 
jej woli Alego młodzieńca, z któ- 
rym ona Żyć nie chce a nawet nie może 
Ta kobieta mi bardzo pr R: 
zmówiłem się z AR sypadła do sera, 


Ale w tej chwili Starości W 
AE OŚCINA zerwała 
się jak oparzona z k wyci i 
b z i b rzesłą, ch yciła się 0- 


„Fękami za głowę, potem obydwie 
ręce podniosła do góry, a chodzące wielkiej 
rokami po komnacie, wołała do siebie : 

— Ah! sh! ahi otóż to jest histo- 
rya | Muryssony | Ormijany ! Panna, kobie- 
ita, mężatka | Tam szuka się żony! 


rów konsumcyjnych z tych kramów, 
zmonopolizowanych dla robotników z 
cenami w handlach wolnych wynika, 
że za towary i napoje liczyli zarząd- 
cy, dozorcy i inni w okręgach fa- 
brycznych, podwójne a nawet potrójne 
ceny robotnikom. Ci ostatni zaś, nie 
otrzymując zapłaty w gotówce, ażeby 
nie zginąć z głodu, muszą brać na 
kredyt, co im dać zechcą. 


Po zebraniu powyższych faktów, 
chodziło o ich sprawdzenie. Według 
najnowszych relacyj, sprawdzono je 
co do joty. Ale sprawdzono oraz rzecz 
jeszcze groźniejsza, a mianowicie, że 
jeżeli w ostatnich czasach robotnicy 
wielu okręgów nie chcieli się poddać 
kierownictwu skrajnych agentów so- 
cyalizmu , to jedynie dlatego, iż nie 
są przygotowani do dłuższej zmowy. 
O ile zaś wyrozumieć można z dzien- 
ników belgijskich, postanowiono w tych 
na pozór umiarkowańszych okręgach 
i sferach przysposobić się do syste 
matycznego oporu, to jest, zebrać 
fundusze na czas bezrobocia. Obecny 
zatem spokój poczytać można Za Za- 
wieszenie broni. Zgromadzenia odby- 
wają się tymczasem regularnie i po- 
nawia się hasło, domagające się gło- 
sowania powszechnego. Podnoszono 
wprawdzie, że nabycie prawa poli- 
tycznego nie przyniesie klasie robo- 
tniczej pożądanych zmian, ale z dru- 
giej strony, nikt w Belgii nie zaprze- 
czył, że rzeczywiści reprezentanci in- 
teresów robotniczych, mogliby przy- 
spieszyć reformy ekonomiezno-społe- 
czne. Jedyny głos, który odezwał się 
niedawno w Belgii o potrzebie takich 
reform, pochodził od kongresu so- 
cyalno-katolickiego. Kongres ten sam 
przez się nie podał wprawdzie ża- 
dnych pozytywnych środków do po- 
lepszenia doli robotników, jak to za- 
lecił Ojciec św., w zasadzie jednak 
uchwalił jedną rzecz, która wpłynąć 
może pośrednio na rozwiązanie spra- 
wy, którą się zajmował. Postanowio- 
no mianowicie wpływać na gabinet 
i społeczeństwo belgijskie, ażeby się 
zajęły rozwiazaniem kwestyi socyal- 
nej. Nie ulega zaś wątpliwości, że 
do pracy tej musiałby przystąpić ka- 
żdy gabinet, skoroby inicyatywa wy- 
szła od parlamentu. 


Sprawy krajowe. 


(Reforma szkolna.) 
(Ciąg dalszy.) 


na pospolite i wydziałowe. Podział ten, wzię- 
ty z ustawy państwowej, nie jest w niej 
bezwarunkowo przepisany. Owszem dozwa- 
lała ustawa z dnia 14 maja !869 w §. 18 
zastąpić szkołę wydziałową odpowiedniem 
urządzeniem a względnie rozszerzeniem 
szkoły pospolitej, któreby jej dorównało pod 
względem wykładanej w wyższych klasach 
nauki. Ustawy krajowe innych prowincyj 
jak n. p. Saleburga i Styryi, pozostawiły u- 
znaniu sejmów rozstrzygnięcie, gdzie, kiedy 
ijakiemi środkami powstać mają szkoły wy- 
działowe (Btrgerschulen); a ustawa pań 
stwowa z dnia 2 maja r. 1888 rozwiązała 
nawet w zupełności ustuwodawstwu krajo- 
wemu w Galicyi ręce co do ich organiza- 
cyi. Nasz sejm skorzystał też z przyznanej 
mu w tej mierze swobody, uchwalając usta- 
wę z d. 2 lutego r. 1885. (Dz. u. kr. l. 28) 
o wewuiętrznem urządzeniu publicznych szkół 
ludowych w ogóle, a szkół wydziałowych w 
szezególności. Wskutek tego szkolnictwo 
wydziałowe pozostać może przedmiotem o- 
sobnego ustawodawstwa, ustawa o szkołach 
ludowych w ogóle ograniczy się w takim 
razie do zasadniczej o niem wzmianki, jako 
odrębnym ich dziale, a zajmie się przeważ- 
nie szkolnictwem pospolitem. Ustawa kra 
jowa z d. 2 maja r. 1873 nie czyni żadnych 
różnie pomiędzy  możliwemi kategoryami 
szkół pospolitych etatowych. Tylko ze 
związku jej postanowień i z porównania z 
innemi ustawami wnosić można o takich 
różnicach, raczej z istoty rzeczy wynikają- 
cych, niż ustawą z góry określonych. Po- 
nieważ w art. 40 ustawy w mowie będącej 
obowiązek uczęszczania do szkoły ludowej 
rozciągnięty jest na lat sześć, a wspomnia- 
na właśnie ustawa z dnia 2 lutego r. 1885 
(Dz. u. kr. 1. 28) w art. I domaga się ta- 
kiego urządzenia szkół, iżby uczeń z każ- 
dym rokiem obowiązku szkolnego mógł 
przejść do wyższego stopnia nauki, wynika 
ztąd, iż całkowita szkoła ludowa obowiąz- 
kowa może lub powinna obejmować sześć 
stopni nauki, nazwanych pospolicie także 
klasami. O ile zaś w szkołach o 4,5i6 
klasach nauka tak ma być prowadzona, a- 
żeby uczniowie po ukończeniu klasy czwartej 
byli dostatecznie przysposobieni dv pobiera- 
nia nauki w szkole średniej lub wydziało- 
wej. Kategorya szkół ludowych o czterech 
klasach czy stopniach nauki zdaje się sta- 
nowić osobny dział szkolnietwa z urządze- 
niem zastosowanem do specyalnego celu, 
jaki, obok wspólnego wszystkim szkołom 
ludowym, ma spełniać, , 

Z uwagi, że takie szkoły istnieć mają 
przynajmniej po jeduej w każdym powie- 
cie politycznym, nazwa szkół powiatowych, 
choć przez ustawę nie uznana formalnie, 
miałaby pewną, w ustawie uzasadnioną pod- 
stawę. Gdzieby istniały klasy wyższe, od 


(Dr. X.) Szkoły etatowe dzieli art. | 
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piątej począwszy, t.j. piąta i szósta, a w da- 
nym razie siódma i ósma spełniałyby nie- 
jako zastępcze zadanie szkoły wydziałowej 
lub niższych oddziałów szkoły średniej dła 
uczniów, którzyby mogli lub chcieli rozsze- 
rzyć lub zaokrąglić wiadomości w niższych 
klasach nabyte. Prócz szkół o ezterech lub 
więcej klasach przewidziane jest w tej sa- 
mej ustawie, a w szczególności w art. 3, 
istnienie szkół o 1, 2 lub 3 klasach. Nauka 
w każdej z nich ma stanowić zamkniętą w 
sobie całość. 

Głównem jej zadaniem może być tylko 
udzielanie najpotrzebniejszych i niezbędnych 
początkowych wiadomości, do których usta- 
wa państwowa z dnia 2go maja roku 1883 
(Dz. u. p 1. 53) w §. 21, zalicza religię, 
czytanie, pisanie i rachunki. Szkoły tego 
rodzaju możnaby nazwać początkowemi. 

Każda szkoła ludowa w zawiązkach 
swoich będzie początkową , a to snać o je- 
dnym stopniu i nauczycielu, chyba, że 
szczególne okoliczności uczynią natychmia- 
stowe zaprowadzenie więcej rozwiniętego 
zakładu potrzebnem i możebnem Wszakże 
najmniejsze nawet szkoły początkowe nosić 
będą w sobie zaród do coraz większego 
wzrostu, tak pod względem wewnętrznej 
organizacyi, jakoteż liczby klas i nauczy- 
cieli. Sam przebieg czasu, w połączeniu 
z pracą początkowego nauczyciela sprawia, 
że część uczniów, przysposobiona do wyż- 
szego stopnia, zaczyna potrzebować innego 
pokarmu umysłowego i osobnego zajęcia się 
jej dalszem wykształceniem, a ponieważ 
jej, przed upływem wieku szkolnego, od 
uczęszczania do szkoły uwolnić nie można, 
stanowić będzie osobną gromadę, czyli kla- 
sę, wobec pozostających na poprzednim 
stopniu uczniów, do których należą w szcze- 
gólności nowo przybywające do szkoły dzie- 
ci Gdyby się przytem nie powiększała licz- 
ba uczniów, mógłby nieraz jeden nauczy- 
ciel podołać zadaniu dwóch lub trzech klas; 
skoro jednak ta liczba przekroczy granicę 
w ustawie wskazaną, zajdzie niezbędna po 
trzeba nietylko ustalenia powstałych drogą 
dokonanego czynu oddziałów i klas, ale 
także pomnożenia sił nauczycielskich, w sto- 
sunku do wzrostu liczby przybyłych z cza- 
sem uczniów. 

Taki rozwój szkół ludowych wymaga 
pewnego zasobu sił nauczycielskich i fun- 
duszów materyalnych , które z nim nie za- 
wsze w równej mierze wzrastają. Owszem, 
w naszym kraju wynikły ztąd braki lub 
niedogodności, które niekorzystnie wpłynęły 
na dalszy rozwój organizacyi szkolnictwa 
ludowego. d. n.) 


Wystawa krajowa W Krakowie. 


(Przyjazd Węgrów.) 


Kraków, 21 września. 


(L) Zapowiadany i przygotowywany 
przyjazd pozakarpackich sąsiadów naszych 
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przyszedł dzisiaj do skutku. Już o godzinie 
2 z południa, ulice prowadzące do dworca 
kolejowego, a mianowicie : Floryańska, Ba- 
sztowa i Lubicz, zapełniły się publiezno* 
ścią. Prawie wszystkie domy wzdłuż tych | 
ulie, a zwłaszcza domy przy ulicy Floryań- 
skiej, przyozdobiono chorągwiami , festona- 
mi i dywanami, Na dworcu kolejowym, prócz ` 
licznej publiczności, zebrali się ezłonkowie 
krakowskiego komitetu przyjęcia, z prezy- 
dentem miasta, dr. Szlachtowskim, na cze- 
le, tudzież członkowie deputacyi, wybranej 
przez lwowską Reprezentacyę miejską, pp. 
dr. Grerstman , Piepes, Głodziński , Getritz, 
Aleksandrowicz, do których przyłączyło się 
jeszeze kilku innych pp. radnych tutaj z po- 
wodu Wystawy bawiących. Przewodniczył 
tej deputacyi wiceprezydent dr. Gryziecki, 
który równie jak dr. Szlachtowski, wystą- 
pił w stroju połskim. Przed godziną 3 z po- 
łudnia nadszedł z Suchy telegram od człon- 
ków krakowskiej Rady miejskiej, wysłanych 
tam na powitanie gości; W Zwardoniu po- 
witał ich delegat lwowskiej Rady miejskiej, 
p. Rewakowicz. Z telegramu, z Suchej wy- 
słanego, dowiedzieliśmy się, że przyjęcie 
gości wzdłuż całej linii, było nader ser- 
deczne ; doniesiono zarazem, że jest ich ra- 
zem 207; w tej cyfrze jest około 30 pań; 
dalej jest 26 radców miejskich z trzecim 
burmistrzem miasta Budapesztu, panem 
Kśda na czele. Po godzinie 8 przybył na 
peron, w celu powitania gości węgierskich, 
burmistrz m. Podgórza z członkami tam- 
tejsze! Rady gminnej. O godzinie 3 minut 
30 z południa, wystrzały moździerzowe o0- 
znajmiły zebranym zbliżanie się pociągu, 
wiozącego oczekiwanych gości. Z piersi bar- 
dzo licznie zebranej publiczności odezwały 
się okrzyki: „Eljen! Niech żyją!" Wkrótce 
stanął pociąg ; wysiedli z niego pomiędzy in- 
nymi pp. Mich. Kada, trzeci burm. m. Buda- 
pesztu; radca munieypalny Haberhauer, ini- 
cyator tej wycieczki; radcy municeypalni : 
Khun i Lund wraz z 25 innymi, kolegami 
swoimi; 6 reprezentantów młodzieży aka- 
demiekiej z Budapesztu; poseł Ivanka; re- 
daktor Pesti Naplo, Kabos; 6 honwedów 
w mundurach; prezes Izby handlowej, Rath, 
brat burmistrza stolicy węgierskiej; hr. Ed- 
ward Zichy, prezes stowarzyszenia przemy- 
słowego. Przyjechało również kiłkunastu 
członków Stowarzyszenia polskiego z Buda- 
pesztu. Na serdeczne okrzyki publiczności 
tutejszej, odpowiadali goście okrzykami na 
cześć Polaków. Gdy się nieco uciszyło, 
dr. szlachtowski, otoczony członkami 
komitetu miejscowego i w towarzystwie dr. 
Gryzieckiego, przystąpiwszy do pp. Kuda ego 
i hr. Ziehy, tak przemówił: 
„Przejęci gorącą radością, witamy W85 
szanowni panowie na ziemi naszej, w mu 
rach dawnej stolicy polskiej. Dawno już 
wyczekiwaliśmy chwili, w którejbyśmy cho- 
ciaż w małej części odwzajemnić sie mogli 
za serdeczne i wspaniałe przyjęcie, jakie” 
gośmy doznali przed dwoma laty, przybyw- 
szy do pięknej stolicy Węgier, celem po- 
dziwienia wystawy, tego najwymowniejsze: 
szego świadectwa olbrzymiego Waszego pod 
każdym względem rozwoju. Nasze przyjęcie 
nie będzie tak wspaniałe, ale będzie tak 


Poczem przystąpiła do syna, który, wspanialszemi enotami i w całem mieście 
wstał także, i z wielką niecierpliwością a'w wielkiem jest poważaniu. Ten dom or- 


głosem bliskim rozpaczy tak do niego mó- 
wiła 


mijański zasypałby swemi bogaetwy nieje- 
dnego Wojewodę lub Kasztelana : przecież 


a Ależ ty, panie bracie, jak widzę, | sam Król był tam z nami wgościnie. Pan- 


na czysto zwaryował | Ciebie Pan Bóg, cie- i na jest wprawdzie zamężna, ale przeciwko 
bie już nawet i rozum odstąpił | Gniewosz, ; swej woli — a na to są przecież rozwody. 
an z panów, najstarożytniejszy szlachcic | Sam Król mi obiecał... 


w Królestwie, pasowany na rycerza przez 
niemieckiego Cesarza , Rotmistrz królewski 
i jeden z najpierwszych Starostów.... ty wła- 
zisz w domy ormijańskie, ty się do mężat- 
ki zakradasz, ty się z nią zmawiasz — i to 
tam ślub ma być z tego? Komuż ty takie 
brednie wyplatasz?.. Jeżeliś już upadł tak 
nisko, że się nie wahasz kumać z kupiecką 
hołotą, jeżeliś twe obyczaje tak oplugawił, 
że się nie wzdrygasz uwodzić kobiety za- 
mężne, jeżeliś tak zgłupiał, że przy wsze- 
teczeństwach roją ci się śluby małżeńskie 
po głowie, toż przynajmniej mnie nie miej 
za taką głupią, ażebym takim powieściom 
wierzyła | hang 

Zaczem znów ręce łamiąc i mocno sa- 
piąe od gniewu i oburzenia, zaczęła chodzić 
wielkiemi krokami po izbie. , 

Natenczas Gniewosz juz zwiądł zupeł- 
nie. Był wprawdzie tego świadomy, że miał 
czyste sumienie, lecz widział zarazem ja- 
sno, że tego kroku, jaki zrobił we Lwowie, 
nie zdoła obronić przed matką. „Jej rozum 
zgodny z duchem obyczajów ówczesnych, 
jej silna wola, jej temperament gwałtowny, 
wzmocnione i podniesione macierzyńską po- 
wagą, która pod owe czasy była władzą 
istotną, wzięły nad nim górę jaknajzupeł- 
niej. Gniewosz czuł, że siła oporu całkiem 
go opuściła. Bronił się jeszcze, aby się przy- 
najmniej usprawiedliwił, i zaczął mówić : 


l 
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— Głupiś! — zawołała na to Staro- 
ścina, nie umiejąc już wcale opanować swo- 
jego oburzenia, — rozwody! głupiś jak but, 
kiedy takie rzeczy powiadasz. A przecież 
my jesteśmy członkami katoliekiego Kościo- 
ła — a w naszym Kościele nie masz roz- 
wodów | Trzeba być poganinem, ażeby o 
tem nie wiedzieć. Król! właśnie też Król 
może coś Kościołowi rozkazać! Jak podłą 
gadzinę rozdeptałby Papież takiego Króla, 
coby mu się cheiai wtykać w jego sprawy 
kościelne. Głupstwo i głupstwo jedno na 
drugiem, że człowiek własnym uszom nie 
wierzy. Albo i to? mężatka a panna -— czy 
słyszał kto kiedy co podobnego?! 

— Ależ moja matko, — wybąknął 
znów Gniewosz, — ja tylko to mówię, co 
wszyscy wiedzą we Lwowie, i co ona sama 
mi potwierdziła. Jest od roku zamężną, 
ale 


— Ale co?! — krzyknęła na to Sta- 
rościna, przyskakując do niego i prawie już 
pieniąc się od gniewu, — od roku z mgo- 
dzieńcem zamężna i panna? A toś ty już 
zgłupiał, jak chłop, eo mu kołtuny mózg 
ze łba wyssały! Ona sama ci się do tego 
przyznała? A toż-to musi być baba bez- 
czelna, co jeszeae samego diabłaby w pole 
wywiodła l... I takie rzeczy się tam dzieją 
w tym Lwowie, co go też słusznie zwą 


| drugą Gomorą! I sam Król swoich młodzi- 

— Ale moja matko kochana, takich | ków w takie spelunki prowadzi! Nie, mój 
tam ciężkich grzechów nie masz na mojem | kochany, dosyć już tego. Wiem ja już do- 
sumieniu. Muryssonowie to na prawdę ród |brze, kogo tu widzę przed sobą. Dziękuję 
starożytny i zacny. Córka ich błyszczy naj- | Bogu, że mnie natchnął tą myślą, ażebym 


zawezasu pomyślała o tobie. Zmówiłam ci 
pannę, chciałam cię teraz tylko zaswatać 
a ślub odłożyć do zapust, ażeby się też od- 
prawił z odpowiednią naszemu imieniu go- 
dnością. Ale, kiedy tak, kiedy ty z mężat- 
kami miłośne stroisz kabały i takiemu plu- 
gastwu rozwodami przyświecasz, i Króla 
w to mięszasz, i diabli tam wiedzą co je- 
szcze: to tu ani jednego dnia czekać nie 
można, bo tu już piekło wisi nad tobą. 
Patrz! — zawołała Starościna i wskazała 
mu ręką ołtarz w otwartej kaplicy, — tu 
klęknij i módl się, aby ci Pan Bóg prze- 
puścił twe bezecenstwa. Jest tu Xiądz ja- 
kiś na Zamku, podobno nie cały, ale lep- 
szy taki, niż żaden. Jutro o świcie przed 
nim się wyspowiadasz, jutro cię deklaruję 
i jutro ślub! Jutro | zrozumiałeś mnie? Ani 
jednej doby nie dam ci stać nad tą pie- 
kielną przepaścią, nad której brzegiem cię 
chyba sam diabeł postawił I 

To rzekłszy, odwróciła się i chciała 
prędkim krokiem wyjść do swojej sypialni. 
Gniewosz właśnie dopiero w tej chwili ca- 
łą przepaść zmierzy? oczyma, nad którą po- 
stawiła go matka: a przecież przysiągł For- 
mozie! Wstrząsł się więc i zawołał: 
Ależ jam przysiągł tamtej I 

—- Przysiągłeś? — zawołała Staro- 
ścina, zatrzymująe się w biegu i odwraca- 
jące się z podniesioną prawą ręką ku nie- 
mu, — przysięga! a komu to przysiągłeś ? 
kobiecie, która ma męża. A cóż to jej przy- 
sięgałeś? że ją uwiedziesz, jej, która ciebie 
uwiodła. Jeżeli to nie jest zbrodnia, toż-to 
wierutne błazeństwo! Za złamanie takiej 
przysięgi jeszcze ci Pan Bóg wszystkie in- 
ne grzechy odpuści. Złamanie tej przysięgi 
ja biorę na moje sumienie i ja za nie od- 
powiem przed Bogiem. Jutro ślub! bez oporu 
i bez apelacji. 

Z temi słowami zniknęła we drzwiach 
i drzwi zatrzasnęła za sobą. 
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Gniewosz został sam w tej komnacie, 
pustej i głuchej i wyglądającej teraz już 
wcale jak kościół zamknięty. Matka kazała 
mu się modlić, kaplica stała otworem, oł- 
tarz zwykł nęcić do siebie ludzi pobożnych, 
zwłaszeza w chwilach takich, kiedy ich ja- 
kie nieszczęście uciska; ale on nie czuł się 
wcale usposobionym do modłów, bo cho- 
ciaż był niemniej nabożnym jak inni, był 
przedewszystkim człowiekiem czynu. Był 
przytem i fatalistą cokolwiek, jak wszyscy 
ludzie owego czasu. W każdem przeciwień- 
stwie i w każdem nieszczęściu miał zwy- 
czaj wyczerpać naprzód wszystkie środki 
ratunku a dopiero potem spuszczał się na 
wolę Bożą. I zawsze jakoś mu się to uda- 
wało — i wychodził szczęśliwie ze wszyst- 
kich trudności. Ale teraz w sposób wcale 
niezwykły mu się serce ścisnęło, bo na ra 
zie nie widział żadnego środka ratunku. 
Sprzeciwić się tak stanowezej woli swej 
matki, o tem nie mógł ani pomyśleć: znał 
on dobrze jej zapamiętałość, dopiero co wi- 
dział ją własnemi oczyma, w razie oport 
matkaby go przeklęła — a na to nie móg 
się w żaden sposób narazić. Rozpatrzywsz 
się głębiej w swem położeniu, musiał na 
wet przyznać, że matka zo swego punktu 
widzenia ma słuszność, bo juści popełnił o 
krok lekkomyślny, który nawet dość głupio 
wygląda a którego przeto ani bronić nið 
można: zapłonąć miłością dla kobiety za 
mężnej a jeszcze do tego przysiądz jej | 
wierność. Uwaga ta zaciężyła mocno na je 
go nieskazitelnem sumieniu i może przy” 
głuszyła do pewnego stopnia jego uczuciś ` 
miłości; ale przysięgę wykonał, na krzý 
Pański i honor rycerski, i tak samo Dí 
mógł jej złamać, jak się narazić na prze” 
kleństwo swej matki. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


samo serdecznem, 
tem dobrze, żeśmy żyli w spólnej doli i 
niedoli, a nigdy nie byli ze sobą w nie- 
Zgodzie, żeśmy nieraz jednych mieli królów, 
Z których największy spoczywa w naszej 


JE. hr. Falkenhayn. 


bo każdy Polak wie o; koni. Wystawa koni potrwa — jak wiado- posłuszeństwa, a w tem jest wielka gwa- 
mo — od 23 do 27 b. m., a zwiedzi ją po- 
między innymi także Minister rolnictwa, 
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becny będzi w lokalu c. k. Archiwum mup ka- 
tastral. we Lwowie, II. piętro nr. drzwi 62, 
w dniach 6, 7, i 8 października 1887 roku. 
Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się w 


rancya pokoju i stałości stosunków, * 

Na dalsze pytanie oświadczył ów dy- 
gnitarz, iż stronnictwo rossyjskie jest zu Ą ; dni 
pełnie rozbite. Karawełow umknął, wpływ | dniach powyższych u wyźwspomianego urzędni- 
Cankowa został zredukowanym do zera. Na | ka pomiarów ze zgłoszeniami, tyczącemi się 


katedrze wawelskiej, żeśmy nieraz zbratali 
Slę przy wspólnej walce przeciw barbarzyń- 
skim najazdom Wschodu i Północy w obro- 
nie chrześciaństwa i zachodniej eywilizacyi, 
Ten węzeł pięknych tradycyj historycznych 
czy i przejmuje serca nasze prawdziwem 
uczuciem braterskiem. Witamy też Was nie 
Jako obeych gości, ale jako miłych naszych 
Braci, z którymi chętnie dzielić się cheemy 
Wszystkiem co mamy, których szczęście i 
pomyślność nas tak samo cieszy, jakby nas 
smuci? każdy cios przykry, któryby Was 
kiedykolwiek miał spotkać. Uważajcie nas 
więc, szanowni panowie, także jako Waszych 
raci, rozgoście się u nas swobodnie, jak- 
byście byli w domu, bo serca nasze wyna- 
grodzą brak zewnętrznej wspaniałości, jaką - 
byśmy tak chętnie Was uczcić chcieli. 
p. A teraz na powitanie przyjmijcie z 
te! gerc tych pochodzący okrzyk: 
Oka r glagyar t“ 
ni, a powita r tórzyli wszyscy obec- 
tępującemi słow a gości dr. Gryziecki na- 
„ Delegaci miasta Lwowa, witamy ró- 
wnież na tem miejscu Wa ajmilszych 
naszych Sąsiadów, przedstawicieli szlachet- 
nego i dzielnego narodu węgierskiego. 
Wprawdzie , na teraz, ma odwiedzinami 
aszemi cieszyć się tylko królewski Kra- 
ków, ta sławna skarbnica naszych pamiątek 
narodowych, jednak my musimy w tych 
odwiedzinach upatrywać zarazem nowy 
objaw Waszej szczerej życzliwości dla ca- 
tego narodu naszego i calego kraju, dlate- 
50 też w imieniu stolicy tego kraju staje- 
my przed Wami z wynurzeniami naszych 
serdecznych dla Was uczuć, naszej czci i 
sympatyi. W starożytnym świętym grodzie, 
do którego przybyliście właśnie, doznacie 
niewątpliwie odpowiedniego tym uczuciom 


Zjazd w Friedrichsruhe. 


niem przyjęt 
mość, iż ta 
odwidzi ks. 
ki związ 
czasy, to 
wszystkie stro 
o tę żo 

isci. To, Ć ; 
itis Cesarstw w kwestyi 
spraw 
także po 
ich związ 
tego związku 
światowego. 


w 
Ba a A największe dobrodziejstwo. 


milkną wszystkie swary i za 


jak ogólnie 5492% 
biegu konf 


powiadają 
o przebieg 
ną zakomun 
mentu węg!e'8 
eyj. Nat. Zig. 
za kampan! 
wskaże wspó 
się austryać 
dziennik te 


dyplomatycznej 


Przyjęcia ; lecz i wtedy gdy także na nasz pliwości, leanistowska ni 
, Gy, 8 4 3 eya orleanistowska nie przysporzy 
wów przyjdzie kolej podejmowania w swych Pargi dyplomatycznych Niemiec sympa- 


murach rycerskich Węgrów, będziemy Was 
witali z niemniejsza serdecznością i zapa- 
fem, witali z otwartemi ramiony, odwdzię- 
czając się tak za owe, nad wszelki wyraz 
wietne i serdeczne przyjęcie, jakie nam 
niedawno wspaniała Wasza stolica i inne 
miasta pięknego kraju Waszego zgotowały, 
Daj Boże, by te pragnienia nasze w bli- 


tyi sprawie ks. Ferdynanda Koburga. 


wypadki w Bułgaryi 


7 Sofii telegrafują , iż ze względu na 
bliskie wybory do Zgromadzenia narodowe- 


z braćmi Krakowianami, i my, reprezen- 


tanci Lwowa, z łnei śm „3 A 
„Niech żyją Węgrzy l“ eJ piersi wołamy: 


dowego. 
Korespondent wiedeński Czasu prze: 


rozmowy, mianej z jednym z wybitnych 
dygnitarzy bułgarskich. Na zapytanie, jaka 
jest osobista pozycya księcia Ferdynanda, 
otrzymał korespondent następującą odpo- 
wiedź: „Pod każdym względem, jak dotąd, 
lepsza, niż była pozycya księcia Aleksan- 
dra. Książę Ferdynand jest bogaty; mają- 
tek jego wynosi 3 do 4 milionów zł., jest 
on spadkobiercą księcia Aumale i swojej 
matki, księżnej Klementyny. Bogactwo daje 
mu niezależność į pozwala mu utrzymywać 
prawdziwie książęcy dwór. Ks. Aleksander 
nie miał odpowiedniego osobistego majątku. 
Oprócz „otrzymywanych od Rossyi subwen- 
cy), ZaCiągał on przez cały czas panowania 
swojego osobiste dłazi u cara. Urosły one 
do kolosalnych sure. Xiedy po zamachu 
książę Aleksander powrócił, zagrożono mu 
z Petersburga ogłoszeniem całej korespon- 
dencyi jego, odnoszącej się do tych długów. 
To była właściwa przyczyna zarówno owe- 
o upokarzającego telegramu do cara, jak 

niemniej abdykacyi. Europa abdykacyi nie 
pojmowała, bo też tych osobistych moty- 
wów nikt nie znał. Również pod względem 
politycznym i stosunku do wojska położe- 
nie jest nierównie lepszem , niżby się zda- 
wało. Regencya umiała przywrócić i utrzy- 
mać porządek, a książę już go zastał. Cały 
lud i wojsko oczekiwały bezwarunkowo 
zbawienia od ustalenia najwyższej władzy. 
Książę pozyskał sobie zupełne zaufanie i 
umie je utrzymać, Jest on więcej wart, niż 
sądzono; wykształcony, gładki, równocze- 
śnie ma za sobą wysoki ród, powagę w ca- 
łem zachowaniu, tak, że i pozyskuje ludzi 
i imponuje im. Czują to wszyscy i zado- 
wolemi są z tego, że chce on i panować i 
rządzić. W pośród wojska były żywioły 
mętne, lub ambitne i chciwe, które w cza- 
sie bezkrólewia nie wiele sobie robiły 
skrupułów, dały się używać za narzędzia 
rozruchów, licząc na złoto i awanse. Przy- 
bycie prawdziwego księcia powitane zosta- 
ło przez całą masę oficerów z radością, 
gdyż przedtem i ich pozycye były niepe- 
wne. Żywioły zaś mętne zostały ubezwła- 
dnione; dzisiaj buntowanie wojska należy 
do rzeczy prawie niepodobnych. Zachowa- 
nie się zaś dotychczasowe księcia wpoiło 
już w lud i wojsko to przekonanie, że on 
nie ustąpi, 20 się nie ulęknie, choćby 
3 isiejszego żapełniają | przyszło dać życie. Wojsko nie ma też już 

się i, A Wystan w jęknemi okazami * wcale wyjątkowego stanowiska; wróciło do 


„Gazeta Lwowska*. £ dnia 22 września 1887, 


- : z odleglejsze- 
go nieco stanowiska , usłyszeć było Taai 


Mili goście wsiedli 

nych powozów ; P. Kada p i przygoto 
dr. SzI h s s ajai miejsce obo 

- Szlachtowskiego, i orszak złożony z kil- 
kudziesięciu powozów, ruszył Z placu przed 
dworcem kolejowym, zapełnionym publiez- 
nością, która tworzyła także szpaler wzdłuż 
ulie: Lubicz i Basztowej, i witała gości 
z zapałem, Na galeryach, w Rondlu bramy 
foryańskiej, zebrało się liczne grono pań, 
które przejeżdżających przez Rondel gości 
obrzuciły kwiatami; toż samo powtórzyło 
się wzdłuż ulicy Floryańskiej; z okien nie- 
których kamienie obsypywano RE 
cych kwiatami i bukietami. Pp. br. E y 
i Haberhauer zajechali do pałaca „poć "a" 
ranami“, a innych członków IME ANRE 
mieszczono bądź to po hotelach, badź te 


rywatnych. 
4 tes Kodziny 7 wieczorem znaczna 


i jerskich zwiedziła wystawę 
E Gięknych w Sukiennicach; gości po- 
dejmował komitet. 
0 godzinie 8 
wszyscy w Sala - nanie się. 
nadiang wzajemne gi ie s j 
Dalszy progr? r cy: We czwartek 
nych gości jest ai DMI, zwiedza- 
CZY jazd na Błonia w ce- 
y rolniczo-przemysło- 
wej; o godzinie 2 z południa wspólny 0- 
biad w restauracyi na placu Wystawy, u- 
rządzony przez krakowską Radę miejską ; 
po obiedzie wycieczka na kopiec Kościuszki; 
wieczorem przedstawienie teatralne. W pią- 
tek z rana zwiedzanie licznych pamiątek 
historycznych; w południe wycieczka do 
kopalń wielickich; powrót ztamtąd około 
godziny 5 z południa; wieczorem uczta po- 
żegnalna w restauracyi na placu Wy- 
stawy. c 
Pogoda pozostawia wiele do życzenia; 
od wczoraj pochłodniało znacznie i chwila- 
mi pada deszcz. 


Kraków, 21 września. 
(Wystawa kont). 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Kreue. Ztg. tak pisze o zjeździe w 
Friedrichsruhe: Z prawdziwem zadowole- 
o w całych Niemczech wiado- 
kże w tym roku hr. Kalnoky 
Bismarcka. Niemiecko austryac- 
ek i jego utrwalenie po wszystkie 
hasło, pod którem gromadzą się 
nnietwa Rzeszy; gdy chodzi 


obecnie jest decydującem dla 
ukształtowania 
europejskich, pozostanie dla nich 
dstawą na przyszłość. Na ścisłym 
ku opiera się pokój; rozbicie się 
byłoby początkięm pożaru 
Dla tego też każdy krok, pro- 
zmocnienia aliansu należy u- 


Hr. o składał cesarji Wil- 

- dnia 20 b. m. raport służbowy, a 
helmowi dn: odnosił się on do prze- 
erencyl między ks. Bismarckiem 
* hr. Kalnokym. Dzienniki niemieckie wy- 
kk o nadzieję, iż wiarygodne relacye 
u zjazdu w Friedrichsruhe zosta- 
jkowane po zebraniu się parla- 
kiego lub wspólnych delega- 
mniema, iż już najbliższa fa- 
w Bułgacyi 
ólny teren, na którym spotkają 
kie i niemieckie zapatrywania; 
n dodaje w końcu, iż niema wąt- 
iż zainicyowana manifestem hr. 


j ziściły gi R zwija nadzwyczajną czynność agita- 
skiej ziściły się przyszłości. A teraz, wraz Eo Zacharyasz Stojanow, a jego organ, 
Swoboda, występuje z całą bezwzględnością 
przeciw stronnietwu rossyjskiemu, przez co 
pociąga niezdecydowanych do obozu naro- 


syła temuż dziennikowi treść zajmujścej 


jzmian w posiadaniu gruntów, tudzież 
| innych urzędowych czynności dla utrzym 


czele legalnej, jawnej a więe nieszkodliwej | spraw utrzymania ewidencji Fork lub przed- 
opozycyi stoi Radosławow, który żąda poli- | łożyć dokumenta „odnoszące i o za- 
tyki śmielszej, ogłoszenia niepodległości. | szłych w posiadaniu grantów, lub też wreszcie 
Stronnietwo jego nie chwyci -ię nigdy środ- | podać ustnie odnośne wyjaśnienia, 
ków gwałtownych, a książę dokłada starań, — Ruch chorych w krajowym szpitalu 
aby Radosławowa znowu zupełnie pozyskać, owszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
pogodzić go rządem i nakłonić do udziału Si roku 1887 następujące liczby: Z koń- 
w rządzie. A cem lipca 1887 roku było chorych 451, przy- 
Wiedeński korespondent Figara od- było w miesieen sierpniu 696, było przeto 
widził przedwezoraj radcę Fleischmanna, w miesiącu sierpniu ogółem leczonych 1.147. 
prywatnego sekretarza ks. Koburga. Na za- Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 447, 
pytanie odpowiedział Fleischmann : z polepszeniem zdrowia 126, nieuleczonych 51. 
Książę nie wątpi, iż sytuacya politycz- | umarło 68; ubyło tedy razem 692. Pozostało 
na w ten sposób się zmieni, że uznają go | z końcem sierpnia 455. Najwyższy stan chorych 
wreszcie wszystkie mocarstwa. Stronnicy | dnia 11 sierpnia 1887 r. 5%4. Najniższy stan 
ks, Battenberga zachowują się w najwyż- | chorych był dnia 15 sierpnia 489. Średni stan 
szym stopniu lojalnie, pomimo to, że cał- | chorych wynosił 5065 — w zakładzie poło- 
kiem otwarcie życzą sobie księcia Aleksan- | żniczym pozostało z końcem lipca położnie 30, 
dra. Przy nadchodzących wyborach ma rząd | dzieci płci męskiej 10, żeńskiej 6. Pzzybyło 
większość zapewnioną. W każdym jednak | w sierpnia położnie 46, dzieci płci męskiej 19, 
razie russofile rozporządzać będą znaczna | żeńskiej 14. Było ogółem leczonych położnie 75, 
mniejszością. Sprawa ruszczucka jest zała- | dzieci płci męskiej 29, żeńskiej 20; wydalono 
twioną. Nieprawda, jakoby Niemcy żądały | wyzdrowiałych po odbytym połogu położnie 44, 
jeszeze poświęcenia Stoiłowa i Nacewicza. dzieci płci męskiej 16, żeńskiej 12, umarło: 
Niemcy żądały tylko usunięcia Mantowa, położnie 3, dzieci płci męskiej 4, ubyło ra- 
który był istotnie w obec konsulów nietak- zem położnie 47, dzieci płci męskiej 20. żeń- 
townym. - skiej 12. Pozostało z końcem sierpnia: położnie 
P. Fleischmann odjechał wezoraj do|28, dzieci płci męskiej 9, żeńskiej 8. — 
Baden-Baden. W szpitaliku św. Zofii pozostało z końcem 
za lipca: dzieci płci męskiej 84, żeńskiej 48, 
7%. Przybyło w sierpniu dzieci płci mę- 
Z Serbii. razem yoy P 4 g 


skiej 389, żeńskiej 29, razem 68. Było 
(Akeya przedwyborcza. — Sprawa połączenia kolei ogółem leczonych dzieci płei męskiej 73, Żeń- 
serbskich z tureckiemi,) ` 


skiej 72, razem 146. Z liczby tej wydalono: 

Według Pol. Corr. rozpoczęły sie już PMen igoal, PA E 3 
agitacye do rozpisanych na dzień 29 pm. SURAN. razem Sai peronra : dziedi 
wyborów parlamentarnych. Organ skiej 8, żeńskiej 5, razem 13; umarło m 
stronnictwa postępowego, Wideło, wzywa płci męskiej 15, při żeńskiej 11, so Sak 
wszystkich zwolenników tego stronnietwa, ubyło razem dzieci płei męskiej” ds eń- 
aby z zasady nie brali udziału w głosowa- skiej 44, razem 84. Pozostało SRB rpnia 
niu. Dziennik ten podaje nadzwyczaj suna dzieci płei męskiej 83, żeńskiej , Ta- 
wej krytyce postępowanie liberalnych į rą- | 79m 61- „je 
dykałnych w obec opozycji wypowiadając — Stan powietrza. Barometr stoi nisko, 
przytem przeświadczenie, iż obeeny rząd Prognoza na dobę, następującą od go- 
nie utrzyma się już długo u steru. Niechaj | dziny 12 w południe dnia 22 b. m., według 
stronnietwo postępowe będzie jeszcze czas | spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej ; 
jakiś cierpliwe i oszczędza siły swe do cza-| Wiatr o zmiennym kierunku z północnej strony, 
su, gdy zawezwie je znowu ojczyzna, średnia temperatura doby około 890., nieho 

Do Presse piszą z Belgradu, iż rady- EE oe powietrze znacznie wilgotne i dżdży- 
kalni rozwijają przy agitacyi wyborczej nie- | Ste, 0¢8707. 
słychaną ruchliwość; we wszystkich jednak „Najniższa DORA była dziś nad ras 
kołach politycznych są tego przekonania, iż | nem i wynosiła -7.470,, najwyższa byla 114 C. 
aparat administracyjny, jakim rozporządza- Stan barometru, zredukowany na poziom 
ją liberalni, wystarcza zupełnie do zapew- | morza, był dziś o 9 rano 758:5 mm. 
nienia im przy zbliżających sią wyborach — Katalog illustrowany pierwszej 
stanowczej większości. wielkiej wystawy sztuki polskiej w Krakowie, 

Do Poł, Corr. donosza z Konstantyno- nakładem księgarni K. Ba'toszewicza, opuścił 
pola, iż dotychczas W. Porta nieodpowie- | właśnie prasę. Komplet obrazów i rzeżb. obję- 
działa wprawdzie oficyalnie na Ostatnia | tych katalogiem, wynosi 500 przedmiotów. Ka- 
notę serbską w sprawie nawiązania serbsko- | talog zdobi kilkanaście rycin celniejszych dzieł, 
tureckich kolei żelaznych, jednakże nota ta | Księgarnia p. Bartoszewicza dobrze się przy- 
została jak najlepiej przyjętą W tureckich | słążyła Wystawie wydaniem katalogu tak o- 
kołach rządowych a minister spraw ZA8T4: | zdobnego i dokładnego, który może pozostać 
nicznych Said basza zapewnił w sposób | cenną „pamiątką pięknej naszej Wystawy. Do- 
formalny posła serbskiego, p. NovakoviCaA, | dać wiuniśmy, że katulog został ułożony pod 
iż zawarta w czerwcu br. serbsko - turecka | kierunkiem hr. Zygmunta Cieszko wskiego, któ- 
konwecya kolejowa, zostanie w najbliższy m remu przypada „najwiętsza część zasługi za 
czasie ratyfikowaną przez sułtana. świetne urządzenie wystuwy sztuki, 

Said basza zapewnił dalej, iż rząd „A — Ślub. W Krakowie, w kościele św. 
tomański nie czekając na wykończenie SEI5- | B.rhgry pobłogosławionym został wczoraj zwią- 
skich linij dojazdowych, przystąpi bezzwło- | gut małżeński pomiędzy posłem do parlamentu 
cznie do otwarcia ruchu na linii Salonika- niemieckiego, Hektorem hr, Kwileckim z Kwil- 
Warna, skoro tylko zostaną załatwione pO- |czą, synem Mieczysława i Maryi z Mańkow- 
łączone z tym przedmiotem formalność. | |skich hr. Kwileckich z Oporowa, a panną Ja- 

Said basza oświadczył w końcu, iż | dwigą hr. Załuską, córką śp. Zygmunta i Hen- 
rząd serbski może to jego oświadczenie U- j ryki z Ruckich hr. Załuskich. 
ważać za równie obowiązujące, jak gdyby — Zako... (e. W Morn. Post z d.17b. m, 
na piśmie uczynionem zostało i że urzędowa znajduje się korespondencja z Zakopanego Ko- 
odpowiedź na notę serbską nastąpi niebawem, | | „( dent zachwyca się położeniem Zakopanego 
= i daje jego. szczegółowy, bardzo sympatyczny 
m AAC opis, Wymienia osoby wybitniejsze, które tam 

bawią i t, d. 


KRONIKA — Przejechanie. Dnia 11 b. m. prze- 


ns jechał nocny pociąg pospieszny za stacyą kole- 
Jową Biadoliny dwa konie, które przezaci 1 
— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- |zór pastucha dostały się na tor kolejowy. 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej o 
gminie Komvcehy, pow. brzeżańskiego, na bu- | nalewaniu am a ej "aj 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. cach, Powiat te Kd e 
— JE. Minister skarbu dr. Duna- | których jedna zmarła a pozostałe są bez nadziei 
jewski spędził onegdajszy dzień w kole ro-| Życia, 
dzinnem, a wczoraj — jak donosi Czas — o 
godzinie wpół do dziesiątej odjechał do Źywca 
w odwiedziny do syna, który jest tamże stiro- 
stą. Na dworcu żegnali p. Ministra: prezydent 
miasta, dr. Szlachtowski; delegat, hr. Borkow- 
ski; radca dworu Eaglisch; naczelnik dyrekcyi 
skarbu, Hayling-Degenf-ld; tudzież grono pro- (== Utonęła przez nieostrożność w rze 
fesorów uniwersytetu, P. Minister ma dziś po- | Orawie Jewka Bendziak, z Korostk £ 
wrócić z Żywca do Wiednia. stryjskiego. i Ua, Plr 


— Magistrat miasta Lwowa, stoso- — Nmier ° ; 

wnie do ustawy z dnia 23 maja 1883 o utrzy- | dała subie aan d pow o AA i 
mywaniu ewidencyi katastru podatku grunto- | POWiatu bohorodczańskie icuk z Lachowiee, 
wego, podaje do powszechnej wiadomości, że w i 
celu przyjmowania zgłoszeń, co do 


— Skutkiem nieostrożności przy 


: — Śmierć skutkiem spłoszenia się koni 
1 przejechania ponieśli Mikołaj Maksymiec w Le- 
szezatowie, powiatu sokalskiogo, Joachim Szy- 
dło w Grodzisku, powiatu rzeszowskiego, i Izrael 
Schwarz w Borysławiu, j 


— Kongres hi i 
SM stes higieniczny w Wie- 
a e dniu. W tych dniach został ogłcszony pro- 

gram zbierającego się dnia 25 b. m. w Wie- 


lewro . ARCE ywania | dniu kong lon aiz À 
ewideneyi, urzędnik pomiarów, p, Bedronek, o- | zarówno obity ak votaan za 


wielką ilość tematów, przygotowanych sprawo- 
zdaniami i do dyskusyi przedstawionych, po- 
dzielono pierwotnie cały materyał na trzy sek- 
cye — nadto zaś dla prelekcyj i szezególniej- 
szych sprawozdań, nie objętych ramami progra- 
mu, a które przedstawiają wiele zajmującego— 
dodano czwartą sekcyę. -- Naukowe prace sek- 
cyi demograficznej przyjdą w następującej kolei 
na porządek dzienny: Konskrypcye ludności; roz- 
prawa nad popieraniem gminnej statystyki w 
Austryi; ułomności rekrutów; powody śmiertel- 
ności; ruch populacyjny; Śmiertelność wśród 
dzieci; dzieci nieprawne; podstawa dla statysty- 
ki dla klas pracujących; wiadomość o stanie 
prac demograficznych i o demograficznych sto- 
sunkach w poszczególnych państwach i mia- 
stach. 

Program posiedzeń jest następujący: Dnia 
26, w poniedziałek: uroczyste otwarcie kongre- 
su w sali towarzystwa muzycznego przez Pro- 
tektora, Najd. Areyksięcia Rudolfa; wybór biur; 
przemowa prof, Brouardslla; we wtorek, w środę, 
w piątek, w sobotę: posiedzenia sekcyjne w u- 
wersytecie; w niedzielę posiedzenie ostatnie i 
mowa prof, Pettenkofera, Zamierzonych jest kil. 
ka zbiorowych wycieczek po za mury Wiednia, 
jak do Simmeringu i tp. i 13 ekskursyj do roz 
maitych wiedeńskich instytucyj. 

Z międzynarodowym kongresem będzie po- 
łączoną wystawa hygieniczna w wspaniałym 
dziedzińcu arkadowym uniwersytetu. Jako za- 
gudę rozsortowania wystawionych przedmiotów 
przyjęto zasadę terytoryalną. 

— Zmarli: W Hietzing pod Wiedniem 
generał major Alojzy Haymerle, brat zmarłego 
ministra spraw zewnętrznych, — W Libocho- 
wicach, w Czechach, znany humorysta i 
poeta ezeski, Rudolf Pokorny. Należał on do 
najlepszych znawców naszej literatury i tłuma- 
czył wiele rzeczy polskich na język czeski; 
między innemi przełożył „Ducha od stepu” Za- 
lewskiego i wydał osobno wybór poezyj tego 
poety. Tłumaczył także poetów rossyjskich, sło- 
wackich i serbskich a jego oryginalne utwory 
poetyczne wyszły w kilku tomach. Pisał także 
noweie i powieści, które wyszły razem p. t.: 
Povidky, arabesky a drobne kresby. Przez 
długi czas był Pokorny redaktorem hnmory- 
stycznego pisma Pałaczek, odznaczającego się 
cientym dowcipem. Zmarły był gorącym sło- 
wianofiłem. Najwięcej zajmował się losem o- 
puszczonych i uciśnionych Słowaków, z któ- 
rymi utrzymywał serdeczne stosunki i zdzia- 
łał dla nich wiele dobrego. 

(4) Postęp w wyrobie prochu. Kwe- 
stya wynalezienia najodpowiedniejszego gatunku 
prochu, zwłaszcza od lat kilkudzies ęciu, żywo 
zajmuje sfery wojskowe we wszystkich krejach 
ucywilizowanego świata. Używany przez kilka 
stuleci proch drobny, gwałtownie wybuchająćy 
okazał się zupełnie niepraktycznym do dział 
nowej konstrukcji, z innego, łatwiej pękającego 
ulanych materyału. Z tego powodu wyrabiano 


dla artyleryi proch coraz grubszy; pojądynene | 


ziarna dochodziły do 35 milimetrów długości, 
a grube były na 24 milimetry; nazwa prochu 
w tych warunkach straciła racyę bytu. Jedna- 
kowoż ostatnie dopiero lat kilka znaczny na 
polu fabrykacyi prochu oznaczają postęp, a 
mianowicie przez wprowadzenie innych substan- 
cyj do mieszaniny proch składającej. W jednym 
z najpierwszych gatunków prochu połowę sale- 
try zastąpiono pikrynem amoniaku. Proch ten 
znaczne posiada zalety, mnisj gwałtownie wy- 
bucha od zwyczajnego prochu, na pocisk zna- 
cznie większą wywiera siłę, a przytem mniej 
naraża działo na rozsadzenie: dym znacznie jest 
mniejszy i prawie bez zapachu. W obec takich 
zalet zdawaćby się mogło, iż proch zielony — 
taki jest kolor prochu z pikrynem amoniaku, 
ogólne znajdzie zastosowanie. Tymczasem tak 
nie jest, Proch ten nie konserwuje się dosta- 
tecznie; dłuższe przechowywanie go na składzie 
pozbawia go wielu załet. Od tego czasu wy- 
naleziono w rozmaitych krajach Enropy prochy 
o rozmaitych kolorach ; skład ich jest mniej 
lub więcej tajemnicą, jak n. p. proch drzewny 
pułkownika Schultz'ego, który o ile dotychczas 
sądzić można, nadzwyczajne zapewnia korzyści 
szybkość jego znącznie większą, a przez to strzał w 
prostej linii; mało wstrząśnienia, prawie żadne- 
go huku i dymu. Ostatnie te dwa przymioty 
wątpliwą co prawda posiadają wartość. Dym i 
huk bateryi nieprzyjacielskiej za wielką w do- 
tychczasowej strategii odgrywał rolę. Wskazy- 
wał on niejednokrotnie wodzowi stanowisko nie- 
przyjaciela, a nawet pouczał go o przebiegu 
walki. Bez huku armat nie dowiedziałby się 
pod Marengo Dessaix, że Francuzi walczą z ar- 
mią austryacką i nie pospieszyłby im z pomo- 
cą. Jedynie tylko wojna rozstrzygnąć jest w 
stanie, co większe zapewnia korzyści, czy huk 
i dym armat, czy strzelanie bez huku i dymu. 
W każdym razie przypadek znaczniejszą odgry- 
wa rolę w kierownietwie bitew, prowadzonych 
z pomecą artyleryi, strzelającej bez dymu i 
huku. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny, 


M AA OZ O Z PO NOO OZ A Z Z A OE 0 ZE EZ O ZO OZ O Z OO Z ZE ZOZ Z 00 RE A PE TE A Z AR O WZ PZ WK OZON, 


4 


Notatki Ntoracko-artystyozne 


(J) Opera. Monotonny nieco repertuar 
operetkowy urozmaicono we wtorek przedstawie- 
niem pięknej i świeżej zawsze opery Moniuszki 
„Halka“. W partyi Jontka wystąpił tym razem 
gościnnie pan Aleksander Myszuga, niegdyś wy- 
chowanek naszej opery a dzisiaj pierwszy tenor 
opery warszawskiej. Pan Myszuga jest artystą 
sumiennym, staraunym, troskliwym o każdy naj- 
drobniejszy szczegół spiewanej przez się partyi 
a nadto obdarzyła go natura głosem dziwnie 
miękkim i słodkim, którym władać umie wy- 
bornie. To też partyę sweją odspiewał artysta 
znakomicie, chociaż, mówiąc prawdę, nie leży 
ona w głosie jego zbyt wygodnie. Ś. p. Mo- 
niuszko pisał pierwotnie partyę Jontka na głos 
barytonowy, później dopiero przerobił ją na te- 
norową. Główny zarys, położenie zmienić się 
już nie dały, a chociaż zaopatrzył ją tu i ow- 
dzie w wysokie tony, to jednak całość pozosta- 
ła stosunkowo dosyć niską. Z tem wszystkiem 
jak już powiedzieliśmy wyżej, spiewał pan My- 
szuga partyę Jontka znakomicie. Zarzucilibyśmy 
artyście jedynie pewną przesadę w wymawia- 
niu niektórych samogłosek, chociaż przyznać 
znowu trzeba z drugiej strony, że pod wzglę- 
dem jasności dykcyi, wyrazistości wymowy i 
pięknej deklamacyi p. Myszuga niema dzisiaj 
w Polsce równego sobie. Zarzut nasz tyczy się 
głównie samogłoski y, którą pan Myszuga kon- 
sekwentnie zamienia na ż. Być może, iż mu wy- 
godniej spiewać „oj Ialino, tè jedźno*, brzmi 
to jednak nie po polsku, i dla tego nas razi. — 
Gra pana Myszugi nie pozostawia nie do ży- 
czenia. Powierzchowność sympatyczna, ruchy 
zgrabne i okrągłe składaią się u niego na ca- 
łość wielce dodatnią. Artysta wystąpi dzisiaj w 
wyjątkach ze „Strasznego dworu“ i „Łucyi*, 
partyach nierównie dla głosu jego odpowiedniej- 
szych, to też niewątpimy, że wielkie zalety artysty 
wystąpią tu niejako spotęgowane, 


Reszta artystów, biorących udział w wtor- 
kowem przedstawieniu, wywiązała się z zadania 
swego mniej lub więcej przyzwoicie. Halką by- 
ła pani Kasprowiczowa. Spiewała z niekłama- 
nym zapałem i grała dobrze, z tem wszystkiem 
nie było w tej postaci Halki, którą stworzyła 
pani Kasprowiczowa, ani śladu poezji. — 
W smutek jej, rozpacz a wreszcie i w obłęd 
trudno nam jakoś bsło uwierzyć. Pan Laskow- 
ski nie jest barjtonem i nie powinien był śpie- 
wać partyi Janusza. Spiewając partye baryto- 
nowe utraci wysokie tony, których i tak w gło- 
sie jego nie wiele. Pan Koncewiez był stolni- 


: kiem i spiewał z właściwą sobie werwą — a 


i 


note H i U E 


krótkim oddechem. Orkiestra pod kierunkiem 
pana Jareckiego giała bardzo starannie, za to 
chór w wielu miejscach niedopisywał. Warto- 
by pomyśleć o jakiem takiem skompletowaniu 
chóru. „Bezgłosie”*, panujące w tenorach i al- 
tach, staje się z dniem każdym coraz dokucz- 
liwszem. 


A 


Z Izby sądowej. 


Wiedeń, 20 września. 


Proces Filemona Zalewskiego. 


W natłoczonej publicznością sali, do 
której dostała się zaledwie setna część 
tych, którzy zgłosili się po bilety wstępu, 
rozpoczął się dziś przed sądem przysięgłych 
proces defraudanta pocztowego, Filemona 
Zalewskiego i jego kochanki, Joanny Natan- 
sonównej. Kolegium sędziowskiemu przewod- 
niczy radca sądu krajow., Holzinger; oska- 
rżenie wnosi prokurator, dr. Soos; obrońcą 
Zalewskiego jest dr. Klbogen, Nathansonów- 
nej zaś, dr. Neuda 

Po zapytaniach generalnych i odczy- 
taniu aktu oskarżenia, przystąpił przewo- 
dniczący do przesłuchania Filemona Za- 
lewskiego. 

Zalewski oświadcza, iż widzi się zmu- 
szonym przyznać do winy i potwierdza, że 
w r. 1875 został zasądzonym na 6 miesię- 
cy więzienia. W krótce po opuszczeniu wię- 
zienia zaasentorowano go do wojska. W r. 
1885 otrzymał ponownie na usilne swe sta- 
rania posadę przy poczcie, z początku słu- 
żył jako praktykant a w maju 1887 awan- 
sował na asystenta. W kwietuiu br. został 
przydzielonym do oddziału listów pienię- 
żnych. 

Na zapytanie przewodniczącego dawał 
oskarżony następnie wyjaśnienia o manipu- 
lacyi z listami pieniężnemi, które to wyja- 
śnienia zgadzają się zupełnie z przedsta- 
wieniem zawartem w akcie oskarżenia. 
Przyjmujący przesyłki urzędnik prowadzi 
raporta nadawcze; ekspedyujący zaś oddaw- 
cze, a na porównaniu tych raportów polega 
kontrola. Zalewski był ostatniemi czasy za- 
trudnionym częścią jako urzędnik przyjmu- 
jący a częścią jako ekspedujący (t. z. kar- 
tujący). Dnia 26 maja przypadło mu w u- 
dziale kartowanie. Siedział, przy swem 


biurku tak, iż wszyscy inni urzędnicy byli 
zwróceni doń plecami. 


Zapytywałem go też, co mam teraz ć, czyni 
skoro tak niespodzianie wpadłem w całą 


Przewodniczący: Było to tedy bardzo kabałę. (Ogólma wesołość). 


szezęśliwie dla pana, nikt bowiem nie mógł 
pana obserwować. 

Zalewski zeznaje dalej, iż do rapor- 
tu ekspedycyjnego zapisał prawdziwe sumy 
a 20 listów odłożył na bok. Na zapytanie 
przewodniczącego, ile pieniędzy znajdowało 
się w tych listach, odpowiada oskarżony 
tonem lekceważącym: Jeden tylko list za- 
wierał większą sumę, inne same drobne 
kwoty po 2000 a nawet 1000 złr. To ba- 
gatela.... 

Oskarżony wyjaśnia następnie znaną 
z aktu oskarżenia manipulacyę, jaką prze- 
prowadził na prędce, aby przy kontroli od- 
bytej bezpośrednio po usunięciu listów, nie 
dostrzeżono ich braku. Manipulacyi tej do- 
konał z niezwykłą zręcznością, i z wyrafi- 
nosanym podstępem. Listy skradzione za- 
winął w papier i wyszedł; przedtem jednak 
napisał list do żony z doniesieniem, iż nie 
może przybyć na noc do domu, albowiem 
wyjeżdża z ambulansem do Gracu. 


Na dalsze zapytanie przewodniezące- 
go, przyznaje Zalewski, iż w urzędzie na- 
pisał jeszcze drugi list do żony i włożył 
weń 1000 zł. 

Przewodniczący: 
zrobiłeś ? 

Oskarżony: Poprostu wyjąłem je. 

Przewodniczący: Stało się to w 
urzędzie ? 


Oskarżony: Nie, tam tylko list na- 
pisałem, pieniądze zaś do niego włożyłem 
dopiero na ulicy i list wręczyłem ekspreso- 
wi z poleceniem, aby go dopiero nazajutrz 
wręczył mojej żonie. Napis. łem do niej, iż 
wyjeżdżam do Ameryki, ona zaś ma udać 
się do swych krewnych do Galicyi na gra- 
nicy rossyjskiej, a następnie przybyć za 
mną. 

Przew. Przyznałeś się pan tedy, iż 
dopuściłeś się defraudacji? 

O sk. Tak jest. 

Przew. Cóż się stało następnie ? 

Osk. Czas jakiś chodziłem po ulicy, 
a potem udałem się do panny Joanny (Na- 
tansonównej), którą poznałem za pośred- 
nictwem ogłoszonego przezemnie anonsu. 
Na zapytanie, w jakim celu szukał tej zna- 
jomości, odpowiada oskarżony: Pragnąc wy- 
cofać się z dotychczasowych stosunków i 
przenieść się do Rumunii, chciał przez Na- 
thansonównę uzyskać dokumenta podróżne 
dla swej żony. Gdy ogłaszał ów anons, nie 
powstała mu jeszeze w głowie myśl de- 
fraudavyi i dla tego też bezpodstawnym 
jest zarzut, jakoby znajomość tę zrobił w 
celu imputowanym mu przez akt oskarżenia. 
Pobyt w Wiedniu był dla niego głównie z 
tego powodu nieznośnym, iż obawiał się, że 
każdej chwili mogą dowiedzieć się o jego 
zasądzeniu przed laty 10, eo dotychczas po- 
wiodło się utrzymać w tajemniey. Nathan- 
sonównę poznał poraz pierwszy osobiście w 
parku miejskim i przedstawił się jej, jako 
Ritter vom Till, o tem, że jest żonaty za- 
milczał. Nathansonówna mieszkała wówczas 
przy Adlergasse, później jednak na jego żą- 
danie przeniosła się na Engelgasse. 

Przewodniczący stwierdza, iż 
przy Adlergasse Nathansonówna miała tyl- 
ko jeden pokój, później zaś wynajęte 
mieszkanie znajdowało się na uboszu i skła- 
dało się z dwóch pokoi. 

Przewodniezący: Coś pan robił, 
przyszedłszy d. 26 maja późnym wieczorem 
do Nathansonównej ? 

O sk.: Nie. 

Przew.: Nie liczyłeś zabranych pie- 
niędzy. 

Osk.: Wcale o tem nie myślałem. 
Pakiet położyłem na stole, a Nathanso- 
nównie powiedziałem, iż zabawię w jej 
mieszkaniu dni kilka, a następnie wyjadę do 
Włoch. O zabranych pieniądzach nie wspo- 
minałem jej ani słówkiem. Nie wiedziała 
też ona o niczem. 

Po sprawdzeniu, iż oskarżony bawił w 
inieszkaniau swej kochanki od 26 maja do 
15 lub {6 lipca, zapytuje się przewodni- 
ezący, czy oskarżony wychodził w tym cza- 
sie z domu i jak często. Oskarżony odpo- 
wiada, że wychodził na spacer, lecz dość 
rzadko, a odwiedzał g> tylko jego brat, Na 
dalsze zapytanie zeznaje, iż z 20 skradzio- 
nych listów otworzył tylko jeden, aby wy- 
jąć z niego pieniądze na pokrycie codzien- 
nych wydatków. 

Przew.: Przywłaszezyłeś sobie 20 
listów, zawierających przeszło 150.000, i przez 
kiika tygodni nie byłeś ciekawy dowiedzieć 
się, ile w nich się znajduje ? 

Osk.: Nie! nie wiele mnie to intere- 
sowało. (Ogólma wesołość). 

W dalszym ciągu indagacyi przyznaje 
oskarżony, iż wiedział, że jest Ściganym, 
„bo o tem wiedział cały świat,“ czytał zre- 
sztą dzienniki, których dostarczała mu rano 
i wieczorem Nathansonówna. Na zapytanie 


Jak to pan 


przewodniczącego, o czem rozmawiał z bra- : 
tem, odpowiada oskarżony: O tem i owem, 


Przewodniezący: Jak człowiek, 
który działał wedle ściśle i długo obmyśla- 
nego planu może mówić, że wpadł niespo- 
dzianie w kabałę? 

Osk.: Gdybym działał z rozmysłem i 
według planu, nie znajdowałbym się z pew- 
nością tutaj; tyle rozumu co policya mam 
i ja także.... Gdybym chciał kierować się 
rozumem, byłbym pozostał w Ameryce. Tam- 
tejsi adwokaci i dziennikarze powiedzieli 
mi wyraźnie, iż odemnie tyłko zależy po- 
wracać lub pozostać, 

Przewodniczący: Jeżeliś pan z 
góry miał zamiar powrócić, pocóż wyjeżdża- 
łeś do Ameryki? Osk.: Aby być pewnym, 
iż po odesłaniu pieniędzy nie będę ścigany. 
Przew.: Więc pocóż w takim razie do- 
puściłeś się defraudacyi? Oskarżony 
zbywa to pytanie milczeniem. 

Oskarżony oświadcza następnie, iż po- 
wiedział swemu bratu, że pieniądze zabrał 
nie dla siebie, iż ich w ogóle nie potrze- 
buje i gotów je zwrócić, gdyby było to mo- 
żliwem bez żadnego dla niego niebezpieczeń- 
stwa, brat jego jednak wyraził przekonanie, 
iż bezwarunkowo zostałby pociągniętym do 
sądowej odpowiedzialności. Tu skonstatował 
przewodniczący, iż oskarżony pozostawił ze 
sumy zdefraudowanej swemu bratu Emilo- 
wi ogółem 31.229 zł. i zapytuje oskarżo- 
nego dlaczego, jeżeli nie miał zamiaru za- 
trzymać zdefraudowanej sumy, darował bra- 
tu tak znaczną kwotę? Oskarżony odpowie- 
dział na to wymijająco, twierdząc, że nie- 
wiedział, eo się znim stało, przyznał jednak, 
iż z swoim bratem omówił potrzebę uciecz- 
ki i nabycia paszportu. Myśl ucieczki w 
sukniach kobiecych wyszła od niego. Suknie 
i perukę dostarczyła mu Nathansonówna. 
Z nią też wyjechał najpierw do Paryża, a 
ztąd do Hawru, gdzie rozłączył się z swą to- 
warzyszką, którą nakłonił do powrotu , po- 
cieszając ją, iż do niej napisze. Oskarżony 
twierdzi uporczywie, iż Nathansonówna nie 
wiedziała nic zgoła o właściwym celu jego 
podróży i była pewną, że celem tym jest 
Hawr. Prewodniczący stwierdza jednak, iż 
Nathansonówna odprowadziła oskarżonego 
aż do kajuty okrętu i tu się z nim pożegnała; 
zarazem odczytuje przewodniezący pierwotne 
zeznania Zalewskiego, wedle których Na- 
thansonówna wiedziała o wszystkiem i ona 
to nakłaniała go głównie do szukania schro- 
nienia w Ameryce. 

Z ogólnej zdefraudowanej sumy 150.120 
złr., brakuje wszystkiego 2634 złr. 

Na zapytanie obrońcy, oświadcza o 
skarżony, iż od r. 1884 zażywał w znacz- 
nej ilości morfinę, dla ulżenia cierpień ner- 
wowych. 

Prezydujący: W jaki sposób na- 
stąpiło pańskie uwięzienie ? 

Osk.: Marszałek związkowy (komi- 
sarz poliecyi) przybył na pokład i kazał mię 
wywołać z kajuty : „Jak się masz, panie Na- 
thanson ?*, zapytał mnie. Na to zapytałem 
go: „Jak się pan miewasz ?* Odpowiedział : 
„Dobrze“, a ja na to: „I ja mam się do- 
brze*. (Wesołość ) Wydobył fotografię i po- 
równywał ją ze mną. Była to nieudała fo- 
tografia Następnie zapytał mnie: „Czy pan 
przypadkiem nie jesteś Zalewskim?* „Tak 
jest“, odpowiedziałem. „Masz pan przy so- 
bie pieniądze ?*,badał mnie dalej. Odpowie 
działem twierdząco i wręczyłem mu całą 
gotówkę. 

Oskarżony opowiada, że adwokaci ame- 
rykańscy starali się go nakłonić, aby od- 
mówił zezwolenia na powrót do Austryi, on 
jednak stanowczo temu się sprzeciwił; miał 
też silne postanowienie odesłać zdefraudo- 
wane pieniądze do Wiednia. 

W chwili, gdy skutkiem przyznania się 
Zalewskiego do winy, chociaż starał się ją 
złagodzić różnemi wykrętami, sprawa we- 
szła już na dość jasną drogę, nagle obroń- 
ca dr. Elbogen oświadcza, że podsądny dzia- 
łał jako członek tajnego rewolucyjnego 
związku, a więe pobudką jego czynu były 
knowania zbrodni stanu. Podsądny chce 
wszystko wykryć, obrońca zaś żąda dla nie- 
go dobrodziejstwa prawa, wynikającego z 
$. 62 kodeksu karnego, mianowicie zupeł- 
nej bezkarności. 

Prokurator zowie całą rzecz o taj- 
nym związku bajką, widocznem kłamstwem, 
objaśnia zaś obrońcę w tym kierunku, że 
gdyby nawet historya o związku była praw- 
dziwą, wówczas mógłby podsądny wedle za- 
cytowanego $fu być uwolnionym tylko od 
zbrodni stanu, nigdy zaś od kradzieży pocz- 
towej. 

Mimo to oświadcza Zalewski, naparty 
zapytaniami obrońcy, że działał nie z wła- 
snego popędu, ale na rzecz owego związku 
tajnego. 

Nowy ten zrwot w procesie wywołał 
efekt wręcz przeciwny temu, jaki był wi- 
docznie zamierzony. Towarzyszyły mu obja- 
wy wesołości i ironiczne uwagi w całej sali, 
które potęgowały się w toku dalszego prze” 
słuchania oskarżonego. 
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Między przewodniezącym i oskarżonym 


„ywiązuje się następująca wymiana pytań Í 


1 odpowiedzi. 
Przewodniczący: „Kiedyś 
Przystąpił do związku?* Zalewski: „Słu- 
$e jeszcze przy wojsku.“ Przewodni- 
ezący; „Jak pan przystąpiłeś do związku ?* 


alewski: „Byłem w roku 1884 na je- 
ne] polskiej patryotycznej uroczystości. Tam | 
ę c żEnęło mnie dwóch panów do tego związ- | grozą, 
u. Przewodniczący: „Jak się oni na- | jest w tej pos 
Zywają?* Zalewski: „Nie wiem. statuty | Ka, który trzy 
związku zabraniały znać nazwiska człon- | wet wtedy, gdy u 


ów,“ Przewodniczący: „Któż stał na 
czele związku ?* Zalewski: „Prezydent 
tur... Otoż ei dwaj panowie spotkali się 
zk mną nazajutrz w restauracyi u Tókesza, 
4d mnie wzięli powozem ze sobą. W po- 
wozie zawiązali mi oczy i powieźli mnie, 
e sądzę, do środmieścia i tu gdzieś przy 
jakinę  R9TStra85e wysadzono mnie w 
sE pałacu. Nagle ujrzałem się między 
NIA Tu poznałem prezydenta 
e a złożyłem związkowi przysięgę.“ 
związek ?e R zżecy: „Więc to był polski 
ny. Mówi A.EWski. Nie, panslawistycz- 
wod E i Często o Katkowie*. Prze- 
J: „Cała ta sprawa jest od 
zało aiin Jakiż był 
, lliewski: i 
był rozgałęziony w Austryi, Paa 
Tancyi i Rossyi. Miał on na celu ususię - 
cie żywiołu niemieckiego z Austryi, zrobie- 
nie z niej państwa słowiańskiego, ażeby 
welągnąć ją tym sposobem do sojuszu fran- 
to rossyjskiego i pchnąć przeciwko Niem- 
m“. 


, Zalewski opowiada dalej, że zwiazek 
miał głównie na celu pozyskanie żołnierzy 
Polskiej narodowości dla swoieh dążności 
© Związek wystarał mu się o posadę przy 
SO że dlategoteż musiał spełnić rozkaz 
związku, ponieważ prezydent Artur znał ta- 
„aj o jego poprzedniem karaniu sądo- 
em I zagroził mu, że jeżeli nie będzie 
spełniał wszystkich rozkazów, związek do- 
Mesie o jego dawniejszem ukaraniu dyrek- 
BP poczty, a on straci tym sposobem posadę, 
'ołożeniu temu chciał więc Zalewski poło- 
ŻYĆ raz koniec, dlatego postanowił opuścić 
a ledeń, urząd i wraz z swą żoną udać się 
0 Rumunii, w czem miała mu być po- 
mocna Nathanson i brat Emil. Stało się 
U nak inaczej. Na zapytanie, dla czego nie 
M tczył zdefraudowanej sumy związkowi taj- 
Mu, dał Zalewski bałamutne i bez żadne- 
80 zwigeku odpowiedzi. 
sluchania Maa przystąpił następnie do priu 
tycznej, 26-letnie 


uważała do osta o © „Tilla i to nazwisko 
Rzek „a atniej chwili za i 
al ida a Paka 


wanym przez moż 
skutkiem czego poi oływową rodzinę, 
i „Je SIę tak $ 
wać, aby nikt zgoła nie domiad, “+ ukry 
miejscu jego pobytu. Nie wiedziałą 3. 2 
febel, Emil Zalewski, 
e 1 sądziła, że jest je 
1aja : 
rantonyek po łą kóR gśkarionago, za 
Eysi = lieścle, nie widziata, 
RARE, kts R iw R” mało kd | 
Zalewski ze dzienników. Na żądź 
ewskiepo postarała się o paszport do 
< meryki, Myśl przebrania się za kobietę 
wyszła od Zalewskiego. W Hawrze wręczył 
Jej oskarżony 100 złr. i 50 napoleondorów 
Na drogę, a oprócz tego list do Emila i 
dokument podróżny na nazwisko „Zwicker d 
A to w miejsce zabranego przezeņ paszpor” 
tu oskarżonej. Zalewski przyrzekł z nią SIĘ | 
żenić, widziała w nim tylko narzeczonego | 
i działała wyłącznie pod urokiem miłosnych 
dla niego uczuć. Nie zastanowiła się w ja- 
kim właściwie celu Zalewski przebrał się 
za kobietę i odbył podróż do Paryża w su- 
kniach kobiecych. Po raz pierwszy usłysza- 
ła nazwisko Zalewskiego w dyrekcyi po- 


lieyi. 


prokurator zwracają 
czne sprzecznošci I 
Nathansonówna je- 


Przewodniczący I | 
uwagę dana mk 
nieprawdopodobieństwa. tach 
p zy swych zeznanie. 

dake grwa prey, owych aaa gowaala Nahan 
sównej, przystąpiono do przestuchanla świad 
ków. Jako pierwszego świadka przywołano 
reprezentanta zarządu pocztowego, p. Dosko- 
ciła, który dawał wyjaśnienia w kwestyi przy- 
jęcia Zaiewskiego do urzędu i jego czyn- 
ności służbowych. Rozumie się samo przez 
się, iż władze nie wiedziały nie zgoła 0 
tem, że Zalewski był już raz karanym za 
zbrodnię sprzeniewierzenia, ta bowiem waż- 
na okoliczność nie była weale uwidoeznio- 
ną na przedłożonej przez niego liście kwa- 
lifikacyjnej. Nadanie posady etatowej Za- 
lewskiemu nasząpiło na podstawie wybor- 
nych świadectw wojskowych i dobrych póź- 
niejszych kwalifikacyj, 

Na tem odroczył przewodniczący roz- 
Prawę do dnia następnego. 


pan 


b 


mą mogiłą opuszczoną. 


„A wiatr zachodni zaszumi tam nad | Partycj?ać 


Z WARSZAWY, 


We wrześniu. 
(Ciąg dalszy.) 
Jeżeli „Srul z Lubartowa“ nas roz- 
irzewnia to „Stolerz Kowalski" = 


moje spróchniałe. 


| 
| 
| 
i 
i 
! 


Rad i których my nie mamy. 
Coś prawdziwie szekspirowskiego 
taci. Tragiczna dola człowie- | sza dnia się doczeka. 
krotnie uciekał, uciekał na- 
róż mu palce u nóg pou- 
| traca? i kaleką uczynił, trzykrotnie schwy- 
| tanym został który stopniowo z pragnień 
|swych i nadziei ustępując, Już tylko o tem 
| w końcu jak 0 najwyższem szczęściu ma- 
| roył, aby umrzeć Da grobie matki, jedynej | 
l istoty, jaka go na świecie kochała, tą tę- 
| sknógi pożerany pędził dni samotne, okro- 
pnest taż dol M kilku grubych rysach od- 
malowana z taką Potęg% do nas przemawia, 
że współczujemy nawet z jego blużnierstwy. | 
| 


którego znieść siły nie mamy. 
„Aby wierzyli wtedy, kiedy my mało- 
duszni, rozpaczamy...." 


z falami wzburzonej rzeki, człowiek, które- 
go długoletnie obcowanie z dziką twardą 
naturą i oddychanie wstrętną, zatrutą at- 


uczyć od wszelkiej pozy i patosu ? 


nie śmiem, bo ten świat w jaki nas prze- 
przenosi pan Szymański jest nam tak nie- 
znany i tak odmienny od wszystkiego, eo 
naszej własnej obserwacyi podlega, że tru- 


I ni on nas, gdy okaleczały, nad 
| robotą” w jureie swej pochylony i wśród 


mrozu i śniegu wyśpiewujący słabym gło- 


sem : O obserwac 
gy się pola zazielenią dno przykładać doń miarę zwykłych psy- 
Doa wszystko ożywi....* chologieznych i literackich prawideł. o 
sobi i , 4 wie; może tam na czarnych wodach Ango- 
przerywa sobie nagle i wołą na swe- ry, przewodnik, który AJ chwilą zwelił 

go pieska. 4; lą: |się pijany do łodzi, potrafi w niej po 
| „Piesiu! e pond Panu Bogu, | R natehnionego wieszcza,.., Miżć 2 
nawymyślaj mu Co i może... zadaleko on od nas na wyrok sta. 


A` piesio posłuszny wychodzi przed | 
jurtę i skacząc zapalczywie szezeka i skomli i 


ku niebn : 
Jest w tym rozkazie bluźnierczym, w | 


gle dziwacznym nieszezęśnika ta- 


nowczy, ale dlaczego naprzykład taki „Ma ciej 
Mazur“, w tej samej perspektywie nam się 
ukazujący, takim się nam dobrym znajomym 
i wydaje? I gdy on sie opowiadać pro- 
izm pomy cja bol, de mimowolt traetha | so owe dej dzi fak sreredliwo, nim 
| schylać głowę przed Pa: p aż | Gp R go słyszysz tego Mbzórajńe | 

AJ LAG DOBA „IE Ć 5 j CI S18, p 3 | 0, 
do tego doprowac Treba A zat) wielkiego, naiwnego jak dziecko skazańca, żę 
duszę A gdy | walki um dO śmier. | 89 widzisz iak dosadną mimiką nieudolną 


t 


wet i wte 7 iera. 
ci opowiedziawszy swój krzyżowy żywot | RWE yet kk s | 
dwom towarzyszom wygnania, podnosi o (Dokończenie nastąpi ) 


blużni 


stateczny bunt przeciw nadmiarom krzywd 
| Swoich i porównywajać z niem czyny swoje, | === m 
zawsze prawe, ZAWSZE uczciwe, 
Bogu, anion GOSPODARSTWO I HANDEL 
Zresztą Kowalski ma przed skonaniem | 
| jedną piękna chwilę, w której jak w kryszta- | a 4 — | 
|łowym zdroju obmywa się jego dusza ze | 
| skaz ziemskiej słabości. — Towarzysz czy- | ž Otwarcie nowego roku nauko- 
| ta przy jego łożu. ewangelię św. i Słowa | wego w galicyjskiej krajowej szkole 
| Chrystusowe padają niby rosa na to serce, | gospodarstwa lasowego nastąpi w połowie 
| eoryczą przepełnione. Przy słowach: „Je~ | października 1687 r. Warunki przyjęcia ucz- 
icii was świat nienawidzi, wiedzeież, iż mnie  niów zwyczajnych są następujące: a) ukończe- 
,pierwej niż was nienawidził”, z oczu kona- | nie roku 17; b) przynajmniej jednoletnie zaję- 
| jącego wypływają dwie wielkie łzy, a obiet- í cie praktyczne w leśnictwie; c) wykazanie się 
| nica „Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, | przy egzaminie wstępnym tak ustnym jak pis 
iż czy będziecie płakać i narzekać, a Świat | miennym z posiadania wiadomości przygoto- 
| się będzie wesejił, a wy się smucić hędzie- į wawczych, odpowiadających przynajmniej ukoń- 
cie, ale smutek wasz w radeść się prze- | czonej niższej szkole średniej, 
| mieni*, wyrywa z ust jego stygnących peł- ; Kto ukończył z dobrym postępem wyż 
ną skruchy prośbę ; 


„I poruszą się w niej radośnie kości 
„I jak dziś gorąco wołam do Boga 
mego, aby mi upaść nie pozwolił, wołać 
doń będę wtedy jeszcze goręcej, aby dał 
mężom owym rozum i hart duszy i wiarę, 
„Aby rozumieli, że i noe najezarniej- 


„Aby nie uginali się pod brzemieniem, 


Czy w ten sposób może mówić a ra- 
czej deklamować, człowiek, borykający się 


mosferą kabaku (szynku) powinno było od- 


Zdaje mi się iż nie; choć twierdzić 


ya ta ma być tak urządzoną, że po 
odtrąceniu własnych kosztów. transportu tej ko- 
lei, która towar do przewiezienia rtrzyma, po- 
została kwota będzie w pewnym stosunku dzie- 
lila się między wszystkie inne konkurujące 


linie. 


x"; Targ zbożowy.*) Dnia 22 września 
1887 r. | 
Lwów.Za 100 klg. Pszenica czerwona 6:25 
do 6:80 Pszenica biała —— do —'—. Fsze- 
nica żółta — — do ——. Żyto 450 do 5—. 
Jęczmień browarny 4— do 6:—. Jęczmień na pa- 
szo, 350d0——. Owies 3:40 do 4*—. Groch do 
gotowania — — do 5*00. Groch na paszę — — 
do 4:50. Kukurudza —'— do 550. Hreczka 
-do 5:50. Koniczyna czerwona 35*— do 
PGA Tymotka —* — dv ——, Fasola —*— do 
6:50. Bób — — do — —. Wyka —.— do 450 
Rzepak 9.20 do 9:75. Spirytus —— do —'—. 

Tarnopol, pszenica 6:— do 6:60, żyto 
4-25 do 470, jęczmień browarny 4— do 5:75, 
owies 3-40 do 3-95, groch 4:50 do 7*—, wyka 
3-85 do 440, rzepak 9'-— do 9:60, Inianka—— 
do —'——, koniczyna czerwona 30:42 do 42*—,ko- 
niczyna biała 40:-— do 48—, koniczyna szwedz- 
pa —— do —— 

Podwołoczyska, pszenica 6:— do 6:50 
żyto 4— do 450, jęczmień 4— do 5:50 
owies 3:50 do %—, groch 4:25 do 60, 
wyka 3:50 do 4:50, rzepak n. 9:— do 950, 
gnianka—' do -——,„koniezyna czerwona 22'—, 
do 40'-—, koniczyna biała 37— do 50:-—, ko- 
uiezyna szwedzka —'— do ——, 


Jarosław, pszenica 6:50 do 7:—, żyto 
4:60 de 5*—, jęczmień 4*— do 6:45. owies 
3-65 do 4—, groch 4*75d0 T'—, wyka 4'—- 
do 4'75, rzepak n. 9*— do 10—-, lnianka —,— 
dc ——, Koniczyna czerwona 35—- do 46'-—, 
koniczyna biała 40— do 55*—, koniczyna 
szwedzka —-'--- do -—* =, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 40'— do 60°— zł.za 56 ki- 
lo, loco Lwów, bez odbiorcy. m 

Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 
kilo, s 
Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 26:— do 36:56 zł. 

Z powodu żydowskich świąt stagnacya 
w handlu. 

Chmiel jednakowoż poszukiwany. 

Usposobienie więcej ożywione. 


+} Przedruk wzbronieny. 


= naa im 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister spraw zagranieznych, hr. 
noky, powrócił przedwczoraj wieczo- 


Kal 


szą szkołę realną lub gimnazyum, przyjęty być | rem z Friedrichsruhe do Wiednia; a dzi- 


— „Przez mękę Twoją daruj mi Pa- | może z uwolnieniem od egzaminu wstępne- | siaj wyjedzie do Siedmiogrodu do głównej 


go (e). 


g“. s 
Potem już odzywa się raz tylko je- Nie posiądający kwalifikacyi określonej 


szować p. Szymańskiemu, że w taki spo- 
sób ua sercach swoich czytelników grać 
potrafi. | 

Ale piesio nie rozumie zapowiedzi pa- 
na. On myśli, żę to zwykły rozkaz, wycho- 
dzi przed drzwi i szezeka sumiennie ku pie- 
bu i przybiega do ręki sztywnej i martwej 


od ucznia zwyczajnego 5 gł., od ucznia nad- 
zwyczajnego tyle razy po 50 ct., na ile godzin 
tygodniowo będzie zapisany ; przyezem dwie 80- 
dzin rysunków, liczyć się będą za jednę 80- 
dzinę wykładu. Gość nie uiszcza Żadnej O 


kwatery Najj. Pana. 


P. Prezes gabinetu, hr. Taaffe, wy- 


do swego piesia wiernego, aby mu | powyższemi warunkami, lub zamierzający U-| jechał do Ellisehau. 


Według informacyi z Wiednia, wynik 
rokowań hr. Kalnoky'ego z ks. Bis- 
marckiem ma być bardzo pomyślnym. 
W sprawie bułgarskiej będzie odtąd postę- 
powanie Niemiec zgodne z kierunkiem a 
właściwie z interesami polityki austro-wę- 
gierskiej. Oświadczenie urzędowe Niemiec, 
że one uważają zadośćuczynienie dane przez 
Bułgaryę w sprawie ruszczuckiej za zupeł- 
nie dostateczne, ma być także rezultatem 


po pieszczotę, której już nigdy nie otrzyma... 
Caty tem obrazek, wraz z rozpoczyna- | 
jącym go ślicznym opisem wiosny jakuckiej, 
to najpiękniejszy brylant zbioru, zarówno 
przez treść swoją, jak przez jej artystycz- 
ne opracowanie. b 
Znacznie już słabszym jest szerszych 


rozmiarów „Przewoźnik“, opowiadanie nie- 
skończone, którego pierwsza część zamyka 
obecny zbiór szk ców. Z tej jednak pierw- 
szej części wnioskować można, iż talent p. 
Szymańskiego przy wielkiej ekspresyi zna- 
komitej obserwacyi i wybornie zażywanym 
realizmie w obrozowaniu, na punkcie kom- 
pozycji szwankuje trochę. Nie radzilibyśmy 
temu Meissonier'owi sybiryjskich portretów 
naginać pędzla do zamalowywania pieliet; 
płócien. „Przewoźnik* traci na tem, że się 


płaty. 

Za egzamin wstępny opłaca się taksę W 
kwocie 2 zł, która jest oraz wpisowem uc:nia, 
przyjętego do szkoły na podstawie pomyślnych 
wyników egzaminu. A 

Ponieważ stypendya udzielają się dopiero 
po odbytym egaaminie z półrocza pierwszego, 
przeto każdy uczeń nowo przyjęty zapewnić s0- 
bie musi utrzymanie przynajmniej na pół roku. 

Wpisy uczniów rozpoczną się na podsta- 
wie pisemnego podania od 1 października 1887, 

Dzień otwarcia kursu podany zostanie 
wcześnie do publicznej wiadomości. 

Kto na pedanie wniesione nie otrzyma 
odmownej odpowiedzi, uważać to może, że bę- 
dzie przypuszczony do egzaminu wstępnego al- 
bo względnie będzie przyjęty do szkoły, 

Dla unikuiena zxpytań oznajmia Dy- 


zjazdu w Friedrichsruhe, zwiastującym przy- 
jaźuiejszy zwrot polityki niemieckiej dla 
Bułgaryi. 


Sprawa handlowo-politycznych 
stosunków między Niemcami a 
Austrya po zgaśuięciu z końcem bieżą- 
cego roku traktatu handlowego ma być, we- 
dług zapatrywań i intencyj panujących w 
kołach: decydujących Niemiec w ten sposób 
załatwioną, iż na razie zostanie traktat 
Br CRT na rok jeden. 

Berlina telegrafują, iż propozy- 
cya Nat. Zig. co do prze dE RAR 
trzyletniego okresuprawodaweze- 
80 na pięcioletni jest obeenie przed- 
miotem poważnej rozwagi. Bezzwłocznie po 


coś w rodzaju powieści zanosi. Nie jest on |rekcya, że wstypny egzamin odbywa się z ma- 
także ten „pijany Kostia“, a jak się poka- | tymatyki, fizyki. nauk przyrodniezych i geo- 
zuje, wykszałcony Polak, syn zamożnego į grafii, a oraz udowodnić musi kandydat, że 
szlachcica, postacią tak żywcem z natury włada dostatecznie językiem „polskim i niemie- 
wziętą. tak tryskającą prawdą, jak „Śrul” |ckim, tak w mowie jak i piśmie, 
lub „Maciej Mazur“, Jest pewna afektacya 
w jego sposobie mówienia, który z począt | R 
ku zwłaszcza, zupełnie ton Anhelego przy- — Keonfereneya kolejowa. Dnia 6 
pomina : i k : paźd.iernika ma się odbyć w Wiedniu za ini- 
„I słuchając baśni o człowieku cler- | cjatywą dyrekceyi gal. kolei państwowych kon- 
piącym, €0 choć ułomny, do końca wier- ferencya reprezentantów wszystkich gal. kolei 
nym przykazaniu pozostał, może starce bło- | żelaznych w celu omówienia podstaw nowego 
gosławić mi będą; może czerpiąc w skar- | wzajemnego stosunku tych kolei. Projekt tych 
bniey doświadczenia, pouczą wnuki małe, j nowych podstaw ułożyła dyrekcya kolei pań- 
jakby lepiej wytrwać można było, ale łza | stwowych, a rzecz cała dąży do tego, aby 
czysta z oczu niewinnych stoczy się na mo- | znieść konkurencyę, istniejącą teraz pomiędzy 
giłę moją. | gdy dzieci płaczące wyrosną | galicyjskiemi kolejami żelaznemi, szkodliwą dla 
w męże dojrzałe, nie zadadzą gwałtu du- | nich wszystkich, a natomiast zaprowadzić pe- 
szy mojej i nie będą urągali pamięci mojej. wną wzajemną partycypacyę w  doshodąch, 


otwarciu sesyi ma być uczynionym odpo- 
wiedni wniosek. 


P. Sehloezer, pruski poseł przy 
Watykanie, tak piszą do paryskiego Obser- 
vateur Français, wraca do Rzymu, Zapew- 
niają, że dyplomata ten przywozi ze sobą 
nowe instrukcye dotyczące przeprowadzenia 
i rozszerzenia ostatniej kościelnej ustaw 
pokojowej. Tymczasem powierzono mah 
Galimbertiemu w Wiedniu bardzo fi 
pertraktacye, Watykan powiadomiono 
wszystkie zakony duchowne o ile 
Są objęte ustawą najnowszą, do Niemiec 
powrócą. Pan Schloezer został tak u cesa- 
rza 1 cesarzewicza następcy tronu, jak też 


‘u ministra wyznań przyjęty bardzo uprzej- 


mie. Równocześnie doręczono Ojcu św. m e- 
moryał biskupów pruskich, zebra- 
nych w Fuldzie. Memoryał ten obmyślony 
wspólnie przez biskupów, wyraża ich ży- 
czenia i przypomina, co im jeszcze pozo- 
staje, Dodać trzeba, że tak cesarz jak ksią- 
żę kanclerz popiera pokojowe usposobienie 
objawiające się w całych Niemczech, a mia- 


ryi. W dwóch listach, na początku sierpnia 
między cesarzem niemieckim a Ojcem św. 
wymienionych, nie tylko mowa jest o ko- 
ścielnym pokoju w Prusach, ale także i w 
Niemczech. To zaznaczenie dowodzi, że cho- 
dzitu o coraz dalej idące dzieło, które dopie- 
:0 w przyszłości ma zostać doprowadzone 
do kresu. 

Badeńskie ministerstwo wyznań, we- 
dług Schwaebischer Mercur , przygotowuje 
nowelę kościelno-polityczną. 


Z Warszawy donoszą do Czasu: 

„Od wydania ukazu o cudzoziemcach 
wniesiono do generał-gubernatorstwa 1900 
podań o przyjęcie do rossyjskiego poddań- 
stwa. Ci, co się wykazali z pięcioletniego 
pobytu w kraju, a nie są żydami, otrzymali 
wszyscy odpowiedź przychylną. W wypad- 
kach, gdy warunków niektórych wymaga- 
nych brakuje, rozstrzygają względy osobiste, 
Podania żydów nie zostały uwzględnione. 
Do podań winna być dołączona metryka 
chrztu. 


Berlińska Nord Allg. Ztg. zapisuje na 
wybitnem miejscu wiadomość, iż do War- 
szawy przybywają od pewnego czasu licz- 
ni robotnicy z głębi Rossyi, celem przy- 
spieszenia obwarowań Kowna, wy- 
kończenia magazynów i innych wojskowych 
budowli, niemniej postępują z nadzwyczaj- 
nym pospiechem prace około fortyfikacyj 
warszawskich. 


Do Politische Correspondenz donoszą 
z Petersburga, iż w przyszłorocznym 
budżecie państwowym ma być zamieszczoną 
znaczna suma na cerkwie prawosław- 
ne, oraz na propagandę prawo- 
sławia w nadbałtyckich prowijn- 
cyach. 


Redakcya dziennika Gaulois wysyłała 
umyślnie jednego ze swoich współpraco- 
wników, ażeby się dowiedzieć o zapatrywa- 


6 


|czynić odpowiedzialną za błędy republika- 


nów, można zresztą znosić błędy współcze- 
sne w przekonaniu, że w przyszłości znaj- 
dą się ludzie, którzy naprawią te błędy. 
Ostatecznie -—— jak się wyraził I. L 
Weiss — jeżeliby skutkiem licznych błę- 
dów przyszło do zmiany i przeobrażeń, to 


KEY 8 ak | nie odniosłaby z tego korzyści monarchia 
nowicie w Hesyi, Badenii i Bawa-; y & y i 


ee e. 


e m ZOO 


niu znakomitego publicysty francuskiego, : 


. I. I. Weissa, na znany manifest hrabie- 
go Paryża. P. I. I. Weiss, który za minister- 
stwa Gambetty przeszedł z obozu monar- 
chicznego do republiki, wyraził się, według 
Gaulois, o położeniu obeenem , jak nastę- 
puje: , 
„Jeżelim powiedział, że wzmiankowa- 
ny dokument zgadza się po części z moje- 
mi politycznemi zapatrywaniami, to nie 
miałem jednak zamiaru oświadczać , że pi- 
smo to wystarcza, ażeby mię zupełnie prze- 
konać i nawrócić. Nie przekonany zatem 
wcale, sądzę że powrót monarchii jest rze- 
czą niemożliwą i wcale niepożądaną. Repu- 
blika oparta jest na dobrej podstawie, 
istnieje już lat 16, co jest wcale poważnym 
okresem; a zresztą, żeby do władzy mógł 
przyjść król albo cesarz, trzebaby rewolu- 
cyi, zmiany, słowem rzeczy, których nikt 
we Francyi nie lubi. Republiki nie można 


Cennik Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 21 września 1887 
aca żądają 


walutą austr. 
I. Akoye za sztukę, złr. et. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. æf211 5U 214 50 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. 5ł222 60 225 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 51280 — 285 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. |211 — 216 — 
2. List. Gee UE: zł, E 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. === 
s HA 5 pr, w. 8. 99 70 100 70 
P 7 n pL w.a.wy* o 
losowane z 10 pr. premią . . %f103 25 104 25 
Banku kraj. 4'/, pr. w. a.los.511. ŠA 95 50 96 50 
Mow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. S|101 — 102 — 
s r n %pr wa S| 96 — 97 — 
5 „ 5pr. los. w 371. a|101 — 103 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los41'/, 1. 2] 92 75 9375 
Afa pre. „ n 52 mj 98 75 9975 
Ak á pre  „ „58%[92 25 9325 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej f 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 49 52— 
Liaty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27, pr. w. a. w likwidacyi 43 46 — 
3. IB dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. ON 
4, Ohligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk, (daw. 6 pr.) 8pr.wa. |100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wege 5. pr, w.a. I emisyi . A 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/a pr. wa. 94 50 96 50 
6. Lesy miasta Krakowa . . 11875 20 75 
s 5 Stanisławowa 31 — 3% — 
6. Monety 
Dukat holenderski T oe 5 81 5 91 
Dukat cesarski , . « « . » » 5 87 5 97 
Napoleondor PT c 992 10 02 
Półimperyał . . . . . . . » 1024 103: 
Rubel rossyjski srebrny z 140 130 
7 » apierowy . | 210 1122 
06 marek niemieckich . > « 16135 61 95 


lecz spuściznę tę objąłby jeden z genera- 
łów jako prezydent republiki, 


Londyńskie dzienniki donoszą, że skła- 
dająca się z deputowanych gladstonistów 
delegacya dla popierania idei autonomi- 
cznej, wyjechała w tych dniach z Dublinu, 
w celu przedsięwzięcia pracy agitacyjnej, 
tymczasawo w miastach irlandzkich : Lime- 
rick, Londonderry i O'Magh. 


Wiadomości z Rzymu o przyszłych 
widokack gabinetu Urispiego stwier- 
dzają w części to, co przed tygodniem je- 
szcze mówiły dobrze poinformowane dzien- 
niki włoskie. Donoszą mianowicie : 

Izby mają być zwołane dopiero w po- 
czątku listopada. Rząd dotychczas nie jest 
jeszcze pewnym, czy będzie miał większość 
w parlamencie, ponieważ frakcya, osobiście 
zaprzyjaźniona z Depretisem, odpadnie pra- 
wdopodobnie od stronnictwa rządowego. 
Rząd atoli spodziewa się powiększenia za- 
stępu swoich zwolenników na podstawie po- 
lityki zagranicznej, to jest przymierza au- 
stro-niemieckiego, polityki, która we Wło- 
szech coraz większe znajduje uznanie, tak 
dalece, że nawet część stronnictwa radykal- 
nego, która dotychczas była gorącą zwolen- 
niczką przymierza z Francyą, przedsięwzię- 
ła zupełną pod tym względem zmianę fron- 
tu. Słabą stronę przeds awia tylko polity- 
ka afrykańska i niektóre wewnętrzne sprawy. 


TARA GAZETY LWOWSKIEJ 


Pola, 22 września. Podczas wczo- 
rajszego obiadu galowego, dane- 
go na cześć dostojnych gości bry- 
tyjskich, admirał portowy, Pitner, 
wzniósł toast na pomyślność królo- 
wej angielskiej, aks. Edinburgski na 
cześć Najj. Cesarza austrya- 
ekiego, a następnie na cześć ma- 
rynarki wojennej, kładąc nacisk na 
istnienie przyjaznych stosunków mię- 
dzy Anglią i Austro- Węgrami. 

Piski, 22 września. Manewry 
7go i 12go korpusu zostały wczoraj, 
w 5tym dniu manewrów, świetnie za- 
kończone. Najciekawszemi częściami 
wczorajszego manewru była wspa- 
niała walka artyleryi, liczącej przeszło 
120 dział na wszystkich grzbietach 
pasma gór Madury, dalej imponująca 
walka całej masy piechoty na wzgó- 
rzach, leżących na wschód od Piski, a 
wreszcie kilka ataków konnicy. 


Wiedeń, 22 września. (Zel. pr.) 
Rada państwa zostanie zwołaną na 


11 października, 


Prezes gabinetu węgierskiego, Tisza, 
stawał wczoraj przed swymi wybor- 
cami, którzy powitali go z zapałem. 
Mowca zbijał zapatrywania , jakoby 
położenie finansowe Węgier było kry- 
tyczne i jakoby przyczyny złego na- 
leżało szukać w lekkomyślnej gospo- 


darce rządu. Owszem, p. Tisza wy- 
kazywał olbrzymie postępy, jakie po- 
czyniły Węgry od r. 1875 na wszyst- 
kich polach życia państwowego. Mow- 
ca uznał za potrzebne podniesienie 
pewnych podatków, mianowicie suma, 
pochodząca z podatku spożywczego, 
jest obecnie nadzwyczaj małą. Toczą- 
ce się właśnie rokowania z Austryą 
pozwalają mieć tę pewność, iż spra- 
wa przemysłu spirytusowego zostanie 
załatwioną w sposób sprawiedliwy, a 
sam przemysł należycie zabezpieczo- 
nym. Również dochody z monopolu 
tytoniowego muszą być powiększone, 
a to przedewszystkiem przez ujęcie 
w karby przemytnietwa. Obecnie pra- 
cują kompetentne koła nad reformą 
organizmu zarządu finansowego. W 
końcu podniósł p. Tisza, iż wszyst- 
kie mocarstwa europejskie 
pragną pokoju, a to upoważnia 
najzupełniej do nadziei, iż pokój nie 
tak rychło zostanie zakłóconzm. 

Bukareszt, 22 września. (Tel. 
pryw.) Najdost. Areyksiążę Albrecht 
przybędzie dzisiaj popołudniu celem 
odwiedzin króla rumuńskiego do Si- 
naia. Z tego powodu udaje się poseł 
austro-węgierski, hr. Gołuchowski, dzi- 
siaj rano do Sinaia. 

Podwołoczyska , 22 września. 
(Tel. pr.) Wczoraj weszła w życie 
nowa taryfa kolejowa, dla przewozu 
zboża na stacyach kolejowych : Kursk- 
Kijów i Kursk- Charków, ztąd do 
Brodów i Podwołoczysk. Znaczne 
zniżenie tej taryfy wynosi 20 do 30 
zł. na wagonie. 

Belgrad, 22 września. Wbrew 
doniesieniom dzienników, jakoby try- 
bunał kasacyjny wydał w sprawie 
Vukasin-Petrovica stanowczy wyrok 
na korzyść oskarżonych, donoszą 
urzędownie, że odnośna sekcya try- 
bunału kassacyjnego, skutkiem pono- 
wnej interwencyi ministra finansów, 
Vuicsa, i w odwołaniu się na podo- 
bny wypadek dawniejszy, uznała się 
większością głosów za niekompeten - 
tną do wchodzenia in meritum sprawy 
przed postanowieniem skupczyny. 
Sprawa jest przeto dotąd niezała- 
twioną. 


Sofia, 22 września. Rząd otrzy- 
mał z Konstantynopola doniesienie 0 


przychylnej odpowiedzi Niemiec w | 
Wielki Waradyn, 22 września. | Sprawie wypadku ruszczuckiego. Z 


powodu ukazania się kilku band o- 
pryszków w górach Rilo, zarządzono 
ściganie tychże. Klasztor Rilo strze- 
żony jest przez żandarmów. Ziwkow 
odjechał do Warny w sprawach oso- 
bistych. 

Berlin, 22 września. (Tel. pryw.) 
Ambasador róssyjski, Szuwałow, od- 
wiedził wczoraj ks. Bismarcka we Frie- 
drichsruhe, poczem udał się w dal- 
szą podróż do Arcachon, celem od- 
wiedzenia rossyjskiego ambasadora w 
Paryżu, barona Mohrenheima. 


Paryż, 22 września. (Tel. pryw.) 
Większość dzienników oświadcza, że 
rząd francuski nie będzie się mięszał 
w Sprawę uwięzienia młodego Schnä- 
belego, ponieważ ten nie jest urzę- 
dnikiem a uwięzienie nastąpiło for- 
mnlnie. 


Petersburg, 22 września. (Tel. 
pryw.) Rząd rossyjski rozpoczął na 
nowo przerwane rokowania o pożyczkę 
w Paryżu. 


Monachium, 22 września. Izba 
przyjęła przedłożenie o podatku od 
spirytusu 138 głosami przeciw 18 gło- 
som. 


Exeter, 22 września. Śledztwo 
w sprawie pożaru teatru zostało wczo- 
raj zakończone. Sąd wydał ostrą na- 
ganę dla magistratu i budowniczych 
teatru, którzy nie spełnili swoich 
obowiazków. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 21 września 1887, godzina 5 


minut 50  Akeye kredytowe — — Anglo- 
Austr. —*—, Unionbank ——, Kolej Karola 
Ludwika — —, Południowe ——, Renta 
papierowa —,—, Galio. listy zastawne —'=— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —— 


Galicyjski bank rustykalny ———-, Losy z roka 
1883 ——, Napoleondor —,—-— Rubel par 
pierowy —-—, 


Wiedeń, 22 września 1837 r. godzina 
10 min. 30. Akcye kredytowe 28250, Anglo- 
Ausir, —'—, Unionbank 210.—, Kolej Karola 
Ludwika 214'—. Południowa 8425 Renta 
papierowa —,— 5°|, @alic. hip, listy zastawne 
—'— @alic. oblig, indemn. —*—, do —'— 
4/, |. listy zastawne banku krajowego 95.50 
4/5 pożyczka krajowa s 1888 roku 
Napolecndor 9.96.— Rubel papierowy —' , 
Usposobienie mocne, 


Odpowiadzialny Redaktor Adam Krechawlisoki 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
z dnia 20 września 1887 
f. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad RCNESIEBE = 


płaeą żądają 


81.15 81.35 


luty-sierpień . „ . . . . . 81.15 81.35 
Jednolity dług państwa w srebrze. 

styczeń-lipiec "*". "JH 82.50 82.70 

kwiecień-październik . 8250 82.70 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.45 131.50 

1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.40 136.50 
„ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.50 139,25 

1864 po 100 złr. . . . . 168.— 168,50 
2 „ 1864 po 50 złr. . . 168 — 168.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. ona 
Listy zastw. domen. państw. po 120 

ZłONGNBEÓW O. 0... 189.70 160.75 
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 , . 96.05 26.35 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 114.00 112.50 


2. Obligacye indem. 5 pra. (za złr. m. K.) 


Czech 109.50 —— 
Bukowiny 104.— 105.— 
Galicyi 0 104.— 104.50 
Niżłszej Austryi 109.50 110 — 
Siedmiogrodu , a EA 104.—— 104.80 
Węgier « « „dE 104.40 104.80 


3 AkcGye. 


Bank Augilo-aust. 200 zł. emit. zł, 130 111.— 111,50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . . 281.70 281.90 
Niłszo-austr. tow. eskomt. po 560 zł. 560.— 566.— 
Gal. banku hip. po 200 zł.. „ , , 
Gal. bank. d. ham. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk, a 200 zł, , , 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
apio pr. cao ONNIE —— =— 
Banku wustro-węgiersk. a 660 zł. . , 883,— 884 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— —— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł, m, 398,— 400.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, ——— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. f 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2.95— 3599,.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 z}. m. k.. . 21275 213.— 
Lwów-Ūzern. kol i po 200 zł. wa. war, 223.75 22475 


——_ m~m 


vlaeą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 229.50 229.75 
Połud. kol. państw. po 206 zł. w. a. 83 — 83.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168,— 16850 


4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. w 

złocie w 50 1. AT . 101.30 101.70 
A n n» premiowe po 3 pre. 102.25 102.75 
Gal. zak. kr, ziem, Krak, los w 181. ô. pr. 99.50 100.— 
w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50 


: WIO SWZ 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. - 97— — 

y O » Po 5 pro. . 101.— 101 50 

n n LJ » n po 5 PIĆ. w 

37 latach zwrotne 101.— 101.50 


Banku krajow. 4*/a pr. wa. los w 51'/ą1. 95.50 9650 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . + „ „100.25 100.75 
(al. banku hip. po 5 pro. w 40 l. wyl. 99.80 100.39 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre, . . ę 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. o . 101.70 —,— 

„ Zakł. kr. ziema. po 5*jg pre. 101.26 102.— 


—— p 
. 


5. Obllgacys z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. s. 93.60 9930 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 800 zł. 5 pre. w srebrze . 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. 
5 po 100 m. w. a. . . 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 4" pre. . . . . . . a . .„ 100.0 101.20 
dtto. tto. (Jarosław-Sokal) . 100.25 100.75 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 


. 100.25 101. —- 


zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 , 81.20 81.80 

z r. 1884 . 90.45 91.25 

z r. 1868 , ży) 4 = 

Z r. 1878 .,  ——— — — 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.40 9980 
6 Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 178.50 179.— 

Ularego po 40 zł. m. k. E A750 

16.—- 117.— 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 160 zł. mk. 1 
Keglevicha po 10 zł. m. E. . o 


— m 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.90 22.20 
RE miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49 — 
Paliego po 40 zł. m. k. . . . . . 4750 48.-- 
Czerwon, krzyła aust. Tow. po 10 zł. 16.60 1690 

$ », węgiersk. „ po 5 zł. 11.75 11.90 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 

o A0fzłowiase . . « . 20.50 2125 
Salma po 40 zł. m. k.. . 61.1— 6135 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 59.75 60.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20 zł. wa.) 33.— — — 


Poź. Tryestu po 100 zł. m, k. . . . 13 


» po 50 zł. w. a. 69.— 70.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 41.25 4175 
Windischgratza po 20 zł. m. k, 48.50 49.— 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. a. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w, p. 2. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 ft. i 


| | 126.06 126.30 
49.57.50 49.62.50 
Kars złeta. 


Dukat cesarski man. . . 5.95—  5.97— 

„ pełnej wagi 5.95— 5.97, — 
Korona . . ——— m 
20 frankówka . . . 9.3650 9.97.50 
Bossyjski półimperyżł 10.27— 10.29. — 


—— m — 


Talar związkowy . 
Srebro . > 


Z Iwowsklej Izby handlowej I przemysiewej, 
Telegrafowany kura wiedeński, 
dnia 21 września 1887. 


18% | a ma ań 


Zł. | et, 

Jednolity dług państwa w banknotach 81|26 
n R 6 w srebrze . 84,55 
Renta w złocie . dsc |. 112/45 
5 pre. austr. renta marcowa . 96/10 
Akcye bsnku wiedeńskiego . 88:|— 

s „ kredytowego . 281/90 
bondynEN o a . .. 126| — 
Napołeondo © 9l95*/a 
Dukat cesarski men, . , , , 5/95 
100 marek niemieckich AM, Hgs 61|52*/s 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
przychodzą do Lwowa: 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany, 

Z Podwołeczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
spieszny, 0 godz, 2 min. 28 ranoi o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany. 

Z Podwołoczysk: as dworzec głównylwow= 
ski: o godz, 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł, 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
Pospieszny, o godz. 8 m. 58 po połudn, 
pociąg Kkuryerski, e godz. 9 m. 27 wie- 
czór pociąg osobowy, o godz. 1} mi 35 
przed południem pociąg  mięszany, 


a: o godz. 8 mia. 59 rano io 
obo min, 35 po południu pociąg 0- 
J, A © godz, 1 min. 35 w nocy 


pociąg osobowy, 


iwi Odchodzą ze Lwowa: 
rakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
Pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 


Mb 


o aa 


alnej Białoskórka objętej, Franciszka | mnianej realności nabyli, 


Licytacye. 


L. sr » ! (6761 1—3) 
RA - Sąd powiatowy w Chodorowie 
glosza; że celem zaspokojenia wierzytel- 
a ci e, K. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
RO w likwidacyj we Lwowie, a 
aaow vie 1 rat pożyczkowych po 19 złr. 
k E i resztującego pajaki 24S zł. 35 et. 
„ TOZpisaną zostałą przymu icy- 
tacya realności pod 1. rj 34 Ab. BĘ 
Hrusiatyczach, dłużnika Józefa Mohyły vel 
łuchy własnej, w terminach: dnia 20 paź- 
dziernika 1887, dnia 24 listopada 1887 i 
nia 238 grudnia 1887, każdą razą o go- 
Gi A przed południem ; 
enę wywołania stanowi 6 
wadyam wA 00 złr., zaś 
a pierwszych dwóch terminach sprze- 
STA tylko za lub wyżej c m 
tetis ai na trzecim terminie także i ni- 
równej raga wołania, lecz nie niżej sumy 
rzysł Pretensygm, którym pi isi 
przysługuje, j eh pierwszeństwo 
zabezpieczonyni Jom na tej realności 
„Gdyby s 
terminach nie nastąpiła, Wyznaczono do u- 
. cyca warunków termin na 
udnia 1887 godzinę 4 po połu* 
wszystkich wierzycieli po 
u. s. SIĘ wzywa 
Resztę waruuków jrzeć można w 
tus. registraturze. przej W 
Chodorów, 26 sierpnia 1886. 


L. 3282 (6760 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 0- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzywilejowanego , Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie a mianowicie 3 rat pożyczkowych 
19 zł. 19 kr. i resztującego kapitału 212 zł. 
86 kr. z przynależyteściami, rozpisaną Zo 
stała przymusowa licytacya realność! pod 
lk, 58 subr. 42 w Leszczynie, dłużnika I- 
wana Kaweckiego własnej, w trzech termi- 
nach: dnia 20 peździernika, 24 listopada 1 
28 grudnia E każdym razem o godzinie 
udniem. 
N e Aran 500 zł. 
um 50 zł. 
a a dwóch terminach sprze- 
- tylko za lub wyżej ceny wywo- 
daż nastąpi tyl i inie także i ni- 
łania, zaś na trzecim terminie tak 
R -Jeez nie niżej sumy 
żej ceny wywołania, A 
równej protensyom, którym piore i 
przysługuje i pretensy0m na tej realności 
zabezpieczonym. 

Gdyby pedał na powyższych trzech 
terminach nie nastąpiła, wyznaczono do u- 
łożenia ułatwiających warunków termin na 
dzień 23 grudnia 1887, godzinę 4 po po- 
łudniu, na który wszystkich wierzycieli pod 
rygorem $. 148 u. s. się wzywa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


tutejszej registraturze. 
Chodorów, 30 września 1886. 


L. 4167 (6786 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 80 zł. 
w. a. z przynależytościami, na rzecz Anny 
Szewczyszyn, odbędzie się w tym sądzie 
dnia 24 października, 21 listopada i 19 
grudnia 1887, o godzinie 10 przed połu- 
dniem, przymusowa publiczna lieytaeya re- 
alności nr. 31 w Białoskórce, wykazem hi- 
potecznym l. 262 księgi gruntowej gminy 
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7 


połudn. pociąg kuryerski, ó godz. 4 m. 10 Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 


rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 rowa, Zwardonia i Ławocznego. 
po południu pociąg mięszany. Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano do Sryja i Ławocznego, 


pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 Przychodzą do Lwowa; 
pocl E Z d z, C 2 
Do Podwoloczysk Z ERO WROSO a roren E e onia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
o godz. 4 m. © po pot. pociąg kuryerski, P 
rzychodzą de Stanisławowa : 


o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- | i 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o j Godz, 8 min. 85 przed połud., osobowy pociąg 
3 z Husiatyna. 


godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany. | l 
l Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, | Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 


Godz. 4 min. 15 po połud. pociag osobowy 2 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 


Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy 2 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 


ja i Ławocznego. 
Odjazd z Ławocznego : 
Godz. 6 min. 5% wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyns. 


Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 


wocznego. 
Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 


| o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 


min. 55 wieczór pociąg mięszany. 
| Do Stryja: © godz. 7 min. 20 wieczór i 
godz. 1! minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy A 0 godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszanY. 
OE E 
C. k. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1867. 
Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa: 


do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 


siatyna. 


katastralr Sé st SJ a 2 
Szygalskiego własność stanowiącej, na pier- 
ych 


dwóch terminach tylko wyżej ceny 
wywołania lub za takową, na trzecim ter- 
minie zaś 2% jakąkolwiek cenę. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
wa 205 zł. B 
Wadyum 10 pre. tej sumy 
Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w registraturze 
tutejszego. , . . . 
Dla wierzycieli niewiadomych, również 
którzyby po dniu wydania wyciągu 
prawa zastawu nabyli, nie 


sądu 


tych, 
hipote E” 
iej tyc 
dla jakiego bądź powodu doręczoną nie zo- 
stała, ustanawia się kuratorem Mikołaja 
Rewuckiego w Białoskóree. 
Mikulińce, 27 lipca 1887. 


L. 5059 (6724 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogłasza 
niniejszem, że celem wydobycia kwoty 324 
zł 15 et. wa. z przynależytościami, odbe- 
dzia się w dniu 28 października, 25 listo- 
pada 1687 i 27 stycznia 1888, każdym ra- 


|zem O godzinie iQ rano, w sądzie przymu- 


sowa publiczna sprzedaż realaości pod lk. 
40, w Kuninie położonej, wykazem hipote- 
cznym lp. 618 gminy Kunina objętej, Ha- 
wrysia Niewiniaka własnej, na rzecz egze- 
kucyę popierającej gminy Kunin. | | 
enẹ wywołania stanowi wartość SZAa- 
cunkowa 812 zł 40 ct 
Wadyum 81 zł. aw. 
a pierwszym z tyc 
ność ta będzie cą tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na 3 zaś i poniżej, 
lecz tylko za taką cenę, która wierzytelno- 
ści zahipotekowane pokryje. 
„Gdyby na trzecim terminie realność 
ta nie została sprzedaną, natenczas w dniu 
24 lutego 1888 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się, celem ułożenia lżejszych warun- 
ków licytacyjnych, termin, na którym nie- 
stający wierzyciele za przystępujących do 
większości głosów będą uważani. 
Kuratorem późniejszych wierzycieli u- 
stanowiony dr. Tadeusz Niementowski w 
Zółkwi. 

Akt oszacowania i bliższe warunki li- 
cytacyjne są do przejrzenia w registraturze. 
. k. sąd powiatowy 

Zółkiew 30 czerwca 1887. 


L. 37:50. (6794 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, Że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, a miano- 
wicie dwóch rat pożyczkowych po 42 zł. 
60 et. z pn., odbędzie się dnia 25 paździer- 
nika i 24 listopada 1887, każdym razem 0 
godzinie 10 przed południem, przymusowa 
licytacya do Ssbastyana i Karoliny Kwiat 
kowskich wedle wyk. hipot. 929 I należą- 
cej realności, pod l. k. 1029%/, we Lwowie 
położonej, na których to terminach, a to 
na pierwszym realność ta tylko wyżej ceny 
wywołania 2000 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę, zaś na drugim i poniżej takowej sprze- 
daną zostanie; dalej, że jako wadyum kwo- 
ta 200 zł. złożoną być ma, że akt oszaco- 
wania i warunki licytacyjne w registratu- 
rze sądowej przejrzeć lub odpisać wolnog 
nareszcie, że dla wszystkich tych wierzy- 
cieli hipotecznych, którzyby dopiero po wy- 
daniu wyciągu tabularnego, t.j. po dniu 28 
sierpnia 1887, rzeczowe prawa na wspo- 


22 września 1887, 


h terminów real- 


o| Godz. 5 min. 15 po połud,, osobowy pociąg z 


Godz. 11 min. 27 przed połud, pociąg osobowy 


którymby uchwała licytacyjna i 


ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. 
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy Z 
| Husiasyna. 


ja, Lwowa,” Stanisławowa i Husiatyna. 


|| > R ZOO a 
Chyrowa, Lwowa, Stryja, Nadesłane. 
Odjazd ze Stanisławowa; 

Godz. 9 min. 45 przed połud. pocią b 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. = aj 
Godz. 9 min. 58 przed połud. osob i 
do Husiatyna. "WORSE 
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 


Liczne falsyfikaty i naśladownietwa tak u- 
Jubionych i jako najprzyjemniejszy, najlepszy i nie- 
szkodliwy środek przeczyszczający znanych pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta, zostały w osta- 
tnich czasach wykryte i wymierzone już zostały po 
części kary ZA nadużycie marki ochronnej i oszustwo, 
Jest wiele sprzedających, którzy posiadali przedtem 


Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego prawdziwe preparaty, takowe jednak obecnie podra- 
Przychodzą do £awocznego: biają i swoje ot fabrykaty swpranadaa A 

i EA j bliczność zatem powinna być bardzo ostroż- 

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze [wowa | sA plgułek szwajcarskich. Zważać 


ną przy zakupnie 
SAD na etykietę, 


godz. 10 min. 25 wieczór Pociąg osobowy 
wouem polu z pod 


Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociag z 

e 

Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, M 
wa i Stryja. 


która zawiera biały krzyż w czer- 
pisem R. Brandta. 1088 


ab GW N. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
miejscowy e. k. notaryusz p. Bruno Rogal- 
ski ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce, dnia 9 maja 1887. 


L, 1558. (6716 1—3) 
| W dniu 27 października, 24 listopada 
‘i 21 grudnia 1887, każdym razem o 10tej 
rano, przedsięweźmie e. k. sąd powiatowy 
egzekucyjna publiczną sprzedaż realności 
pod nk. 190 w 


lub któ sj 
chwały sądowe, niniejszej sprawy |= 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Da-| 
browski kuratorem, a jego zastępcą deol 
kat dr. Bliziński mianowany został | 
Lwów, dnia 10 września 1887. 


L. 1555. 6755 1— 
Dnia 25 października, oi Sr "i 
1887 i 3 stycznia 1888 o 12 godz. AR 
będzie się publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 65 księgi gruntowej gminy Brzesko 
objętej, Ryfki 1go Kleinberger 2go Gut- 
freund, na rzecz galie. Zakładu kredytowe- 
go ziemskiego w Krakowie, celem zaspoko- 
jenia sumy 700 zł. 
Cena wywołania 1500 zł. 
Wadyum 150 zł. 
„ Wyciąg hipoteczny i warunki lisyta- 
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 


. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 81 maja 1887. L: 375. (6757 1—3) 
Dnia 25 października 1887, o 11 rano 


(6773 1—3) |odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
Żydaczowie o- |l. k, 341 w Iwkowy wyk. hip. 341 księgi 
kucyjnej Netti owa objętej, Jana Szota 

Zakładu kred. włościań- 


Błaszkowy położonej, wyk. 
hip. 221 oznaczonej, dłużnika Jędrzeja Bie- 
lawy własnej, na zaspokojenie pretensyi JR- 
kóba Gotfryda 200 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 1119 zł. 

Wadyum 110 zł. 90 et. aw. 

Bliższe warunki do przejrzenia w 
sądzie. 

C. k. sąd powiatowy, 


| 
Brzostek, dnia 30 czerwca 1887, 


I 
I 


L. 2621. 
C. k. sąd powiatowy w 


znajmia, że w sprawis egze grunt. gminy IwB 


Necheles, imieni i ceh Reginy i Sta- | własnej. na rzecz 4 
nisława Nochelesu ua dEobi 0 po Ar- į skiego w likwidacyi we Lwowie celem za- 
turze Nechelesie przeciw Joslowi Gottliabo- spokoj a e R" wa. z pn. 
wi o i z i 350 zł. a. ena wywoła 50 zł. 

zapłacenie sumy Wa En Wadyum 50 Ti 


w. Z pn., przeprowadzona zostanie W ža 
dowaniu tegoż sądu na dniu 27 paździer- 
nika i na dniu 28 listopada 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, PrLy” 
musowa „sprzedaż realności, dłużnika wła- 
snej, w Żydaczowie pod n. d. 144 położo- 
nej, wykazem hipotecznym 246 księg! STun- 
towej tejże gminy objętej. 

Cena wywołania, która jest także ce- 


Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 
cyjne przeglądnąć można w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko, 16 marca 1887. 


L. 3117. (6701 1--3) 
W sprawie egzekucyjnej Chaima Klags- 

i bruna przeciw Wojciechowi Sas o zapłace- 

ną szacunkową, wynosi 600 zł. aw. 60 2}. | nie 50 zł. z pn., odbędzie się w dniu 28g0 
Wadyum 10 pre. tej sumy ość ta | października, 18go listopada i 16 grudnia 

tylk Na pierwszym terminie sg tejże, | 1887, każdorazowo o godzinie 10 rano w 

J d za cenę wywołania lub wy” ad sądzie tutejszym przymnsowa sprzedaż re- 

bat ragim zaś i niżej takowej BprZECADĄ | „jności pod lwh. 74 w Grądach położonej. 

Kidd: raw a. któ Cena wywołania wynosi 300 zł. 

pań Dla wierzycieli hipotecznych,” eel Wadyum 30 zł. 

y dopiero po dniu 31 marca » JAKO i i i A b 

daio wystawienia ekstraktu tabularnogo na | ga 2] warunki do przejrzenia w re 

ipotekę sprzedać się mającej reainośćci we- r ATE ; a. 

szli, jak też i dia tych stron, którymby u- wag YCH „wierzycieli 

chwała niniejsza lub późniejsze w tej spra- RU. ad sław Trzeciecki, 

wie egzekucyjnej wydać się mające uchwa- Dab odj sąd powiatowy, 

ly doręczone być nie mogły z jakiegokol- ąbrowa, dnia 18 kwietnia 1887. 

wiekbądź powodu. 
Resztę warunków sprzedaży i wyciag | D. 5191. 

hipoteczny można przejrzeć w tusądowej |. Dnia 28 października, 2 RS 

PE 6 a A 113 stycznia 1858, o 10 rano, odbędzie się 
A eea upowa twego publiczna sprzedaż realności wyk. hipot. 1. 
Zydaczów, dnia {2 sierpnia 1887. 46 księgi gruntowej gminy kat. Zawada u- 
: = szewską objętej, małoletnich Andrzeja i 

L. 1691. «ABB (6783 1—3)| Wawrzyńca Hoblów własnej, na rzecz gal. 
Dnia 15 października, 19 listopada i Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 

17 grudnia 1887, każdym razem o godzinie | <Widacyi we Lwowie celem zaspokojenia 

10 z rana, odbędzie się w tutejszym sądzie | SUMY 25 rat po 24 złr. i resztującej sumy 

egzekucyjna licytacya realności n. k. i3Ja | 66 zł. 99 et. wa z pn. 

w Fałkowieach położonej, wykaz. hipot. 13 Cena wywołania 750 zł. 

e wa aj śp. Ignacego Bryksy sia e zł. 

własnej, na pokrycie pretensyi gal. Zakładu | . jeląg hipoteczny i w : 

kredytowego włościańskiego we Lwowie w | JJne przeglądnąć SG Pa licyta- 

likwidacyi, a mianowicie 6 rat po 23 złr i Termin do ułożenia ERZE 

15 et. aw., oraz resztującego kapitału dłuż- j ÓW wyznacza się na 18 a" Ai R 

nego o zł. 13 et. aw. z pn. 4 po południu ycznia 1888, o 

ena wywołania wynosi 1: i i 

wadyum 120 AA 5 BOTA, tat ARA: = sąd powiatowy, 

l a warunków lieytacyjnych i wy- WI 

ciag hipoteczny przejrzeć można 

gistraturze, KANE ro- 


8 


L. 3428. (6717 3—3) | L. 2708. j (6656 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie! | C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
rozpisuje ku zaspokojeniu pretensyi e. k. | wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudnia 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipoteczne- | 1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
go przeciw Benjaminowi Hausnerowi, względ- | godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż po- 
nie tegoż spadkobiercom Dwojrze Sonnen- | łowy realności pod lk. 44 w Jaworniku po 
scheinowej i małoletnim Szymonowi Lei i | łożonej, Wojciecha Stuchury własnej, wyk. 
Chai Hausnerom w kwocie 765 zł. 63 et. | hip. 162 objętej, na zaspokojenie wierzytel- 
w. a., publiezną przymusową sprzedaż re- | Rości galicyjskiego zakładu kredytowego 
alności pod l. k. 64 w Czortkowie położo- | ziemskiego w Krakowie w kwocie 150 złr., 
nej, Benjamina Hausnera własnej, w trzech ' przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
terminach, a mianowicie dnia 13 paździer- | niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
nika , 15 listopada i 15 grudnia 1887, za- ! Cenę wywołania stanowi kwota 500 
wsze o godzinie 10 rano, w sądzie tutej- |zł., a wadyum kwota 50 zł. 


szym z tem, że dopiero przy trzecim termi- 
nie realność ta niżej ceny szacunkowej, 
lecz nie niżej sumy zahipotekowanych dłu- 
gów sprzedaną zostanie. i d 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki banko- 
wej przyjęta w sumie 4000 zł., każdy z li- 
ceytujących winien przed rozpoczęciem li- 
cytacyi złożyć do rąk komisyi licytacyjnej, 
Jako zakład, kwotę 400 zł. a. w. | 

Dalsze warunki, tudzież wyciąg tabu- 
larny mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane. a "= 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat krajowy dr. Izydor Diamant 
z Czortkowa. 

C. k. sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 18 maja 1887. 


K. 6406. (6722 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 
ogłasza, że dnia 18 października i 16 li- 
stopada 1887, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w sprawie Michała Michaluka, przeciw 
Fedkowi Spiewak o 144 zł. 74 ct, egze- 
kucyjna licytacya */, ciała hipot. wykaz 1, 
', ciała hip. wykaz 560 i ciała hipotecz- 
nego wykaz 56%, gminy Dmytrów objętych, 
Fedka Spiewak własnych. i 

Gdyby na powyższych terminach cena 
szacunkowa uzyskaną nie została, wyznacza 
się celem ułożenia warunków ułatwiających 
termin na 16 listopada 1887, o godz. 3 po 
południu. b 

Cenę wywołania wynosi 147 zł., wa- 
dyum wynosi 15 zł. : 

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 28 lipca 1887. 


L. 3899. (6737 3—3) 
W dniu 3 października 1887, o go- 
dzinie 8 po południu, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie celem wydobycia wierzytelno- 
ści Szamy Baumwolla w kwocie 47 zł. w. 
a. z pn., przymusowa licytacyjna sprzedaż 
połowy realności pod l. d. 189 w Potyli- 
czu położonej, Jana Moskwieina własnej, 
wykazem hipotecznym l. 577 gminy kata- 
stralnej Potylicz w połowie objętej, za ja- 
kąkolwiek cenę, także niżej ceny szącun- 
owej. 
"= "Sui wywołania 300 zł., , wadyum 
15 zł. N 
Reszta warunków, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. | 
C. k. sąd powiatowy. 
Rawa, 31 lipca 1887, 


L. 138. 


sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w |likwidaeyi we 
Lwowie, w kwocie 151 zł. 49 ct. z pn., 
egzekucyjną sprzedaż realności pod l. s, 
279 w Dobry, w powiecie sądowym Sie- 
niawskim, w Starostwie Jarosławskim po- 
łożonej, dłnżnika Leiby Adlera własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dnia 15 
września, 20 października il grudnia 1887, 
zawsze o 10 godzinie rano, w drodze pu- 
blicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 600 zł. Zakład wynosi 60 zł. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 


dowej registraturze. 
ajebiawe, 30 czerwca 1887. 


L. 2706. (6369 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś- 
ci ck. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie a to: 5 rat po 13 złr. i jednej 
18 zł. 15 ct. aw. z pn. odbędzie się w za- 
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności, w Czarnuszowicach pod 
lk. 12 położonej, Jędrzeja Kaczmara własnej, 
w dniu 18 listopada, 23 grudnia 1887 i 27 
stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
10tej rano. 

Cena wywołania 600 zł. 

Poręczne 60 zł. | 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. , 

Winniki, 30 maja 1887. 


6738 3—3 K 
Sieniawski e. k. sąd ye a praed | powodu doręczone być nie mogły, adwokat 


Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. 
Strzyżów, 31 lipca 1587. 


L. 2708. (6870 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelnuści 
ek. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie a to 14 rat po 18 złr. 
i jednej raty 18 zł. 18 et. z pn., odbędzie 
|58 w zabudowaniu sądowem przymusową 
publiczna sprzedaż realności w Czarnuszo- 
wicach położonej pod lk. 45, Łukasza Bąka 
własnej, w dniu 18 listopada, 28 grudnia 

57 i 27 stycznia 1888, każdym razem o 

godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 600 zł. 

Poręczne 60 zł. ł 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Winniki, 30 maja 1887. 


L. 1593. (6871 3—38) 

C. k. sąd powiatowy w Wianikach o- 
głasza celom zaspokojenia wierzytelności 
e. K. Zakładu kredytowego włościańskiego 


we Lwowie, a mianowicie 15 rat po i2 zł. | 


z pn., odbędzie się w zabudowaniu tusądo- 
wem przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności tabularnej w Czarn iszowieach pod lk. 
5 położonej, Oleksy Horynia własnej, na 
dniu 21 listopada 1857, o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. wa. 

Wadyum 20 zł. ' 

Bliższe warunki i ekstrakt hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Winniki, 20 marca 1887. 


L. 35610. (6608 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego 286 zir. 40 et. i 286 
złr. 40 et. z pn., odbędzie się dnia 15go 
grudnia 1887 i 12 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa licytacya do Petroneli Zagórskiej 
wedle wykazu hipotecznego 437 karta B. 
poz. 1 należącej realności pod 1. 4907), we 
Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta, a to na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny wywołania 17.860 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, zaś na drugim na- 
wet niżej ceny wywołania sprzedaną zosta- 
nie; ze jako wadyum kwota 1.186 zł, zło- 
żoną być ma; warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno; nareszcie, Że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciggn tabularnego, 
to jest po dniu 10 sierpnia 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej spra- 
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 


dr. Maryańssi kuratorem, a jego zastępcą 
adw. dr. Lehmann miauowany został. 
Lwów, dnia 3 września 1887, 


L. 3872 (6617 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości. że w celu zaspoko- 
jenia pretensyi hipotekowanej wedle dom. 
VII. pag. 7 u. 6 on. w kwocie 800 zł. zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali Nr 12 w dniach 10 listopada 1887 i 
14 grudnia 1887 każdym razem o godz. 10 
przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 278 lit. b. w 
Brzeżanach w mieście położonej wedle dom. 
VII pag. 292 u. 2 baer własność Feigi 
Lei 2 im. Achkenasy stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2418 zł. 34 
ct. niżej której sprzedaż dopiero przy dru- 
gim terminie nastąpić może. 

Wadyum ustanowione na kwotę 242 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umowionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrące- 
niem z ceny kupna o ileby z takowej wed- 
le porządku tabularnego do zapłaty przy- 
padały. k 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym, 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież „tych wierzy- 
cieli, którzyby dopiero po dniu 2 czerwca 
1887 jako dniu wystawienia extraktu tabu- 
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek po- 
wodu nie mogły być doręczone do rąk u- 


stawionego niniejszem kuratora w osobie 
p. adw. dr. Gottlieba ze substytucyą p. ad. 
dr. Madejskiego jakoteż za pomocą niniej- 
szego edyktu. 

Brzeżany, dnia 3 września 1887. 


L. 2710. (6685 3—3) 

C, k sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudn'a 
1857 i 17 stycznia 1858, każdym razem o 
godzinie !0 rano, egzekucyjna sprzedaż re- 
alności Natana Schóbsa własnej, wykazem 
hipotecznym 143% gminy Gwoźniea górna 
objętej, na zaspokojenie wierzytelności gali- 
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 zł. przedsięwzię 
tą i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł, a wadyum kwota 50 zł 

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. 

Strzyżów, 81 lipea 1887. 


L. 2709. (6686 3—3) 

C. k. sġd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna srrzedaż re- 
alności pod lk. 29 w Gwoźnicy dolnej poło- 
żonej, Stanisława Stanisławczyka własnej, 
wykazem hipot. 38 objętej, na zaspokojenie 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
150 zł. przedsięwzięta i przy trzecim ter- 
minie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł, a wadyum kwota 40 zł. 

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. 
| Strzyżów, 31 lipca 1887. 


L. 4469, (6672 8—8) 

C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 350 zł. wa. z pn. od- 
będzie się dnia 21 listopada i 21 grudnia 
16887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez liey- 
cytacyę realności podl, 82 (stary), 48 (no- 
wy), w Dębicy położonej, dłużnika Süss- 
mana Prekera własnej, 

Cena wywołania 2224 zł, 84 1a et. 

Wadyum 222 zł, 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. 

Dębica, dnia 51 sierpnia 1887. 


e a w z E TED, 


L. 5222. (6723 3—-3) 

C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 
wiadomo czyni, że w dniu 18 października, 
16 listopada i 15 grudnia 1887, o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sprawie Towarzy- 
stwa eskontowego we Lwowie przeciw Ba- 
zylemu Sokalukowi o 225 zł, egzekucyjna 
licytacya ciała hipotecznego, wykazem hi- 
potecznym 564 księgi gruntowej gminy Ra- 
dziechów i nieoddzielnej połowy ciała hip. 
wykazem hip. 563 tej samej księgi grunto- 
wej objętego, Bazylego Sokaluka własnych. 
$ Na pierwszych dwu terminach nieru- 
chomości te za cenę szacunkową. na trze- 
cim i poniżej takowej sprzedane zostaną. 
| Cenę wywołania ciała hipotecznego 
wykaz 564 stanowi wartość szacunkowa 
5180 zł, cena wywołania połowy ciała hi- 
potecznego wykaz 563 wynosi 675 zł. 

Wadyum wynosi 10-pre. ceny wywo- 
łania. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Zdzisława Więckowskiego, no- 
taryusza w Radziechowie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 31 lipca 1887. 


L. 10725 (6697 8 3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze podaje niniejszem do wiadomości, 
że otworzył konkurs do całego ruchomego 
jakoteż w krajach dla których ustawa kcnkar 
sowa z dnia 25 grudnia 1468 ważną jest, 
położonego nieruchomego majątku proto 
kołowanej firmy handlowej „Getzel Gott- 
helfs Scehwiegersohn w Samborze" której 
właścicielem jest Grabscheid w Samborze. 
Kierownictwo upadłości tej porucza 
się e. k. Radcy sądu krajowego Hanikowi 
a tymczasowym zawiadowcą masy  ustana- 
wia się adw. dr. lirzeczka w Samborze. 


sowej jako wierzyciele konkursowi pretensye 
rościć chcą, mają takowe nawet w razie, gdy- 
by o nie spór wytoczony był w ciągu 60 
dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w c.k, 
sądzie obwodowym w Samborze wedle prze- 
pisu ustawy konkursowej w celu zapobie- 


żenia zagrożonym w tejże skutkom praw- | 


nym, zgłosić i na terminie który na 
dzień 16 listopada 1887 o godz. 10 
przedpołudniem ustanawia się przed komi- 
sarzem konkursowym do likwidaeyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem tak- 
że i do zawarcie ugodń. 

Wierzycielom którzy na ogólnym ter- 
minie lieytacyjnym staną i pretensye swe 


Wszyscy ci którzy do tej masy konkur- | 


ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby W 
miejsce dotychczasowego zarzędcy masy, 
Jego ńastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustano- 
wionego albo do zamianowania innego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 13 października 1887 o godzinie 
10 przedpołudniem w obee komisarza kon- 
kursowego. 
£arazem zawiadamia się wierzycieli, którzy 
nie w Samborze mieszkają, że wedle §. 111 
zastępcę w Samborze mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebez- 
pieczeństwo ustanowionym zostanie, 

. Dalsze ogłoszenia wciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, 15 września 1887. 


L. 5009 (6708 3 --3) 

„0. K. sąd powiatowy w Radziechowie 
wiadomo czyni, że dnia 13 października, 
16 listopada i 15 grudnia 1887 o godziną 
10 rano, odbędzie się w sprawie Jonasza 
Friedmana przeciw Konradowi Safianowi 0 
35 zł. egzekucyjna licytacya realności pod 
|l. C. 104 wykazem hipotecznem 177 księ- 
gl gruntowel gminy Suszno objętej Konra- 
da Safiana własnej, 

Na pierwszych 2 terminach realność 
ta tylko za cenę szacunkową na trzecim i 
niżej takowej będzie sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 367 zł. 50 et. wadyum wynosi 
40 złr. 

C. k. sąd powiatowy 

Radziechów, dnia 31 lipea 1887. 


L. 5824 (6740 3—3) 
. 0. k. sąd powiatowy w Szczercu u- 

 Wiadamia, że celem żaspokojenia sumy 100 
zł. wa. z przynależytościami, przez Leizora 
| Mischel przeciw Janowi Bobele, synowi I- 
| gnacego, wywalczonej, przedsięweżmie w 
tusądowej kancelaryi w dniu 13 paździer- 
nika 1887, 17 listopada 1887 i 22 grudnia 
1887, każdokrotnie o godzinie 10 przedpo - 
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika, w Jastrzębkowie poło- 
żonej, wyk. hip. 1. 11 objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 755 zł. aw. 

Zakład wynosi 75 zł, 50 et. aw. 

Na pierwszych dwóch terminach raal- 


ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- * 


cunkowej, na trzecim zaś także niżej tako- 
| wej, lecz nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje i preten- 
syom na takowej zabezpieczonym sprzedaną 
, zostanie. 

| , Gdyby takiej ceny nie uzyskano, usta- 
| nawla się do ułożenia warunków ułatwia. 
|jących termin na dzień 22 grudnia 1887 o 
! godz. 2 po południu. 

| Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
aia w czas lub wcale nie mogła do- 
'ręczoną byćitych, którzyby prawo hipoteki 
| na powyżej realności po dniu !4 czerwca 
; 1887 uzyskali, ustanawia się p. notaryusza 
| Matkowskiego ze Szezerca kuratorem. 

i Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
j cigg tabularny i protokół oszacowania przej- 
„rzeć można w tus. registraturze 

Szczerzee, 16 lipca 1887. 

i 

‘L. 5026 


i 


i (6707 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
|głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
į spłaconej pretensyi e. k. uprzywilejowanego 
| galicyjskiego Zakładu kredytowego wło- 
i ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, tj. 5 
irat po 46 zł. 67 ct., tudzież reszty kapitału 
162% zł. 57 ct., i 838 zł. 80 et. wa. z przy- 
(należytościami, z pożyczki pochodzących, 
| odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj- 
|na sprzedaż realności, pod lk. 38 w Be- 
j kersdorfie położonej, wykazem hipotecznym 
(4 księgi gruntowej gminy katastralnej Be- 
| kersdorf objętej, dłużnika Georga Bargera 
| własnej, w drodze publicznej lieytacyi, w 
którym to eelu wyznacza się jeden termin 
i na dzień 18 października 1887, o godzinie 
10 przedpołudniem w zabudowaniu sądu 
tutejszego, na którym to terminie realność 
rzeczona za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
| ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
| Cena wywołania wynosi 1400 złr. 

Wadyum wynosi 70 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze. 
| Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
! by możliwie po dniu 13 styeznia 1886, jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego, do 
hipoteki weszli i tych wszystkich, którymby 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła, 
ustanowiono kuratorem Karola Srokowskiego 
'z Podhajec. 

Podhajce, 27 maja 1887. 


R=—= r 


BEER. 


Q 


Cena wywołania 250 zł. 


|' DO ©. 


: BL 3188. (6750 2—3) Dyle | 2) w znaczkach stem- 

Die f. £. Tabathauptfabrit Winniki bee a. miękie sosnowe. plowych i blankietów we- | Wadyum 25 zł. mę A 
abfidhtiget für die Beit vom 1. Jänner biz 31.| grube szerokie bież. metr, |; kslowych : f TED. => Protokół zastawniczego opisania i re- 
Dezember 1889 im Wege der öffentlichen Qi-!50 m/m 260 m/m 500 3) Dochód kolektury loteryjnej wyno- szię warunków wolno przejrzeć w tusądowej 
station burdj Uiberreihung fchriftlicher Offer- | 80 200, 100 sił za czas od 1 stycznia 1884 r. do koń-, registraturze. l Ten l 
te ficher zuftellen und zwar. 100 , 260 „ 60 | ca grudnia 1886 r. w przecięciu rocznie | Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 

eingriine Füäğer 200 Heftoliter, b. twarde dębowe. © | mianowicie: „| się kuratorem p. Piotra Kurysia e. k, no- 

Buchejcheiterholz 160 Cub. Meter, grube szerokie bież. metr. a) dla ciągnień we taryusza z Lutowisk, | 

Steintoblen 750000 Silogramm. 50 m/m 260 mim 100 Lwowie po 6 pre. prowizyi 180 „ 50 , W razie nieudałej sprzedaży na po- 

Bretter weige SO 260 „ 75 | b) dla ciągnień w | wyższych terminach wyznacza się do uło- 
tannene 100 , 260 ,» 75 | Bernie po 5 pre. prowizyi _ 81 „ 45 „ |żenia lżejszych warunków termin na dzień 
13 m/m ftarf 190 m/m breit 10.000 CM. Węgle muszą wedle przedłożyć się czyli razem dochód |32 grudnia 1887 o godz. 3 z południa. 
O ję AROZEWTZA 9.000 , mającej próbki 7 jednej wyraźnie oznaczyć | z kojektury loteryjnej wy- C. k. sąd powiatowy 
EA 3007, „ 10.000 , się mającej ZS nne ENIE nosił w przecięciu BE 261 zł. 95 ct. Lutowiska, 30 czerwca 1887. 
i we Lwowie, wsze! : ASA k Kaucya na kolekturę loterv; s = 
3 SARA... franko c, ko głównej fabryki tytoniu w Win- | nosi 500 zł ano 60 T dh odbędzie wiało 10 
n z > 240 e A 4.000 5 nikach być dostawione. : s Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum ae eim SĄ > odk e Z210 a” 1887 
SE rao 1 p 400 z |, OBmma winni sa awe oferty alaaj | w kwocie 150 s. maja być wniesiono do Bri rap TAB powydj cay sec 
20 n 240 „. . „8.000 > do dnia 18 października AE e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar-|| 2% nstopa' >. i 
u n : n - i tytoniu nadesłać. | godzin 3 . kowej, zaś dnia 20 grudnia 1887 nawet po 
- a s 3 > 2 000 A głównej D musi być stemplem na MRU ŚR. y popołudniu dnia 13 niżej takowaj, Jicytacya realności pod nk. 
De 260 * * 2100 ” [50 centówienopaizzona | tenże pierwszem P ianze gunk konkareneyi mogą być l E A e 
a » z n o 15807. ip: $ 7 i s . | SZCZUKA 1 
30 z 280 m n 800 , wierszem Jai być każda oferta zamknię- Sk e PEER pól: | ać Dyrekeyi Icka Spotheima pto 187 zł. 
" A 3 Ę 275 „ ła w dei kopertach, z których zewnętrz- C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu Cena ak er 1690 zł. 
25 0, 60 pe na ma zawierać adres urzędu, wewnętrzna Tarnopol, 14 września 1887, Wadyum 169 zdr. = 
n 100 , oferta na dostawę . . .* Resztę warunków, akt oszacowania i 


zaś oznaczenie n wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 


” 
Bre tter parte dodatkowe nie będą przyjęt 


Oferty E L, 1766 (6719 2—3 A 
etThene 445 e zostaną pocztą wniesione, - * OE: ) registraturze. : „gd 
25 m/m ftart 260 m/m breit 750 GM. Sty. a Oy uwzględnione, jeżeli przed sj = R Aa g kie ggbędzie się o] 798 Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
30” a 260 woo 75 guer wyznaczonego terminu, a względ- 1214 listopada 1887 za Tup padziernika | nych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
40 , „ 260088 A 5 , nie vai otworzeniem ofert, c. k. głównej i ukowe bom realności poj a Wilkowskiego w. Kossowie. 
aborne fabryca tytoniu istotnie doręczone zostaną. 79 w Kosowie położonej, wykaze Pod ik. W razie nieudałej sprzedaży na po- 
ZEW A UE Bliższe szczegóły mogą być powzięte | „nym |. 397 księgi gruntowej gminy go. | wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
Pfoften wei h e w ohwieszezeniach licytacyjnych, które w Ki objętej, Sona Sleid EL ko słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
fieferne je. k, głównej ke R c tegoż masy konkursowej własnej, a a na dzień <A 1857 o godz 10 rane. 
50 m/m ftart 260 m/m breit 500 Gp. |tudzież wk "UI nomacie o k kra. | galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- oma da 
SO oi i 100 wie i Zabłotowio: w S woj i w izbie han, | skiego w Krakowie, przeciw masie konkur- Kossów, 3 czerwca 1887. 
rj sa Św n 60 jowej DNET „ie 1 w Opawie (Troppau) sowej A. Ra pto 1588 zł. 76 et.| L. 1682. (6765 1—3) 
Pfoften barte to „AA i która na żądanie licytantów, a IE. łania 5000 4 C. k. sąd powiatowy w Kuko e 
etóhene desłane być mogą. $ wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Fiszla 
> m/m ftart kę m/m breit 100 GM. ABK 30 sierpnia 1887. Eo uersulów wa oszaeowanią i Reissa przeciw Antoniemu Konpartsan pto 
«m, 75 : , - 1a 1.270 zł. wa. z pn, licytowaną będzie w 8%- 
100 n n 260 y M 75 , L. 4369 i (6721 2—3) a wolno przejrzeć w tusąd. | dzie tutejszym na dniu 20 października, 
= Die Steintobler mitfjen uad beizubrin= dniu 26 O RUA Dla nieznanych z życia i miejsca po- 22 listopudźnikć; ŻE DA m 
e z Mufter au8 einer genau zu bezelnen= 3 po południu, odbędzi BI ps m bytu wierzycieli hipotecznych, którzyby w 10 rano realność | s ý ciało tabularne 
bri tube franco Bahnhof Lemberg, bie Üü- sądzie, celem ASY A i p Ca piero po dniu 26 stycznia 1887 hipoteke na Kłodnie wielkiem położona, 
gen Gegenftinde jedoch franco t. E Tabät- ATA grodyioweno] Sprzedać się mającej realności uzyskali i AA oh 1795 zł aw. 


uprzywilejowanego 


włościańskiego W likwikacyi w kwocie 375 


rzynależytościami, przymusowa 
a e | zodat realności, położonej 
JJ] w Hujezu a wedle wykazu hi- 


dla wierzycieli, którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsza z jakiegokolwiek bądż po- 
wodu doręczone nie zostały, ustanawją się 
kuratorem dr. Antoniego Zakrzewskiego a- 


bauptfabrit ia geliefert werden, 

à niernepmungólujtige werden eingeladen, 
pe dhrijtlidhen Offerte bei ber t. t Tabat 
auptfabrit in Winniki big (ingftens 18. 


Wadyum 179 zł. 50 et aw. 
Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 


pod lk. Kulików, dnia 11 marca 1887. 


ttober 1887 


marte pr. 50 


1. Beile beg D 
ner muk jedes O 
ffenen Couvert ein 
daB dufere, bie Q 
Bezeich 


tunere bie 


gu itberreichent. 


fferte8 jiber 


Sedes Offert mug mit einer Stempel- 


berjdlo- 
t a 
und bas | 
nung „Offert“ zur Qieferung 


o 1. 621 tejże gminy, Iwana Dmy- 


ia Zahajłów vel Zyhajtów wła- 


i poteczneg 
„tra i Hrycia 


fr. verjehen, und diefe mit der ;Snej, Z8 jakakolwiek cenę, nawet niżej ceny 
fchrieben fein. Ber- 

ffert unter doppelt 
gebracht werden, vor 
Drejfe des Amtes, 


wywołania. , 
Cena wywołania 1410 złr. 
Wadyum 70 złr. 50 ct 
Reszta warunków i wyciąg w tusąd. 


1 . 
 registraturze, 


dwokata w Kosowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 grudnia 1887 r o godzinie 10 
rano. 


L. 1061. (6764 1—3) 
Dnia 15 października 1887 i 19 listo- 
pada 1887, każdym razem o godzinie 9 z 
rana odbędzie się w tut. sądzie egzekacyj- 
na licytacya realności nk. 28 w Gdowie po- 
łożonej, lwh. 28 objętej, Jaga Pawlika wła- 


C. k sąd powiatowy. 
snej, tudzież realności |. 245 w Gdowie poło- 


św enthalten Bat " Kosów, 1 kwietnia 1887 
Nachtraga-O jie | C k. sąd powiatowy 5 | nihe , ; 
; tte werden ni 3 Ra i 3 me żonej, w. hip. 245 objctej, Jędrzeja Pawlika 
SeŃ und im Poftwege A SEA on otych o. 8) d JA AE L. 2248 (6769 2—3) własnej, na pokrycie pretensyi gal. Zakładu 
erden nur ba i nbothe (6731 2—3) C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach | kredytowego włościańskiego we Lwowie w 


Przy e. k. glównej fabryce tytoniu w | 


Winnikach będą następujące przedmioty na 
B w PA pisemnych ofert ubez- 


rok 1888, 


pieczone, a to zr beczki 200 hektol. 


C. k. sąd powiatowy 
Biała, 10 sierpnia 1887. 
L 7102 (6709 2—3. 
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Izaka Halperna 


likwidacyi a mianowicie 8 zaległych rat po 
49 zł. 75et. oraz resztującego kapitału 805 


zł. 84 et. aw. z pn. , 
Cena wywołania każdej z osobna re- 


przedsięweźmie w dniu 13 października, i 
listopada i 22 grudnia 1857, każdym razem 
o godzinie 10 runo, na rzecz Zakładu kre- 
dytewego włościańskiego w likwidacy! we 


Lwowie, w celu wydobycia 14 rat po 9 zł 


.|! resztującego kapitału 32 zł. 75 kr. W. a., 


licytacyę realności, pod lk. 17 w Dwerniku 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, przed - 
tem Fedzia Kabłasza, obecnie zaś Moszka 
Leerera własnej a to w pierwszych dwóch 


alności wynosi 1400 zł., zaś wadyum 140 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciągi hipot. przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy €. k. notaryusz p Br. Rogalski 


terminach tylko za lub wyżej ceny Szacun- ustanowiony. 


kowej, na trzecim zaś terminie za jakąbądź C. k. sąd powiatowy. 
cenę najwięcej ofiarująceinu. i Dobczyce, dnia 7 maja 1887. 

r NN o z 

I. 15942. (6775 1—38) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 

„ „C. k. powiatowa dyrekcya skarbu w Przemyślu rozpisuje lieytacyę na wydzierża- 
wienie prawa poboru podatku konsumcyjnego: a. od mięsa, według ustawy z dnia 16go 
czerw.a 1877 (Dz. u. p. nr. 60); b. od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1888, a warunkowo na rok 1889 
i 1890, lub też bezwarunkowo na trzy lata, tj od 1 stycznia 1888 do końca grudnia 1890, 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 - pre. wadyum mogą być wniesione na ręce na- 
czelnika e. k. puwiatowej Dyrekcyi Skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień licy- 


jeże wi a 5 7 Ą 
DRO bukowe optom i A met. w kwocie 120 zł. aw. z przynależytościami, | tacyi poprzedzającego, a to do godziny 1Ētej w południe. 
Węgle kamienne 75 mic odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 19 Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okr 
0 « a A Pie października i 21 listopada 1887, każdym gów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Przem śl, 
a. jodłowe. |. metr. |T2zem o godzinie 10 przed południem, pu wie RS ZA A ©. k. straży skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach wz 
grube szerokie 10.000 | pliczna przymusowa sprzedaż realności, wy- | "87% 0f 4 konkretalne b ; i 
hea 190 m/m 6 kazem hipotecznym |. 1470 gminy Jezierna erty konkretalne bezwarunkowo wyklucza się. 
(8 , 240 » 10.000 objętej, stanowiącej własność Wojtka Sto- 
1338 300 » i nogi, z tem, że na pierwszym terminie re- £ UE 
b. sosnowe | alność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, || » E łania od Licytacya nstna odbędzie się 
18 m/m 210 m/m 38.000 na drugim zaś terminie także i niżej ceny | |$% w ek. powiatowej Dyrekcyi 
189, 240 , 4.000 szacunkowej sprzedaną zostanie. SĘ Skarbu w Przemyślu 
B = 270 , 4.000 Cena szacunkowa wynosi 800 złr. S dnia 
20 , EUNE, 3.000 Wadyum 80 zł. 
208 270 , 8.000 Akt oszacowania i resztę warunków 
20 340 , 4.000 licytacyjnych przejrzeć można w tusądowe, 
235 0 5 2.100 registr ıturze. = 
WI 260 , 300 Zborów, 19 sierpnia 1867. 
40 260 , 275 Jaworó 
= R a a, L. 25233 (6774 2—3) ść 3go października 1887 Okręg dzierż 
grube szerokie bież. metr. W celu ponownego obsadzenia hurto- === od godz 10 przed połudn À erzawny 
25 mjm 260 m/m 100 wnej sprzedaży tytoniu w Podhajcach po- Krakówise do lszej po południ | mięsny Husaków na- 
Dozki twarde e alone wan, i o południa | leży do I H, try 
Dębowe. owy : z i CE 
; ; t kolekturami loteryjnemi, rozpisuje się kon- 
grube szerokie biet yea kurencyjną rozprawę za pomocą pisemnych 
A m/m 260 m/m EE ofert na dzień 14 października 1837 ; 
AZ zad » 75 Obrót w tej hurtowni wynosił w r. 1886 
R w Z _ 1) w materyałach ty- C. k. powiatowa D 
40 , 260 „ 50 toniowych . : . 67520 zł. 40 et. Przemyśl, dnia 2 września 1887. Jrekeya Skarbu. 


L. 13902. (6762 1—3) 


IU 


C k. sąd powiatowy w Drohobyczu po- | sprzedaną będzie. 


daje do publicznej wiadomości, że na za- | 
spokojenie 150 zł. aw. z pn., odbędzie się | 


Wadyum wynosi 8 zł, 50 et. 
Dalsze warunki, protokół opisania i 


w sądzie tut. na rzecz Piotra Urbanowicza ' oszacowania przejrzeć można w godzinach 


przymusowa sprzedaż realności pod l. 22 
na Zadwornem w Drohobyczu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Jana i 
Maryanny małż Kossaków własnej, w dniach 
17 października, 21 listopada i 5 grudnia 


1887, każdym razem o godzinie 10 przed | 


urzędowych w tus. registraturze. 
Podhajce, 30 ezerwca 1887. 


L. 3022. (6681 3—3) 
W sądzie tut. w dniu 18 pażdziernika, 
18 listopada i 19 grudnia 1887, zawsze o 


południem, w których realność ta tylko za | 10 rano, odbędzie się publiczna sprzedaż 
cenę wywołania 760 zł. 50 et. wa. lub wy- | realności pod nk. 1 objętej, lwh. 1 gminy 


żej ceny tej sprzedaną zostanie. 


Ostrów , Antoniego, Wojciecha i Rozalii 


Zakład wynosi 10 pre. ceny wywoła- | Szewczyków własnej, na zaspokojenie wie- 


nia 76 zł aw. 

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznaczono termin na dzień 5 grudnia 1887. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dra Wolskiego w Dro- 
hobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tusądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, dnia 28 czerwca 1887. 


L. 4394 (6766 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekueyjnej Dy- 
rekcyi ogólnego rolniczo-kredytowego Za- 
kładu dla Galieyi i Bukowiny e. Danielowi 
Kurasz pto 68 zł. 16 ct., lieytowaną będzie 
w sądzie tutejszym na dniu 14 października, 
17 listopada i 22 grudnia 1887, o godzinie 
10 rano, realność pod l. domu 16, w No- 
wem siole położona, ciało tabularne sta- 
nowiąca. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadyum 40 złr. A 

Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
Żna w registraturze sądowej. 

Kulików, 27 czerwea 1887. 


L. 4722. (6674 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Husiatynie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Husiztynie położonej, 
ciała tacularnego niestanowiącej, dłużnika 
Jana Tatusia własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Kseńki Tatuś w kwocie 145 zł. wa. 


dnia 5 pażdziernika, 8 listopada i 12 gru- |L. 5128 


dnia 1887, każdym razem o godzinie LOtej 
rano, a to: na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 35 zł. s 

Rasztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. sos 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 


rzytelności galicyjskiego Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie w sumie 
1.200 złr. 

Cena wywołania 3900 zł. 

Wadyum 390 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie. 

Przeworsk, 25 maja 1887. 


L 9660 (6669 3 -3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza że w dniach 28 paźdzternika 1887 
i dnia 1 grudnia 1887 każdą razą o go- 
dzinia 10 przed południem, odbędzie się w 
tymże sądzie na rzecz Freudy Sandauer ce- 
lem zaspokojenia dłużnej sumy 846 zł, wa. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 26/81 w Sambo- 
rze położonej Konrada Freya własnej, 

Gdyby na pierwszym terminie ceny 
wywołania nie ofiarowano, realność ta 
sprzedaną będzie na terminie drugim na- 
wet niżej tejże. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 18603 zł. 57 et. zaś wadyum 
10-pre. takowej. 

Tych wierzycieli którzyby po dniu 6 
lipca 1887 do tabuli weszli uwiadamia się 
przez ustanowionego kuratora adwokata dr. 
Jirzyczka z substytucyą adwokata dr. Fi- 
ternika w Samborze zamieszkałych. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny, i akt ocenienia powyższej 
realności można przejrzeć w tutejszej regi- 
straturze. 

Sambor, 6 września 1887. 


(6671 3—3) 
Na dniu 17 października 1887 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz Andronika i Maryi Andrejczyn dłu- 
żnej kwoty 60 zł zpn. egzekucyjna sprze- 
daż w drodze publicznej lieytaeyi realno- 
ści pod. l. k. 157 w Mochnatem położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika 
Jana Bilińskiego Fagarasza własnej, proto- 
kołem zastawniczego opisania z dnia 22 


nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- ; sierpnia 1884 1. 4403 zastawniczo opisanej 


ną być nie mogła, y ] 
nem opisaniu, to jest po dniu 19 września 
1885 jakie prawa rzeczowe nabyli, weszli, 
kuratorem Stanisława Progulskiego i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytaeyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 
Husiatyn, 27 czerwca 1887. 


L. 3021. i (6682 3—35) 

W sądzie tutejszym odbędzie się w d. 
13 października, 15 listopada i 16 grudnia 
1887, zawsze o 10 rano publiczna sprzedaż 
realności objętej l. w. h. 18 w Niżatycach, 
Michała Haftka własnej, tudzież realności 
objętej, 1. w. h. 106 w Niżatycach, Dawida 
Seitelbacha własnej, celem wydobycia pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie w kwocie 800 zł. 

Cena wywołania 2400 zł. 

Wadyum 240 zł. i 

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. 
Przeworsk, 22 lipca 1887. 


L. 2875. (6683 3—3) 

W dniu 14 października, 14 listopada 
i 14 grudnia 1887, zawsze o 10 rano, od- 
będzie się w sądzie tut. publiczna sprzedaż 
realności nk. 142 w Urzejowicach objętej, 
l. w. b. 178, Jana Mikuły własnej, na rzecz 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra- 
kowie celem wydobycia 300 zł. z pn. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie. 
i Przeworsk, 22 lipca 1887. 


L. 5153. (6680 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w, Podhajeach 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
iż dla zaspokojenia pretensyi Mechla Rei- 
nera w kwocie 40 złr. aw. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 18 pażdzierni- 
ka, 16 listopada i 19 grudnia 1887, zawsze 
o godzinie 10 z rana, publiczna przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. k, 179 w Do- 
browodach położonej, Maryanny „Dawidowicz 
własnej, a ciała tabularnego nie stanowią- 
cej, z tem, że na dw pierwszych terminach 
realność ta przynajmniej za cenę szacunko- 
wą 85 zł. wa., na trzecim terminie zaś za 


lub którzyby po zastaw- |z tem że realność ta na tym terminie tak- 


że niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 

niżej niż zabezpieczone pretensye wynoszą, 

najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Borynia, 30 listopada 1386. 


L. 3095 (6678 3—3) 

Dnia 19 października i 21 listopada 
1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso- 
wa publiczna sprzedaż realności l. kons. 
38 s. I. w Lubaczowie położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 859 objętej w sprawie i na 
rzecz Towarzystwa kredytowego miejskiego 
w Lubaczowie przeciw Leizorowi Stenbruch 
pto 400 zł. w. 8. zpn. 

Cena wywołania 395 złr. 

Wadyum 39 zł. 50 ct. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Jan Postępski kandydat notaryalny. 

Resztę warunków, przejrzeć można w 
tus, registeaturze. 

Z e, k. sądu powiatowego 
Lubaczów, dnia 26 czerwca 1887. 


L. 6354. (6700 5—3) 

C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno- 
polu ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Issera Landaua przeciw leżącej masie po 
śp. Maryi Sereda pto 40 złr. wa., odbędzie 
się w dniu 30 września, 28 października i 


| 28 listopada 1887, publiczna sprzedaż real- 


ności wyk. hipot. l. 144, gminy Petryków 
objętej, dłużnej masy własnej, z tem, że na 
pierwszych dwu terminach realność za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim termi- 
nie i niżej takowej, jednak nie niżej ceny 
takiej , któraby wszystkich długów hi 
poteeznych pokryć nie mogła, sprzedaną 
będzie. pa 
Ceną wywołania jest cena ocenienia 
160 zł. wa. 

Wadyum 16 zł. wa. 

Inne warunki w registraturze. 

Tarnopol, dnia 30 marca 1887. 


Księgi gruntowe. 


L. 10182. (6642 3—3) 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
wiadamia, iż z dniem 1go sierpnia 1887, 


i jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu į otwarte zostały według ustawy z dnia 20, L. 94 


marca 1874 l. 29 Dz. ust. kraj. założone 

nowa księgi 

nych: 
Kanna, Kupienin, Zdziary, w 


Dębica, w sądzie 
Dębiey; 

Stępień, w 
Frysztaku; ; 

Ropa, w sądzie powiatowym w Gor- 
licach; 

Szerzyny, 
Jaśle; 

Tokarnia, 
Jordanowie; 

Mochnaczka niźnia, w sądzie powiato- 
wym w Kryniey; 

Koszary, Laskowa, Lipowe, Łososina 
górna, Rapniów, Rybie stare, Szyk, Sowlina, 
w sądzie powiatowym w Limanowej; 

Zarnówka, w sądzie powiatowym w 
Makowie; 

Półrzeczki, w sądzie powiatowym w 
Mszanie dolnej; 

Dębie, w sądzie powiatowym w Pil- 
Źnie; 


sądzie powiatowym w 


| 


i (6784) 
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 


gruntowe dla gmin katastral- | iż dochodzenia celem założenia księgi grun- 


towej dla gminy katastralaej Wojkowa, dnia 


sądzie | 26 września 1887 rozpoczyna. 


Bliższe szeegóły zawierają ogłoszenia 


powiatowym w | w urzędach gminnych. 


Krynica, 15 września 1887. 


L. 11748 (6785) 
„ Komisya hipoteczna Kałuskiego sądu 
powiatowego ogłasza, iz wyłożyła do pow- 


w sądzie powiatowym w | szechnego przegłądu projekt nowej księgi 


gruntowej dla gminy Topolsko, wyznaczając 


w sądzie powiatowym w |termin do wnoszenia zarzutów do 28 wrze- 


śnia 1887. 
Kałusz, 20 września 1887. 


L. 38558. (6743 2—3) 
.. O.k. sąd krajowy we Lwowie, otwiera 
niniejszem konkurs nu wszystek ruchomy, 


jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 


Poręba wielka, w sądzie powiatowym | kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 


w Oświęcimie; 
Dulcza mała, Gliny wielkie, Szafra- 


pr. p. położony majątek Naftalego Mojżesza 
dw.im. Katz, nieprotokołowanego kupca we, 


nów, Trzciana, w sądzie powiatowym w | Lwowie, pod nr. 2 przy ulicy Jagielońskiej, 


Radomyślu; 
Grabówka, Zabłocie, w sądzie powia- 


zamieszkałego. 
Kierownictwo tego konkursu porucza 


towym delegowanym miejskim w Tar-|się c. k. radcy sądu krajowego p. Teodoro- 


i w Dąbrowej; 
nowie; i 
| 


wykaz dodatkowy dla parcel, wiczowi, jako komisarzowi konkursowemu, 


gruntowych 1655, 1856, 1857, w księdze jzaś tymczasowym zawiadowcą masy usta- 


(gruntowej gminy Frydrychowice, w sądzie 
powiatowym w Andrychowie, jak rów- 
nież nowe wykazy tabularne dla posiadłości 
dotąd w Tabuli krajowej zapisane, a poło- 
żone : 

I. w obrębie sądu obwodowego w No- 
wym Saczu: w gminach katasiralnych: 
Jastrzębik, Florynka, Piwniczna, Rupniów, 
Rybie stare, Szyk, Tylka, Wola kosnowa, 
Złoekie, 

1I. w obrębie sądu obwodowego w 
Wadowicach: w gminach  katastrelnych: 
Oświęcim, Trzebunia i Witkowice, odnośnie 
do ciała tabularnego „Karszczyzna ezyli 
Zabawszezyzna V.“ 

Od dnia otwarcia, wolno przeglądać 
nowe księgi gruntowe w wymienionych sg- 
dach powiatowych, zaś nowe wykazy tabu- 
larne w wyrażonych sądach obwodowych, 
i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 


własności, zastawu czy jakiebądź iane prawa 
hipoteezne, odnoszące się do nieruchomości 


księgą gruntową lub wykazem tabularnym 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
lub wykazu tabularnego może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone, 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzywa 
się: 

ć a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no- 
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular- 
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości lub połą- 
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała. 

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
i wykazów tabularnych nabyli do jakiej 
nieruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu, słażebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej lub wykazu tabular- 
nego tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do wyżej wyrażonych 
sądów powiatowych i obwodowych, najdalej 
do dnia 1 października 1888, gdyż praw- 
nym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki- 
wania zpłosić się mającej pretensyi prze- 
ME osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowej księdze grun- 
towej lub wykazie tabularnym zamieszczo- 
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłażonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 
jące prawo już było zapisane w dawniej- 
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga gruntowa lub wykaz tabularny 
wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej. 

Kraków, 26 lipca 1887. 


nawia się p. adw. dr. Fiischnera, wzywa- 
Jąe zarazem wierzycieli, aby po przedłoże- 
niu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretesyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne- 
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 13 paź: 
dziernika 1887, godzinę 4ta po południu, w 
biurze komisarza konkursowego. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we* 
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych sku- 
tków prawnych, przed upływem 30 listopa” 
da 1887 i podać ją na terminie na dzie 
5 grudnia 1887 godzinę 4 po południu w 
biurze komisarza, wyznaczonym oo uznani% 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwe 
chociażby nawet o nią spór już był wyto” 
ezony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wj” 
brać na tym terminie w miejsce dotychelt” 
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — inne 
osoby posiadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyks- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- 
tku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej: 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Lwów, dnia 13 września 1887, | 


L. 110/kk (6796) 
Komisarz konkursowy podaje do wiado* 
mości, że na dniu 3 października 1887 0 
godz. 10 przd południem odbędzie się w 
tut. sądzie rozprawa, celem likwidacyi dodat- 
kowo zgłoszonej pretensyi Maurveego Kra- 
mera do masy rozbiorowej Chaima Staubera 
O tem zawiadamiam wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych. 1 
Lwów, dnia 6 września 1887 | 


Konkursa. 


81. 1201/pr. (6792 1—3) 
Beim Staat3baudienfte in Rarnten ift 
eine Ober-Jngenieursftele mit ben Bezügen 
der VIII. Nangżtlaffe, eventuell eine Jngenieurs” | 
fteffe mit den Bezügen der IV Rangstiaffe 
gu bejegen. l 
ŚBewerber um eine biejer Stellen Habet 
ihre qehórig belegten Gejuche bis 20. Dftober 
1887, im Wege ihrer vorgefegten Behörden 
beim f. £. Rärnt. Landes-Präfidium in la 
genfurt einzubringen. E 
K. t. Sanbes:Prdfibium. 
Klagenfurt, am 9. September 1887. 


Kuratele. 


L. 19137. (6698 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko - delego 
wany w Tarnowie ogłasza, że w skutek U* 
chwały e.k. sądu obwodowego w Tarnow!” 
z 11 sierpnia 1887 l. 11240 ustanowio?$ 
dla uznanego za marnotrawcę Józefa Wol 
ciecha Żim Paska kuratela uchylona a d% 
tychczasowy kurator, Józef Małochieb, od 
dalszych obowiązków uwolnionym został. 

Tarnów, dnia 24 sierpnia 1887. 


b 


| 


x 


L. 5702 (6628 2—3) 
C, k. sąd powiatowy w Przeworsku 
ogłasza, iż Antoniego Henelika z Dembowa 
0 lat liczącego, uznano umysłowo chorym. 
Kuratorem jego jest Karol Bańkowski 


11 


Grfenntnifje vom 1. September 1887, Bahlen 
25307 unb 25440, die Weiterverbreitung ber 
Nr. 10 der Britidrift „Vinohradske listy“ 
vom 27. Auguft 1887 wegen deg Mrtitelg 
„Psanieko s nebe“ nad $ 65 a St. ©. und 


|go Józefa dr. Steuermana z substytucyą 
i swe prawo do | adwokata krajowego Leona dr. Witza dorę- 
cza pierwszemn Z nich uchwełę egzekueyj- 
na z daty Sambor dnia 8 maja 1883 1. 


4795 io tem Wincentego Ratyńskiego z tem 


la tych akcyj, by w przeciągu roku zgłosił 
się u właściwej władzy i 
tych walorów wykazał. 
C. k. Dyrekcya policyj 
we Lwowie, 15 września 1887 r. 


der Mr. 287 Der Beitjchrijt „Narodni listy” 
vom 30. Auguft 1887 (Morgenblatt) wegen 
des Mrtitel „V Praze, 29 srpna“ nach § 63 


St. 6. verboten. 


z Przeworska. 
C. k. sąd powiatowy. 
Przeworsk, dnia 26 sierpnia 1887. 


L. 7172. (6706 2—3) 
Józefa Podhorodeckiego z Rudnik u- 
znano umysłowo chorym, kuratorem usta- 
nowiono p. Zygmunta Gajewskiego z Rudnik. 
C. k sąd powiatowy. 
Mościska, dnia 13 sierpnia 1887, 


Dag l t. Rreisgeriht in £eitmerig bat 
auf Antrag der t. t. Staatśanwalt|haft mit 
den Erfenntnifjen bom 1. und 6. September 
1887, 88. 6427 und 6568, bie Weiterverbrei- 
tung ber Beitihrijt „Podripan* bom 26. 
Auguft 1887 wegen de Wrtitefs „Politycke 
dopisy. Ve Vidni 23. srpna“ nah $ 65 a 
St. G. und der Nr. 68 der „Leitmeriger Bei- 
tnng“ vom 31. Auguft 1887 wegen des Mr- 
titels XXV. Wanderverfammlung des deutjdje 
polititchen Bezirfavereines Ceitmerig-Wegjtdtl* 
nach ben $$ 65 a, 491 umd 493 St. ©. unb 
nah Mrt. V, Abjag 1, bes Gejeges vom 17. 
December 1862 verboten. 


L. 2605. (6655 2—8) 
Józef Pawlik z Laszek uznany mar- 
lotrawcą; kuratorem jego Pańko Pawlik z 
Laszek, 
C. k sąd powiatowy. 
Radymno, 30 czerwca 1887. 


L. 5665 : È 
(6631 2—8 
i Di geeta Budzyna z Dmyfrowie R 
e arnotrawcą, ustanawia si 
Michała Hryniszyńa z M a 
. k. sąd powiatowy, 
Sądowa Wisznia, dnia 30 sierpnia 1886 


L. 15508 6 
Sebastyan Kozioł z Tamos P ) 
marnotraweą, Michał Skorupski z Tarnowch 
kuratorem. 
C. k. sgd pow. miej, delg. 
Tarnów, 24 sierpnia 1887. 


L. 1205 (6789 1 -8) 

Uchwałą e. k. sądu obwodowego w 
Samborze z 8 lutego 1887 |. 1609 uznano 
Michała Wotkunowicza gospodarzaz Kozjo. 
wy marnotrawcą. Kuratorem dla niego 
stanowionowiono Iwana Michowicza gospo- 
darza z Koz owy. 

C. k. sąd powiatowy. 
Skole, dnia 14 lutego 1887. 


Daz t. t. Ńreiżgeriegt in Pilen Hat auf 
Antrag der t f Staatzanwaltihaft mit dem 
Grfenntnifje vom 2. September 1887, 3. 7948, 
die Weiterberbreitung der Beitjchrift „Plznenske 
Listy“ Nr. 104 vom 30. Auguft 1887, wegen 
des Ylrtifel „Porad dle jedne methody* nad 
den $$ 68 und 300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Nreisgeriht in Britę hai auf 
Antrag der f E Etaatsanwalt|chaft mit dem 
Efenntniffe bom 7. September 1887, B. 4469, 
die Meiterwerbreitung der Beitfcrift „Lnean* 
Nr. 36 vom 3. September 1887 wegen des 
Urtifelg „Selsky otcenas* nah $ 303 St. 
©. verboten. 


Das t. E. £andeżgerichi in Britnn Bat auf 
Anirag der f. £. Staatłanmaltjchaft mit den 
Efenntnijjex bom 9. September 1887, BR. 
13742 uub 13864, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 202 der Beitfdhetft „Hlas“ vom 6 Gep- 
tember 167, wegen deg Mrtifelg „Tabor lidu 
ve Vranovicich* und der Nr. 202 der Beit- 
fchrift „Moravska Orlico“ vom 6. September 
1887 wegen des Artifels „Rozpusteny tabor 
ve Vranovicich“ mach den $$ 65 a und 300 
©t. ©. verboten. 


Das f.i. Landesgericht in Brünn Bat auf 
Antrag der t. t. Staatsantwalt|chaft mit den 
©rfenntijjen bom 6. September 1887, Zahlen 
31742 und 3743, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 86 der Beiijchvift „Beobachter“ nom Bien 
September 1887, wegen der Artifel „Unfere 
Abrechnung mit Herrn von Gautjó* 
den S$ 65 a und 300 6t ©. und „gur Ah- 
wehr gegen die Berftgurgen dez Dr. Gauti“ 
nad $ 800 St. ©. dann ber Nr 20) Der 
Beitidrift „Moravska Orlice“ vom 4. Septem: 
ber Wegen deg Ortitefg „V Broe 3. zari“ nach 


Wyroki prasowe. 


BL 6726. 

Dad £. f. Oberfandeśgericht in Prag hat 
über Bejchwerbe der f. £.  Staatsanwalt|chaft 
mit dem Grfenntnifje vom 24. Auguft 1887, 
3. 22123, bie Weiterverbreitung der Nr. 218 
der „Deutjdhen Bolfszeitung" bom 10. Aue 
guft 1887 wegen beż Artitels „Die Borgón= 
a Defterreich" nah $ 300 St. ©. ver- 


Das E t. Streisgeriht in Rei 
. eicheuberg hat 
w GW der T, p, Stantsanmalii gaji. mit 
5896 an io 6 voni I, Sepiember 1887 H8. 
Aty: D 97, bie Weiterverbreitung der Nr. 
śe DET „Deutjchen Bolfojeitung« (Abendaus- 
gabe) vom 5. September 1887, wegen bes 
Urtifel „dabnenenthiillung des Neichenberger 
Mónnergejangvereineż Lyra nań $ 63 ©t. 
©. und der Mr. 244 derjelben Beitjchrift vom 


6. September 1887 wegen des Ślrtitela , Wie- 
fenthal, 5. September. "ic ana na AR 
$ 303 Gt. ©. verboten. š 
Das E. t. Sandesgeriht in Troppau hat 


auf Antrag ber f t Staatsanwaltfhaft mit 
bem Erfenntniffe vom 4. September 1887, 3. 
5017, Die 
„OPAYsky Tydennik* Nr. 1094 vom 3. Sep- 
tember 1897 (Beilage 69) wegen deg Artilel8 
sę a skolsky“ ` nah § 300 Et ©. ver- 


Das f. b Rreisgeriġt in Bóbgmijcj Zet" 
pa Bat auf Antrag der l. E Staatsanwaltjchaft 
mit bem Grfenntnijje vom 10. September 1887, 
8. 4182, bie wa ee 
chijchen Boltszeitung“ vom 6. September i 
Sak Des QLutitel8 „ Batnśbor(, 6. Sa, 
1887. Das Sdilbaer Stüdhen“ nah $ 
St. ©. verboten. o TE a 

Rozmaite obwieszczenia. 


L. 34157 (6175 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że do tegoż sądu dnia 13 sierpnia 1*87 


81. t Yanbesgeriht in Klagenfurt 
Bat ai "anttag der £ f. Staatganwaltfcjaft 


Weiterwerbrettung ber Beitjdjrift | 8 


L 8260 - - (6735 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Gródku ni- 
niejszem wiadomem czyni, jż w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprzywilejowanego gali- 
cyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, 
przeciw Janowi Missler pto 645 zł. 73 et. 
z przynależytościami, z potrąceniem 3 zł. 
30 ct. dla niewiadomego z życia i pobytu 
egzekuta Jana Misslera, a w razie śmierci 
jego, dla jego z imienia i nazwiska życia 
i pobytu niewiadomych spadkobierców p- 
Aleksander Tomaszewski aptekarz z Gródka 
kuratorem ustanowiony i temuż uchwała li- 
eyłacyina z dnia 13 czerwca 1887 l. 5062 
dotycząca przymusowej sprzedaży 1|, real- 
ności pod lk. 8 w Weissenbergu położonej 
egzekuta własnej, doręczoną została | 

Jest tedy rzeczą egzekuta lub innego 
sobie ustanowić zestępeę i o tem sad nwia- 
domić lub ustanowionemu jak wyżej udzie- 
lié potrzebnych informacyj, gdyż  inacze. 
szkodliwe ztąd skutki sam sobie przypisze 

Gródek, 12 września 1887, © * 


L. 3904 | (6705 2—3) 

Cesarsko królewski sąd powiada 
ustanawia w sprawie egzekucyjnej stowa- 
rzyszenia Wzajemnej pomocy w Krya 
przeciwko Janowi Przybylskiemu z miejsca 
pobytu niewiadomemu pto. 100 złr, celem 
doręczenia mu rezolucyi z 11 września 1887 
1. 3904, dozwalającej egzekucyjne OB 
przez zastawne opisanie realności parcel nr. 
81 w Muszynie kuratora ad actum w oso- 
bie Franciszka Buszka i 0 tem nieobecnego 
przez edykt niniejszy zawiadamia, 

Krynica, 11 września 1887, 


L. 9107 (6668 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 
wie wekslowej Kołomyjskiej kasy oszczęd- 
przeciw Mojżeszowi Brunwasser i towarz. 
ności pto 20 złr. a. w. zpn. ustanowił kuratora 
dla pozwanego Mojżesza Brunwassera, z 
miejsca pobytu niewiadomego adw. dr, Mara 
morosza z substytucja adw. dr. Rascha i 
doręczył mu nakaz zapłaty z doia 25 sier- 
pnia 1487 1. 8400. = 

Kołomyja 11 września 1887, 


L. 1246 (6670 2—3) 

Jaśnie Wielmożny Pan Prezydent <> 
k. wyższego sądu krajowego zamianowa 
dla czwartej dnia 8 listopada 1887 o 9 godz, 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym Prezydenta c. k. sądu 0bwo- 
dowego Jana Michalczewskiego przewodni- 
ezącym sądu przysięgłych, a zastępcami 
prz- wodnicz:cego Radeów Leopolda Szymo 
nowicza, Henryka. Alszera, Edwarda Schaef- 
fera i Leopolda Knotha. 

Prezydynm e. k. sądu obwodowego 
Złoczów, 3 września 1887. 


L. 6874 (6673 2—3) 
Wzywa się niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu domniemanych spadkobierców 
Kuźmy Grabana w Męcinie wielkiej 4 listo- 
pada 1886 A aby do spadku w cią- 
u roku się zgłosili, gdyż inaczej spadek 
Skarbowi Państwa wyda: 


jako bezdziedziczay 
nym będzie. ! 
C. k. sąd powiatowyy. 

Gorlice, dnia 17 czerwca 1887. 


i. 8716 a. MoDs) 

C. k. sąd powiatowy w Krynicy mia- 
nuje Teodoru Nosala kuratorem ad actum 
mas spadkowych Jaua i Katarzyny Nosalów 
wsprawie Piotra Nosala przeciw tym ma- 
som o własność parcel w gminie Maciejowa 


będą musieli przypisać sami sobie 
niedbania tego wyniknąc mogące złe skutki. 


L. 12709. 


znajmia, że na dniu 13 lipca 1873 
w Drohobyczu Wojciech Kowalski, bez po- 
zostawienia ostatniej woli 
i że do spadku po nim synowie Karol Ko- 
walskii Jan Kowalski i eórki, Józefa i Ka- 
roliną Kowalskie, są powołani. 


wezwaniem zawiadamia by ustanowionemu 
dla niego kuratorowi potrzebnej udzielił 
ipformacyi, lub innego zamianował zastę- 
pcę i do wiadomości sądu podał, ile że w 
przeciwnym razie niepomyślne dla niego 
wyniknąć mogące skutki sam sobie przypi- 
saé będzie musiał. 
Sambor, 3 sierpnia 1887. 


L. 20471 ; (6643 3—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie w 
sprawie gminy miasta Krakowa przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu p. 
Ludwikowi Lipińskiemu i spólnikom o uzna- 
nie sumy 2400 złp. czyli 600 złr w.a. 
za należna, płynną i z całej lieytacyjnej 
ceny kupna realności |. 89 dz. IV w Kra- 
kowie wypłacalną, ustanawia dla niewia- 
domego z zycia i miejsca pobytu Ludwika 
Lipinśkiego kuratorem ad actum adw. dr. 
Romana Ławrowskiego w Krakowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Dadleza Í temuż pozew 
odnośny doręcza. Wzywa się zatem Lud- 
wika Lipińskiego. aby ustanowionemu kura- 
torowi służące do swej obrony środki podał 
lub innego zastępcę obrał, gdyź inaczej ze 
zaniedbania wynikąć mogące szkodliwe nastę- 
pstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Kraków, 19 sierpnia 1587, 


L. 5193 (6704 2—3) 

C k. sąd powiatowy zawiadamia niniej - 
szym edyktem niewiadomych z miejsca 
pobytu, Józefa i Maryannę Biesiadeckich, 
że w sprawie egzekucyjnej Jukóba Brudza 
o 110 złr. tutejszo sądową uchwałą z dnia 
9 października 1885 |. 8128 kurator dla 
nich w osobie Józefa Winiarskiego ustano- 
wiony został. 

Zaleca się zatem Józefowi i Maryan- 
nie Biesiadeckim, ażeby o miejscu swojego 
pobytu sądowi donieśli, lub innego zastęp- 
cę sobie obrali i o tem sądowi donieśli, 
w razie bowiem przeciwnym wszelkie skutki 
jakie z zaniedbania tego wynikną, sami so- 
bie przypisać muszą. c. 

Kolbuszowa, dnia 28 sierpnia 1887. 


L. 23348. A (6715 1—3) 

Niewiadomych z miejsca pobytu Sa- 
muela Chuny Schwóbischa i Basi Schwó- 
bisch, zawiadamia się, iż pod dniem 18 
czerwea 1387 1. 9939, wniósł do tutejszego 
sądu Israel Tennenbaum prośbę o zainta- 
bułowanie go na podstawie kontraktu kup- 
na i sprzedaży z daty brody 15 czerwca 
1886, za właściciela ciała hipotecznego, 
wykazem 1160 gminy katastralnej Brody 
objętego, dotychczas na ich imię zapisane- 
go, do której to prośby przychylono się tu 
Sąd. uchwałą z dnia 29 czerwca 1886 1. 
9939 i tukową doręczono ustanowionemu 
dla nich kuratorowi, adwokatowi dr. Sta- 
rzewskiemu w Brodach. 

Wzywa się więc ich, aby kuratorowi 
temu dali w tej sprawie potrzebną infor- 
macyę lub innego swego pełnomocnika są- 
dowi wskazali, ile że w razie przeciwnym 
ZB Za- 


. k. sąd powiatowy. 
Brody, dnia 31 grudnia 1886. 


(6763 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu o- 
zmarł 


rozporządzenia 


Gdy sądowi miejsce pobytu Jana Ko- 


i Grfenntnifje vom 6. September 1887, 
8012128 bie Weiterverbreitung der „Deut: 
jhen allgemeinen Beitung“ Nr. 70 vom lten 
September 1887 wegen des Artitel3 „Der 
jüngfte Eria Des Guftigminiftere* nah $| 
300 St ©. verboten. 


ANN 


Das t. L Sreisgeriht in Görz hat auf | 
Antrag der £. t. Gtaatëanwaltihaft mit dem | 


do 1. 34187 wuiósł Micbał Kossak przeciw 
Maryi Buezkowskiej pozew o wyelimino- 
wanie pretensyi w kwocie 166 złr, 27 ent. 
m. h. z p. n. w. t. s. tabeli płatniczej z 


| dnia 5 listopada 1851 l. 46166 na I miejscu |, 15542 
umieszczonej, przez 30letnie przedawnienie, | 
na któryto pozew wyznaczono termin dzie- ; w sprawie egzekucyjnej Abrahama Baeken- 


wiećdziesięeiodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony 


A A lskiegu nie jest wiudomem. w i 

położonych, dotychczas mas spadkowych | ** 8 Jesu , WZy wa się go 

Wiaan rei 7 d ażeby się w przeciągu jednego roku w są- 
Krynica, 27 sierpnia 1887. dzie tutejszym zgłosił i oświadczenie się 


do spadku wniósł, gdyż wrazie przeciwnym 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobierca- 
mi i z kuratorem adw. dr. Fruchtmanem, 


dia niego ustanowionym przeprowadzonym 
zostanie, 


(6621 3—38) 
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 


|rhoa przeciw Antoniemu Peszyńskiemu 0 
1600 zł. w. w. ustanawia dla z miejsca po- C. k. sąd powiatowy. 


Drohobycz, dnia 21 czerwca 1887. 


Grtenntnijje vom 27. Augujt 1887 Zahl 3797, | 


Gdy miejsce pobytu pozwanej Maryi | pytu niewiadomego Antoniego Peszyńskiego 


bie Beiterberbreitung der Beitiórift; „Corriere | Buczkowskiej nie jest wiadome, został dla | 
di Gorizia“ Rr, 100 vom 20. Augufti 1887 | niej adw. Wiilierstorf kuratorem, a tegoż 
wegen des Artifefs „Partenza“ nach $ 302 zastępeą adw. dr. Nathansohn mianowany | 
St. ©. verboten. Wzywa się zatem Maryę Buezkowską, | 
| aby do swojej obrony służące Środki usta- | 
nowionemu kuratorowi dostarczyła, lub też- 
Bl. 6742. innego zastępcę sobie obrała i tegoż są- 
Dag E. f. Oberlanbesgericht in Prag bat) dowi oznajmiła, gdyż inaczej z zaniedbania 
über Bejdhwethe der f. © Staatsanwaltjhaft. wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
mit bem G©rfenntnifje bom 17. Auquft1887, 3. sama sobie przypisze. 
"WE Weiterverbreitung der  Beitjchrijt Lwów, dnia 20 sierpnia 1887. 
„Strakonieke listy“ Nr. 15 bom 14. Auguft | 
1887 wegen deż Mrtifels „Kde je pravo, kde L. 20934 : e a 


j - k 0 Dnia 31 sierpnia b. r. 
ORA pase eigino iu , drodze do Stanisławowa w wagonie II kla- 


|sy 10 sztuk akeyi e. k. uprz. galieyjskiego 
i akcyjnego banku hipotecznego wraz z ku- 


Dag f. E idt i at auf ponami. : E- , ! 
Antrag oat ae 0. bem Wzywa się właściciela lub dzierżycie- 


kuratorem dra. adwokata Wolskiego w 
Drohobyczu i doręcza mu uchwałę z 8 mar- 
ca 1882 1. 3520. 

Niniejszym edyktem wzywa się Anto- 
niego Peszyńskiego by kuratorowi potrze- 
nych informacyi udzielił, lub innego Za- 
stępcę sobie obrał pod rygorem następstw 
prawnych, 

Z c. sądu powiatowego 


Drohobycz, dnia 21 lipca 1887. 


L. 8633 (6619 3—3) 

Ces. król. sąd obwodowy w Sam- 
borze ustanawia w sprawie egzekncyjnej 
Juliusza Gustawa Straube przeciw Win. 
centemu Ratyńskiemu o zapłacenie kwoty 
200 zł. w a. zpn. dla nieobecnego z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Wineentego 
Ratynskiego, kuratorem adwokata krajowę- 


L. 928. (6730 1—3) 
C. k. prezydent e. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie, w myśl $ 81 p. k, 
mianował na czwartą zwyczajną z dniem $ 
listopada 1887, o godzinie 9 przed połud - 
niem, rozpocząć się mającą kadencye sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowyn. 
w Brzeżanach przewodniczącym Trybunał 
sądu przysięgłych prezydenta sądu obw 
dowego Wiktora Ramskiego, zaś raster o- 
przewodniczącego e. k, radoów > zastępcami 
wego: Walerjana Bajewskiego AE 
Tramplera, Albina Turzań skie a ojeiecha 
Hillbriehta i iaklego, dra Emila 
elta 1 Edward RADY, 
Bie dać warda Trusiewicza. 
p pkar « x. Sądu obwodowego, 
eżany, 9 września 1887, `“ 


—————— 
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KAZIMIERZ LEWICKI 
EGW W $ aram BLA WaR ECA 


Nrcalany, szkła | tegarów miagzawch 


are Lwowie, ul. Frybunajlska 1. B 


L. 1219 


PRRAżoW Aa 


Obwieszczenie. 


Przy tutejszym zborze izraelickim 0- 
próźnione zostało stypendyum dla izraelie- 
kiego ucznia niższego giminazpum, fundo- 
wane przez Śp. p. Maurycego Koliszera, by- 
łego przełożonego tegoż zboru na uczcze- 
nie pamięci syna swego, Leona  Koliszera, 
zmarłego w roku 1868, składające się z od- 


setek kapitału 2000 zł. w obligacyach in- | 


demnizacyjnych. 

Ubiegający się o rzeczone stypendyum, 
które obecnie przeznaczone jest na czas 
uczęszczania do szkoły począwszy od ! 
września 1887 aż do ukończenia IV klasy 
gimnazyalnej mają udowodnić swe ubóstwo, 
przynależność do lwowskiego zboru, dobry 
postęp w naukach i moralne prowadzenie 
się, jakoteż swe ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem, lub też, iż byli wychowanka - 
mi lwowskiego izr. domu sierót. 

Odnośne podania należy do 15 paż- 
dziernika 1887 r. wnieść u Przełożeństwa 
lwowskiego zboru izraeliekiego. 

Przełożeństwo zboru izraeliekiego. 

Lwów dnia 12 września 1887. 


Obwieszczenie. 


Przy zborze izraelickim we Lwowie 
opróżnione zostało stypendyum dla jednego 
ucznia, uczęszczającego do jednej z czterech 
wyższych kles gimnazyalnych lub z trzech 
wyższych klas realnych we Lwowie, fundo- 
wane przez p. Różę Frenkl na uczczenie 
pamięci męża swego, byłego adwokata kra- 
jowego i przełożonego zboru izraeliekiego 
we Lwowie dra Hermana F:enkla. 

Stypendyum to, składające się z od- 
setek kapitału 2000 zdr. w listach zastaw- 
nych galie. Banku hipotecznego, udziela 
Przełożeństwo zboru izrael. we Lwowie, z 
uwzględnieniem przedewszystkiem krewnych 
zmarłego dra Hermana Frenkla, — w bra- 
ku takich ubiegających się, — krewnycć 
fundatorki, — a w braku także takich przy 
szezególnem uwzględnieniu byłych wycho 
wanków izr. domu sierót we Lwowie, 

Chcący się ubiegać o udzielenie po- 
wyższego stypendyum winni są udowodnić 
swoje ubóstwo, dobry postęp w naukach i 
moralne zachowanie się, jakoteż w danym 
razie pokrewieństwo z $. p. dr. Hermanem 
Frenkl lub fundatorką, p. Różą Frenkl, albo 
że byli wychowankami izr. domu sierot we 
Lwowie. A 

Dotyczące podanie wnieść należy do 
dnia 15 października 1887 u Przełoż Ństwa 
lwowskiego zboru izr. 

Przełożeństwo lwowskiego zboru izr. 

Lwów, dnia 5 września 1887. 6695 


Podagra,Reumatyzm 
Plasek w Urynłe 


WIB MOGĄ BYĆ WYLECZONE BRS WŻYCIA 
LITHINY 


$61 produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Pordriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w mocz czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w  prospektach, zastępuje 
w tych słąbościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP; 
MIKOLASCHA t WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: W!ISZNIEW- 
SKIEGO, REDYKA, TRAICZYŃ- 

SKIEGO i SIEDLECKTEGO. 


166% 


We Lwowie w aptekach: pp, Krzyżanowskie- 


ge, Ruskera i Beisera, 
WM desinfekeyjny 6996 44—0 
flakon 25 lub 50 ct. 
i Trociczki desenfikcyjne 
„ pudełko IO ct. 
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu 
poleca 


Jan Ihnatowicz 


we Lwowie ul. Kopernika l. 8, w Krakowie 
Sukiennice 1, 20, w Czerniowcach Rynek l 2, 


obec miebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie sią w Ocet 


y 


(6694 1—3) 


h fowicie : 


' W? Kszipekiowyz wi. Trernackiego L 


reko PRAI., 


C. k. notaryusz w Turce poszukuje 
, do kancelaryi swej koneypienta notaryalnego, któryby 
już wszystkie trzy teoretyczne egzamina państwowe 
į złożył, dokładnie władał obu językami krajewemi i 
niemieckim w piśmie i słowie, i któryby miał trzy- 
i letoią praktykę, 2 lata w sądzie lub u adwokata, 1 
(rok zaś u noturyusza. Refiektujący na tę posadę 
, zecheą świadectwa swe przesłać na ręce c. k. nota- 
| rusza w Turce najpóźniej do Igo października b. r. 
| podając równocześnie także wysokość Żądanego wy- 
| nadgrodzenia. 
i Nieuwzględnione podania łącznie z załącznikawi 
zostana pp. kompetentom po 1 październiku zwró- 
j cone, K Teliszuwski, e. k. notaryusz w Turce. 6777 
| === 


U 


i 


L. 8870 | (6693 1—3) 
, Ogłoszenie konkursu. 


i Miasto Stanisławów rozpisuje konkurs 

ina posadę kierownika zakładu miejskiego 

i gazowego, urządzonego na wyrób gazu z 

j odpadków nafty 

| Termin do 20 psździernika 1887. 

| Płaca 600 zł. w.a., wolne pomieszka- 

' nie o czterech pokojach i kuchni, wolny o- 

j pał i wolne oświetlenie. 

i Techniecy mają się wykazać znajomo- 

ścią praktycznej mechaniki przy kładzeniu 

irur i instalacjach gazowych, niemniej zna- 

| jomością praktycznej chemii przy wyrobie 

gazu z odpadków nafty. 

Magistrat król. miasta Stanisławowa 

września 1887. 

Kamiński r. w. 
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L. 15470/L. (6776 1—5) 
Dyrekcya ruchu kolei państwowych 
we Lwowie. 


Rozpisanie ofert. 


Podpisana e. k. Dyrekcya ruchu roz- 
pisuje niniejszem ofertę na oddanie w przed- 
siębiorstwo robót rekonstrukcyjnych około 
jednej części warstatów kolejowych w Stryju. 

Roboty wykonać się mające są, a mia- 


Postawienie dachu na murach już ist- 
niejących wraz z pokryciem takowego łup- 
kiem angielskim, dostarczenie bram, okien 
z żelaza tak w dachu jak i murach obwo- 
dowych, dalej wykonanie murów w przy- 


bliżonym rozmiarze około 120 m.3; położe- ' 


nie podłogi z brusów dębowych i dalsze 
roboty dodatkowe. 
Plany, opis budowy jakoteż warunki 


i 
1 
, 


t 
i 


Kp «b E «> «> Za 


krążki porcelanowe 
pod torty | 


sztuka po 80 ct., 1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 ct. E 


Nakładem Reerni "a r a ! zł a 
ET AN] + enber sa i ierwsza koncesyonowana 5 
we Lwowie; plae Maryacki, j S k p 
wyszła i jest BG: do nabycia Z ola MUZYCZNA Ę 
KSIĘGA AFORYZMÓW ; Ludwika Marka : 
myśli, zdań, uwag i sentencyj, ze stu we Lwowie, Rynek I. 9. 5852 
pisarzy polskich wybranych , Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur- 
przez 6793 sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
"1 września. — Nauka spiewu solowego, — W oddzia- 
Władysława Relzę. łach równoległych po dwie uezennic za opłatą: w 
Cena egzemplarza ozdobnie i trwale opru- drugim kursie 4 16 złr. miesięcznie, w trzecim kan 
wnego 2 zł. 20 et. — z przesyłką REM sie 7 złr. miesięcznie. d 
2 zł. 40 et. Główny skład E 
z x 3 Lad 7 w B “M zZ 
omieszkania skłodające się z 6, 5 F t 
2, pokoi z WR Jeż iódcia | pokes "= Or eplanów i pianin 1 
walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow- : R 6 . 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 1 
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana c 
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687 Największa wypożyczalnia. C 
LANAK A KAINA AA AKAK EKANKI KK n 
c 
3 Fabryka | n 
7% świec woskowych i blichownia wosku | n 
FR. SCHUBUTHA i SYNA E 
Lwów, Rynek 45. > 
poleca 8391 2-7 TF 
nagrodzoną srebruemi medalami zasługi, z istniejących dotąd g | te 
s£ najpiękniejszą i najtrwalszą x Sj 
| 4B__ e e E b; 
|| 
5 masę do zapuszczania podłogi $ : 
w pięciu kolorach | s 
Nr. O biała. —- Nr. 1 jasnu-żółta. — Nr. 2 jasionowa. — Nr. 3 orzechowa. — a; 
Nr. 4 mahoniowa. z m 
Cenniki szczegółowe na żądanie franco. z 
x „, UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnostwo lichych naślado. P 
X wnietw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz leż i 
34 zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed zakupnem takowych. 


(OŚNO NOK AOKAOKK ACP KAOKIOOIOKKIKKKIKE e 


Kuracyjne winogrona feslawskie ' 


szczepu włoskiego 


f 


ogólne i szczegółowe można przejrzeć u trzymuj nień świež nde : K 
podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu w biurze kę ai po dzien świeże handel pana 
inspektoratu konserwacyi w zwykłych go- Sap RZA OL : z N 
azinach mreti począwszy cd 21 bm. A. kb Gh ów dk ANA 45 
iegający Się winni przed złożeniem „AM 3 
oferty podpisać własnoręcznie lub przez ` we Lwowie. 
pełnomocnika nie tylko plany ale i wszel- UT WET z W zg e aE aE AAE WA zc W zc WIE zc W zc W z W zc W 
kie inne tej budowy dotyczące warunki i aE aT ICT" C7€ 7-0 ta? a 3 3— 3— 3— _3 O! 
przepisy. 
Oferty na roboty powyżej wymienione (A) Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych i gontowych H 
muszą być dokładnie według wzoru wypeł- ko. „iS. Po. pi ; Mc O : á i 
nione, marką stemplową 50 ct w aMi IR] bram, sztacbeł, parkanów, mostów, budyaków drewnianych i muro- f 
każd = arkuszu opatrzone i w kopercie gd wanych tańzsy jak farby olejne 8 
ady : s p > , i 
o oblot wad na ni H ; i i I ki ; 8 
staurowanie części warstatów kolejowych w pP ye 6 d; hy i 
Stryju“ najdalej a 80 września o godzinie F a en 0 an a ter na aC p 
eai RRC) czerwony, popielaty i żółty, h 
a i c. kwo ofero- AE: „ NE ć I ; 
wanej, i może być złożone w Aa iub h dalej do konserwowania i zapuszezania drzewa budulcowego i do Hi 
w takich e RIR R papierach jakie do malowania dachów r 
zustawu bank auatryacko węgierski z 10- Naa Gs r E 4 á 
pre. redukcyą kursu giełdowego w dniu ( Feer drzewny, MADARORAZO WA, B p: 
składania przyjmuje. aniacinaan iy ați Š 4 
Roboty na wstępnie wspomniane naj- (i Carbolineum, szkło wodne (Wasserglas) Ant'merulion | A bol 
dalej do 1 grudnia br. wykończone być śsodek przetiw grzybom, F E 
mają. . , T zad 
Potwierdzenie, że kaucya do kasy œ. k. 0 Tekturę do pokrywania dachów m a 
Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwo- i pi bi 
wie złożoną została do oferty dołączoną być W Grwoździe do tejże, p Ri 
musi. í s 
Oferenci, którzy e. k. Dyrekci ruchu {$ oem enat G&G i p s, Ó m | 
we Lwowie nie są zuani, powinni złożyć ń e d c upc 
legalne potwierdzenie, że do prowadzeniu R Szczotki i pendzle o malowania () SWi 
robót podobnych są zdolni, lub że roboty z ; NA: mad: cze 
dobrym skutkiem wykonywali i nareszcie, | poleca taniej jak wszędzie H lo 
że pod recane a do prze- HB E FK z? Lw 7 w b ma 
prowadzenia robót podjętych. ; 4] OIZ Y Hl JBNER 0 Ry: 
Oferty, nie odpowiadające powyższym H k ? g ba 
ATA... a AEG specyalny skład farb i artykułów gospodarczych, ? sae 
; ; Pa A ć zi A a a 
Zwraca się uwagę, że zaliczki na ro- # Ulica Karola Ludwika l. 13 (dawniej cukiernia Rotlendera). ` wię 
bsty udzielać się nie będą. Wypłata za g e. 31 s | f | czę 
wykończone robosy nastąpi po przeprowa- H Przy znaczniejszych robotach jak: małowaniu dachów kościelnych. synagog H trz 
' dzonej kollaudacyi do wysokości 90°/, umó- t lub większych budynków, także przy pokrywaniu. dachów „tekturą* polecam pe- trz: 
wionej sumy za oddane roboty. gi wnych i tanich robotników, udzielam wszelkiej informacyi i daję gwarancyę za czę 
Zastrzega sto przyjęcia jednej z dobre wykońezenie roboty. ale 
z ofert wniesionych bez względu na to czy iki ie gratis i franko. rzę 
nizsza oferta pa he raze R H Specyalne cenniki na żądanie g 5 108 lud 
rzucenia wszystkich ofert najdalej * do To Ar NT NT W 1a ni 
pażdziernika b. r. OEO EOR a aE Prz 
1% dom Wernarm. ŚZarzydce Wiadysłise d. Mabar.) Pupier s shyki zapier he=* 5 3 E N 
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